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(o sit dzieje nad Bałtykiem!
(b.) Stosunek Polski do państw bał­

tyckich od samego początku był zawsze 
jednakowy. 17 państwami temi łączyła 
nas naturalna wspólność interesów, wska­
zująca na konieczność porozumienia i u- 
zgodnienia frontu. Zrozumienie tej sytu- 
acj: istniało i po drugiej stronie, bywało 
jednak nieraz mocno przyćmione zarów­
no przez czynniki bardziej krótkowzrocz­
ne jak i przez świadomą intrygę i wpły­
wy zewnętrzne. To też program stworze­
nia związku bałtyckiego od Polski aż po 
Finlandję, mimo iż entuzjastycznie powi­
tany początkowo przez wszystkich jego 
ewentualnych członków, wkrótce natra­
fił na poważne przeszkody.

Gdy w lutym 1922 r. zjechali się mi­
nistrowie spraw zagranicznych państw 
bałtyckich w Warszawie, zdawało się, iż 
od ujednostajnienia stanowiska politycz­
nego Polski, Łotwy, Estonji i Finlandji 
dzielił nas tylko krok. Najaktywniejszym 
wówczas orędownikiem idei Związku był 
premjer łotewski Mejerowicz, sekundo­
wał mu kierownik polityk1 zewnętrznej 
Finlandji — min. Holsti. Estonja w oso­
bie min. Pijipa w pierwszej chwili zda­
wała się trzymać w pewnej rezerwie. Ten 
stan rzeczy uległ w następstwie dużej 
zmianie: Einlandja pod wpływem nie- 
miecko-szwedzkim wycofywała się z gry, 
Łotwa zaczęła mieć różne „wątpliwości“, 
Estonia natomiast w dążeniach nadbał­
tyckich stała się wiernym towarzyszem 
Polski.

Tymi, którzy bróździli niewątpliwie 
jak mogli w sprawie porozumienia repu­
blik bałtyckich z naszą Rzecząpospolitą, 
byli naturalnie po cichu Niemcy i Sowie­
ty a całkiem jawnie — Litwa. Ta ostat­
nia lazła ze skóry, aby wzbudzić do nas 
nieufność Łotyszów przedewszystkiem i 
wysuwała ciągle plar. związku bałtyckie­
go bez Polski, domagała się też od Ło­
twy i o ! Estonji, by te zajęły stanowisko 
w sprawie wileńskiej. Estonja z właściwą 
sobie prostolinijnością przeciwstawiła się 
podobnym próbom otwarcie, Łotwa, acz­
kolwiek wypowiadała się mniej wyraź­
nie, nie dała się również jednak wciąg­
nąć w kabałę. Kowrc, jak umiało, bała­
muciło pomimo tego w dalszym ciągu 
Rygę i ta ostatnia zdradzała nieraz bar­
dzo różne nasticje. Część opinji łotew­
skiej uważała, że zbliżać się do Polski 
to znaczy narazić »¡ę Berlinowi i Mo­
skwie i zerwać z Litwinami.

Te poglądy zapanowały w sferach po­
litycznych łotewskich szczególniej po 
śmierci ś. p. Mejerowicza i rozpasaniu 
się sejmowładztwa, wyłaniającego co raz 
nowe partyjne kombinacje i co raz nowe 
rządy. Najgorzej stosunek do Polski u- 
kształtował się był na Łotwie, gdy mini­
sterstw'© spraw zagranicznych dostało się 
w ręce, socjalnej demokracji, jawnie ze­
zującej ku Wschodowi. Na przeszkodzie 
polsko-łotewskiemu zbliżeniu stał też 
dość długo, trwały spór o odszkodowa­
nia dla wywłaszczonych ziemian polskich 
w Letgalji. To robiło istotnie po obu 
stronach zlą krew. Ale załatwiło się ja­
koś... Od tej chwili w dziedzinie wszel­
kich rozmów polsko-łotewskich oddziały­
wać poważnie mogły już tylko pobudki 
rzeczywistych racji politycznych.

Estonja o wiele wcześniej oparła spra­
wę całą o te wyłącznie racje, nieczuła za­
równo na sugestje obce jak i niemająca 
na szczęście żadnych do nas nigdy pre­
tensji. To pozwalało jej być i pozostać, 
pomimo wszelkich zmian konjunktural-

U stóp pomnika pod Tannenbergiem
odbędą się uroczystości pogrzebow e prez. H indenburga

Berlin, 4. 8. (PAT). Pod przewodnictwem 
ministra propagandy Rzeszy odbyło się w 
ministerstwie propagandy posiedzenie, ce­
lem omówienia programu uroczystości ża­
łobnych, związanych z pogrzebem prezy­
denta Hindenburga. Program uzgodniony 
został z rodziną zmarłego. Przewiduje on 
następujące uroczystości:

W poniedziałek 6 sierpnia w południe o 
godz. 12 odbędzie się żałobne posiedzenie 
Reichstagu, na które zaproszony będzie 
korpus dyplomatyczny, rząd Rzeszy i kra­
jów, najwyższe władze Rzeszy oraz przed­
stawiciele armji, wszelkich organizacyj i 
związków urzędniczych i robotniczych, go­
spodarczych i kulturalnych. Przemówienie 
wygłosi luehrer i kanclerz Rzeszy Adolf 
Hitler.

Narodowe uroczystości pogrzebowe od­
będą się we wtorek, 7 bm., o godz. 11 rano 
przed pomnikiem pod Tannenbergiem w po­
bliżu Olsztynka w Prusach Wschodnich.

W nocy z poniedziałku na wtorek zwło­
ki prezydenta Rzeszy Hindenburga przewie-

Berlin, 4. 8. (PAT). Kanclerz Hitler 
przesłał ministrowi spraw wewnętrznych 
Rzeszy pismo, w którem omawia koniecz­
ność prawnego uregulowania sprawy, zwią-

zione będą z paradą wojskową z Neudeck 
do Tannenberga.

Udział w uroczystościach weźmie kor­
pus dyplomatyczny i spodziewani wysłan­
nicy obcych państw. Przybędą również o- 
bok ministrów Rzeszy wszyscy podsekre­
tarze stanu, namiestnicy krajów Rzeszy, kie­
rownicy poszczególnych krajów, liczne de­
legacje oficerów i żołnierzy, związków b. 
wojskowych, a przedewszystkiem tych, któ­
rzy brali udział w bitwie pod Tannenber­
giem. Dopuszczona będzie również ludność 
miejscowa.

Podczas- uroczystości pogrzebowych za­
wieszony będzie 7 sierpnia o godz. 11,45 
wszelki ruch na jedną minutę w całych 
Niemczech, nawet przechodnią będą musie­
li zatrzymać się w tej chwili. Minutę tę 
rozpocznie bicie dzwonów. Równocześnie od 
będą się we wszystkich miejscowościach 
Niemiec uroczystości żałobne. Uroczysto­
ści pogrzebowe z Tannenbergu będą trans­
mitowane przez ,adjo.

zanej z urzędem prezydenta Rzeszy, jaka 
powstała po śmierci prezydenta Hindenbur­
ga.

clerz — nadała tytułowi prezydenta Rzeszy 
zupełnie wyjątkowe znaczenie, łącząc go nie 
rozerwalnie z nazwiskiem Hindenburga".
Wobec powyższego kanclerz prosi o  wyda­
nie zarządzenia, aby w stosunkach urzędo­
wych i pozaurzędowych tytułowano go, jak 
dotychczas tylko wodzem i kanclerzem Rze­
szy. Zarządzenie to  obowiązywać będzie 
również w przyszłości.

Kanclerz wyraża dalej życzenie, by u- 
chwała gabinetu posiadająca moc konstytu­
cyjną, która połączyła urząd kanclerza ze 
stanowiskiem prezydenta Rzeszy, uzyskała 
sankcję narodu niemieckiego. „W głębok'em 
przeświadczeniu — pisze kanclerz — że 
wszelka władza pochodzić musi od narodu 
i przezeń winna być potwierdzona w wol- 
nem i tajnem głosowaniu, proszę pana, nie­
zwłocznie polecić, by przedłożono narodo­
wi niemieckiemu w wolnym plebiscycie u- 
chwałę gabinetu wraz z ewentualnemu ko- 
niecznemi uzupełnieniami".

Rudolf Hess — zastępcą Hitlera?
Paryż, 4. 8. (PAT). Korespondent berliń­

ski Havasa donosi: W kołach narodowo-so- 
cjalistycznydh naogół dobrze poinformowa­
nych potwierdza się wiadomość, że Rudolf 
Hess ma być desygnowany na stanowisko 
zastępcy kanclerza Rzeszy. Nie sądzą, aby 
generał Goering, piastujący kilka urzędów, 
mógł przyjąć jeszcze tak  odpowiedzialne 
stanowisko.

Dziwne zachowanie sie Ludendorfa
Paryż, 4. 8. (PAT). Z Monadhjum dono­

szą, że zachowanie się generała Ludendorfa 
po śmierci marszałka Hindenburga wywoła­
ło niemałą sensację. Ludendorf pomimo, że 
był bezpośrednim współpracownikiem Hin­
denburga jako szef sztabu, nie wysłał do- 
tyohczas ani do Berlina, ani do Neudeck de­
peszy kondolencyjnej i nie wywiesił flagi 
żałobnej. Zapytywany w tej sprawie, Luden­
dorf oświedczył, że od czasu wojny świa­
towej nie posiada w swoim domu żadnej 
flagi.

,Wielka postać Zmarłego — pisze kan-
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Hitler nie chce, hy go tytu łow ano
prezydentem

z kurtuazfi dla pamięci Himieiiburga

nych, zdeklarowaną zwolenniczką kola­
boracji politycznej państw bałtyckich z 
Polską. Tallin z Warszawą znajdował za­
wsze w potrzebie wspólny i jasny język 
i ta niewątpliwa harmonja, pogłębiająca 
się z latami, zastępowała w pewnej mie­
rze niedoszły do skutku Związek i nawet 
konferencje ministrów spraw zagranicz­
nych, odbywające się po zjeździe war­
szawskim przez lat parę. Tymczasem 
Estonja weszła w ścisłe porozumienie z 
Łotwą, a w Rydze zaczęto odczuwać co­
raz większe znudzenie z powodu bezu­
stannych antypolskich wystąpień litew­
skich. One to, owe, zauniusowskie szcze­
gólniej, próby mącenia wody sprawiły, 
iż nawet t. zw. mały związek bałtycki: 
Litwa :— Łotwa — Estonja pozostawał i 
pozostaje po dziś dzień w dziedzinie po­
bożnych życzeń. Każdy zdrowo myślący 
polityk dobrze to bowiem wie, iż bez 
Polski nie może związek taki mieć więk­
szego znaczenia. Wiedzą to nawet i co 
mędrsi Litwini, ale boją się jeszcze mó­
wić o tern głośno, jako że sami nauczyli, 
ze względów demagogicznych, ogół lite­
wski głupiej do nas wrogości i teraz tru­
dno im się z tego wycofać.

Logika nieubłaganej rzeczywistości 
silniejsza jednak jest od wszelkich nieu­

zasadnionych urojeń i nakazy jej mają 
moc decydującą. Taką moc ma trudna 
sytuacja, jaka powstała w równej mierze 
dla Polski jak i dla państw bałtyckich na 
tle lansowania przez Francję projektu t. 
zw. Locarna wschodniego, wymagające­
go bardzo poważnego namysłu ze strony 
krajów, leżących pomiędzy Niemcami a 
Rosją. Na kim się bowiem zmiele, a na 
nich się skrupi w razie czego. Być w ja­
kiejś kombinacji zgóry przewidzianym 
place d‘armene nie jest rzeczą ponętną. 
T w tym punkcie instynkt samozachowa­
wczy państw bałtyckich odezwał się sa­
morzutnie i siłą rzeczy stworzył platfor­
mę ściślejszej niż kiedykolwiek wymiany 
myśli pomiędzy niemi a Polską.

Pobyt ministra Becka w Tallinie i w 
Rydze i rozmowy z tamtejszemi sferami 
rządowemi są od przedwiośnia 1922 r. 
momentem najściślejszego zbliżenia się i 
zespolenia myśli politycznej polskiej, es­
tońskiej i łotewskiej. Na szczęście w Ry­
dze sądzą w tej chwili nie partje ale je­
den z najświetniejszych polityków łotew­
skich Ulmanis, człowiek posiadający ol­
brzymi autorytet i głęboki rozum. A zaś 
estoński minister spraw zewnętrznych 
Seljamaa, to partner polityczny nasz 
sans feur et sans reproche. Jak to bywa­

ją Estończycy... Więc podróż p. Becka i 
jego bystra jak zawsze inicjatywa dały 
rezultat pożądany. Nie można nam dyk­
tować żadnych paktów. (Trzeba je nam 
dać czas rozważyć. Oto; zgodna opinja 
Polski i Bałtyku. Cóż, £że tam Litwa 
wciąż jeszcze kaprysi! I z nią się jakoś 
dogadamy. Bo Litwa w Polsce ma pew­
niejszych przyjaciół, niż znany nasz 
wróg Pfeiffer, który w imieniu Francji 
kaptuje właśnie państwa bałtyckie, na­
stawiając je przeciwko nam.
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Estonia a „pakt wschodni1
M i n i s t e r  S e l j a m a a  o  p o b y c i e  m i n .  B e c k a  w  T a l l i n i e

i  s w e j  w i z y c i e  w  M o s k w ie
Tallin, 4. 8. (PAT). Minister spraw zagr. 

Estonji Seljamaa omówił w dłuższym wywiadzie 
udzielonym prasie estońskiej dn. 2 sierpnia 
działalność swojego Tesortu w związku z osta- 
tniemi wizytami p. min. Becka w Tallinie oraz 
własną w Moskwie, ze specjalnem uwzględnie­
niem zagadnień francuskiej i  sowieckiej inicja­
tywy, dotyczącej wschodniego paktu wzajemnej 
pomocy.

Minister Seljamaa podkreślił, że osłabienie 
Ligi Narodów zmusza Estonjo w silniejszej niż 
dotychczas mierze do poszukiwania możliwości 
umocnienia niepodległości na drodze międzyna­
rodowej. Przedłużenie o 10 lat paktu o nieagre­
sji z Sowietami przyczyniło się do konsolidacji 
pokoju. Ostatnie projekty zabezpieczenia 
państw bałtyckich były jednak dla nich nie do 
przyjęcia, albowiem nie uwzględniały zasadni, 
czego równouprawnienia kontrahentów. Gdy 
wkońcu maja powstała w Genewie myśl paktu 
regjonalnego w Tamach Ligi Narodów, przedsta­
wiciel Estonji oświadczył, że zasadniczo niema 
ona nic przeciw tej inicjatywie, leez jednak 
ostateczno stanowisko w tej sprawie Estonja 
będzie mogła zająć dopiero wówczas, gdy stanie 
się wiadome, kto w pakcie weźmie udział i  jaka 
będzie jego treść. Identyczne stanowisko zaj­
muje Estonja również i w obecnej chwili. Sko­
ro pakt powstanie w ramach Ligi Narodów, jest 
przodewszystkiem rzeczą niezbędną zanim doj­
dzie się do planów konkretnych ustalić, jaki bę­
dzie stosunek Rosji i  Niemiec do tej organiza­
cji, gdyż wpłynie to znacznie na treść paktu.

Minister Seljamaa oświadczył dalej, że do 
idei paktu, w którym mają wziąć udział pań­
stwa, wskazane przez wielkie mocarstwa, a więc 
Sowiety, Polska, Niemcy, cztery państwa bał­
tyckie i  Czechosłowacja — Estonja odnosi się 
życzliwie i ostateczne jej stanowisko zależeć 
będzie od tego, czy wszystkie wymienione kra­
je wezmą w pakcie udział.

Minister podkreślił, iż zastrzega prawo 
Estonji do poczynienia odpowiednich zmian i 
uzupełnień w chwili, gdy idea paktu przybierze

stałą formę.
W rozmowie z ministrem Beckiem — oświad­

czył minister Seljamaa — wyjaśnione zostało w 
całej pełni wzajemne stanowisko w sprawach 
paktu oraz powzięto postanowienie wymieniane 
również w przyszłości wszystkich poglądów i in- 
formacyj na ten temat.

Minister Seljamaa podkreśli! wreszcie sta­
nowczo, że jego oświadczenia złożone w Mo­
skwie są w zupełnej zgodzie z rozmowami, jakie 
przeprowadził, z p. ministrem Beckiem,

Dwa dywizjony polskie! marynarki w Kopenhadze
Łodzie podwodne, i konttfowedawce zabawia 4 dni w Mm

Kopenhaga, 4. 8. (PAT). Dnia 1 sierpnia br. przybyły do Koionhagi dvra zespoły 
marynarki wojennej, dywizjon lodzi pod w odnych w składzie ORP. „Wilja , ORP. 
„Ryś“, ORP. „Żbik“ i ÓRP. „Wilk“ i dywi-zjoa kontriorpedowców w składzie ORP. 
„Burza“ i ORP. „Wicher“. Postój w Kopenhadze potrwa do dn. 4 bm.

Uznanie dla polskie! floty powietrznej
Generd Mlejenirccw o wrażeniach lotników sowieck ch z pobytu w Polsce

Angielski przemysł samochodowy
chcą budować drogi w Polsce
Jedno z niemieckich pism gdańskich przy­

nosi od swego korespondenta z Londynu wia­
domość, że angielski przemysł samochodowy 
prowadzi obecnie pertraktacje w sprawie 30 
miljonów funtów szterlingów na budowę 6 
tysięcy kilometrów nowych dróg w Polsce.

Ponieważ w Polsce znajduje się obecnie za­
ledwie 25.000 samochodów, angielski przemysł 
automobilowy ma nadzieję zwiększyć zbyt an 
gielskich samochodów w Polsce.

Wiadomość powyższą pismo gdańskie koń­
czy uwagą, iż angielski przemysł samochodo­
wy pragnie na rynku polskim pobić konkuren 
cję włoską i amerykańską.

12 miast w ciemnościach
Nowy York, 4. 8. (PAT). Nad stanem Mi­

chigan przeszła burza, która pogrążyła w ciem 
nościach około 12 miast głównie zachodniej 
części stanu. Huragan wyrządził wielkie szko 
dy i zniszczenie, wyrywając drzewa, obalając 
całe domy, watrzymując komunikację. W 
mieście Flint jest 10 rannych. Światło elek­
tryczne zgasło w calem mieście. Trzy osoby 
utraciły życie. Straty wynoszą przeszło mi 
Ijon dolarów.

Trąba wodna zniszczyła 
sabaudzką wioskę

Paryż, 4. 8. (PAT). „Depeche de Touluze“ 
donosi o traąbie wodnej, która zniszczyła sa­
baudzką wioskę Vallodre. Szkody bardzo po 
ważne. Trąba wodna zniszczyła 10 domów 
mieszkalnych i uszkodziła słupy telefoniczne 
i przewody elektryczne na przestrzeni 6 km. 
Woda zerwała nawierzchnię drogi do GaKbie 
re tak, iż komunikacja na tym odcinku będzie 
podjęta dopiero po upływie kilku dni.

Na karę śmierci
skazano w Wiedniu szefa oddzia­

łów szturmowych HoniscH*a
Wiedeń, 4. 8. (PAT), Szef oddziałów sztur­

mowych Edward Honisch został skazany na ka­
rę śmierci przez sąd wojenny za przechowywa­
nie materjałów wybuchowych, O ile skazany 
nie zostanie ułaskawiony, wyrok będzie wyko­
nany w ciągu 3 godzin. Jest to już drugi wyrok 
śmierci, wydany na podstawie prawa Dolliussa 
o przechowywaniu materjałów wybuchowych,

5.000 komunistów
maszeruje na Fu-Czau

Tokio, 4, 8. (PAT), Komuniści, którzy w si- 
'■e 5,000 maszerują na Fu-Czau, stolicę Fu-Kien, 
zajęli miasteczko Paiska, odległego o 20 km od 
Fa-Czau. Celem ochrony miasta przed inwazją 
komunistów przybył do Fu-Czau torpedowiec 
japoński z Formozy oraz komonierka amerykań­
ska z Sacramento, W ciągu dnia spodziewane 
jest przybycie kontrtorpedowca brytyjskiego z 
Hong-Konga,

Moskwa, 4, 8, (PAT), Zastępca szefa sztabu 
na konferencji prasowej przedstawicieli prasy 
z Polski,

Generał Mieżeninow z uznaniem wyraża się 
ono całkowicie nowoczesną ilotę powietrzną, 
ska na Okęciu i wyszkoleniu pułków lotniczych, 
szkolenia w Dęblinie również wywarły na lot 
zainteresowanie wywołał nowy typ samolotów, 

W zakończeniu generał Mieżeninow wskazał 
wane lotnikom sowieckim w Polsce, wyrażając 
szemu wzmocnieniu przyjaźni pomiędzy naro 
i polskiem.

czerwonej armji generał Mieżeninow przyjął 
sowieckiej, z którymi podzielił się wrażeniami

o lotnictwie polskiem, oświadczając, że stanowi 
Z uznaniem wyrażał się też o urządzeniu lotni- 
Fabryka Skoda, PZL„ a także Centrum Wy­

ników sowieckich dodatnie wrażenie. Wielkie 
produkowanych przez PZL, 
na nadzwyczajnie przyjazne przyjęcie, zgoto- 
nadzieję, że odwiedziny te będą sprzyjały dal- 

dami oraz pomiędzy lotnictwem sowieckiem

G io te a n y  cSziasfleSc HinsSenburga
znajdował sio w szeregach powstańców Mierosławskiego

(o) Poznań, 4. 8. (tel. wł.). W  konsulacie 
gen. Rzeszy w Poznaniu wyłożono księgę 
do której wpisują się osoby, składające 
kondolencję z  powodu śmierci ś. p. prezy­
denta Rzeszy Hindenburga.

Dzienniki poznańskie przypominają w 
obszernych artykułach szczegóły z  życia 
Zmarłego. Jak  wiadomo, feldmarszałek Hin-

denburg urodził się w Poznaniu, w  domu 
przy ul. Podgórnej, a na cmentarzu kalwiń­
skim przy ul. Półwiejskeij znajdują się gro­
by najbliższej rodziny Hindenburga, między 
innemi ciotecznego dziadka majora Kniffki, 
który w czasie powstania Mierosławskiego 
w roku 1848 stal po stronie polskiej.

Strzelcy nie byli sprawcami napadu na wiec endecki 
w poznańskim „Belwederze“

Stwierdził to wyrok sodowy
(o) Poznań, 4. 8. (tel. wl. Wczoraj zapadł w sądzie grodzkim wyrok na oskarżonych 

o wszczęcie bójki na wiecu endeckim w restauracji „Belweder". Śledztwo i po części 
przewód sądowy ustaliły, że wbrew atakom prasy endeckiej, napadu na wiec endecki 
nie dokonał uzbrojony oddział strzelecki pod osłoną policji mundurowej, natomiast 
że bójkę na sali wywołała młodzież endecka. Ustalono również, że pętardy, które wy­
wołały panikę, były tego samego pochodzenia, co petardy rzucane kiedyindziej przez 
obwiepolaków. Dlatego Sąd uniewinnił 4-ch oskarżonych, a jak się okazało, przygod­
nych tylko widzów.

Koniunktura na demagogio i wardiolstwo zmalało
Jaskrawy przykład z Łodzi

O puhar Pavisa
Nasi tenisiici prowadza 2:0 w spotkaniu 

z Estonia
Ryga, 4. 8. (PAT). W Tallinie rozpoczął się 

w piątek mecz tenisowy Polska—Estonja o pu- 
har Davisa, Pierwszego dnia rozegrano gry po- 
jedyńcze, Polacy odnieśli łatwe zwycięstwo, 
tak, że po pierwszym dniu prowadzi Polska 2:0. 
Pierwsze spotkanie pomiędzy Tłoczyńskim a 
Puckiem zakończyło się wygraną Tłoczyńekie- 
g,o w trzech setach 6:4, 6:4, 6:3, Tłoceyński
miał przez cały czas znaczną przewagę nad am­
bitnie grającym przeciwnikiem i wygrał bez 
wielkiego wysiłku. Drugi mecz pomiędzy mło­
dym Tarłowskim a Lasne przyniósł również 
ewycięstwo Polakowi w czterech setach 6:2, 
6:4, 2:6, 6:4, Polaków przyjmowano w Tallinie 
bardzo serdecznie, •4

Przykra sprawa
(o) Warszawa, 4. 8. (tel. wŁ) Na polecenie 

przewodniczącego komisji likwidacyjnej Ko­
mitetu Krzyża i  Medalu Niepodległości kie­
rownik biura Komitetu kpt. Sakowski udał się 
w towarzystwie sekretarza wojewódzkiego 
BBWR, kpt. Lisa-B/ońskiego do Sokołowa Pod 
laskiego, gdzie, w obecności zastępcy starosty 
i prezesa rady powiatowej BBWR, odebrał 
Krzyż Niepodległości p. Bolesławowi Abczyń- 
skiemu. W imieniu BBWR kpt. Lis-Błoński 
wykluczył Abczyńskiego, z szeregów Bloku 
ponieważ okazało się, że Abczyński mimo 
swej przynależności do POW oskarżał w roku 
1917 Peowiaków przed okupantami niemiecki 
mi.

G i e ł d j f

(o) Łódź, 4. 8. (tel. wł.). Najjaskrawszym 
dowodem, że wybory samorządowe w Łodzi 
były wynikiem sztucznie rozpętanych i 
szybko przemijających nastrojów jest fakt, 
że w maju i czerwcu zaczęły się tu ukazy­
wać dwa pisma, mające na celu szerzenia

„idei narodowej". Obecnie jedno z tych 
pism „Gazeta Łódzka“ zbankrutowała, z po 
wodu braku czytelników, a drugie zmniej­
szyło swój nakład do katastrofalnego mini­
mum. Koniunktura na demagogię i warchol- 
stwo zmalała....

Nowy mk szkolny rozpoczyna m  20 sierpnia
(o) Warszawa, 4. 8. (tel. wł.). Dowiadujemy się, żo kwestja przedłużenia tegorocz­

nych feryj letnich w szkołach powszechnych i średnich nie jest aktualna. Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego tą sprawą nie zajmuje się. Wakacje 
szkolne zakończą się zatem według pierwotnego planu, dnia 20 sierpnia i tego dnia : 
pocznie się w szkołach powszechnych i średnich nowy rok szkolny.

roz-

Uiflgi koBeiowe
dla osób powracejąc^cb z uzdrowisk IkcRfowych
Warszawa, 4. 8. (PAT). Cała niemal prasa 

podała w dniach ostatnich wiadomość o przy 
znaniu przez p.Ministra Komunikacji naskutek 
starań Związku Uzdrowisk Polskich indywi­
dualnych ulg taryfowych dla osób, powracają­
cych z szeregu uzdrowisk krajowych, Związek 
podaje obecnie do wiadomości publicznej na­
stępujące szczegóły, dotyczące tych zniżek: 

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Ko­
munikacji, zniżka wynosi 25 proc. od stawek 
opłat normalnych. Uprawnione do korzysta­
nia z niej są osoby powracające z uzdrowisk 
do miejsc swego stałego zamieszkania, położo 
nych conajmniej o 80 km od stacji wyjazdu 
powrotnego. Dla uzyskania zniżki powrotnej 

pobyt w uzdrowisku musi trwać conajmniej

dni 8. Ulgę stosuje się w I, II, III klasie po­
ciągów osobowych i pospiesznych na podsta­
wie zaświadczenia Związku Uzdrowisk Pol­
skich, wystawionego na jeden przejazd po 
wdotny pfzez komisje zdrojowe i zarządy u- 
zdrowisk, prowadzące w danej miejscowości 
meldunki przybywających kuracjuszy. Za­
świadczenie to, ustalonego wzoru, stwierdza, 
iż pragnący korzystać z ulgi przybył na teren 
uzdrowiska nie wcześniej, niż w dniu 1 sierp 
nia 1934 r., wobec czego ulgowe podróże z 
uzdrowisk rozpoczynają się z dniem 8 sierp 
nia. Przerwy w podróży ulgowej są niedo­
puszczalne.

Ulgi powyższe przyznane zostały na prze 
ciąg miesiąca sierpnia i września br., a korzy-

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWĄ 
W BYDGOSZCZY.

Żyto 17—17.25; pszenica 21.25—21.75; jęcz 
mień browarowy 22—22.50; jęczmień przem. 
19—19.50; owies 17.50—18; mąka żytnia gat. I 
A 0—55% wl. w. 25.50—26.50, mąka żytnia 
gat. IB 0—65% wl. w. 24.50—25.50; mąka 
żytnia gat. II 55—70% wł. w. 19.75—20.75; mą 
ka żytnia razowa 0—95% wl. w. 20.75—21.25; 
mąka żytnia poślednia pon. 70% wł. w. 16.50 
—17.50; mąka pszenna gat I A 0—20% wł. w. 
39—41; mąka pszenna gat. I B 0—45% wł. w. 
35.50—36.50; mąka pszenna gat. I C 0—55% 
wł. w. 34.50—35.50; mąka pszenna; gat. I D 
0—60% wł. w. 33.50—34.50; mąka pszenna ,gat.
I E 0—65% wł. w. 32.50—33.50; mąka pszenna
II A 20—55% wl. w. 30.50—32; mąka pszenna
gat. II B 20—65% wł. w. 30—31.50; mąka pszen 
na gat. II D 45—65% 29.50—30; mąka pszenna 
gat. II F 55—65% wł. w. 25—25.50; mąka, pszen 
na gat. III A 65—70% wł. w. 23—24; mąka 
pszenna gat. III B 70—’75% 20—20.50; mąka 
pszenna razowa 0—95% 35,50—26*50; otręby 
żytnie wymiął standart. 13.50—14; otręby
pszenne miałkie standart. 13—13.75; otręby
pszenne średnie standart. 13—13.75; otręby 
pszenne grube standart. 13.25—14; rzepak zi 
mowy bez' worka 39—40; rzepik zimowy bez 
worka 38—39.50; gorczyca 51—53; peluszka 
19—21; wyka 19—21; groch ’WAktorja 38—42; 
groch Folgera 33—36; ziemniaki jadalne wczes 
ne 4.50—5; makuch lniany 22—23; makuch rze 
pakowy 16—17; makuch słonecznikowy 20—2 1 ;

siano nadnoteokie luzem 7.50—8; Śrut soja 
21.75—22.25.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Gdańsk, 4. 8. Na wczora jszej giełdzie zbożo­

wej bardzo mocną tendencję wykazywał jęcz­
mień, za który płacono do 22,50 zł. (gd. 13,05) 
za jakości najlepsze płacono nawet do 25,— zł. 
(gd. 14,50). Pszenica bez zmian 23,— zł. (id. 
13,5°).

Zwyżkują ceny za mąkę; płacono za 
pszenną 23,50 gd., za żytnią 18,— gd. loco pie­
karnia Gdańsk. Gatunki przedniejsze ponad no­
towania.

Ostatnie urzędowe notowanie giełdy: psze­
nica konsumpcyjna 128 funtów wagi gd. 13,40, 
żyto eksportowe 120 funtów wagi 10,60; żyto 
koos. 120 funtów wagi 10,85, jęczmień przedni 
eksportowy 13,60 — 14,20; średni według prób 
13,00—13,40; eksportowy 114/115 funtów wagi 
hol. 12,75—12,90; eksportowy 110/11 funtów wa­
gi hol. 11,60; 105/6 funtów wagi hol. 113 0 ; o- 
wies eksportowy 10,75—-11,50;  ̂owies konsirm- 
cyjny 11,75—12,25; groch ,,Vicłoria‘' 22,00— 
24,25, otręby żytnie 7,50; pszenne 7,50.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
2 dnia 3. 8. 1934 r.

Dewizy: Belgja 12430, 124.61, 123-99; Ber* 
lin 205.90, 206.90, 204.90; Gdańsk 172.53, 172.96, 
127.10; Holandia 358.10, 359.00, 35730; Londyn 
26.64, 26.77, 26.51; Nowy Jodc telegn 539ii, 
532J4, 5.26fi; Oslo 134.00, 134.65, 133,35; Pa­
ryż 34,90fi, 34,99, 34.82; Praga 21.98, 22.03, 
21,93; Sztokholm 137-52, 138,22, 136.82; Szwaj- 
carja 172.67, 173.10, 172.24; Włochy 45.42, 45,54. 
45.30.

stać z nich można przy wyjeździ© z następu­
jących uzdrowisk:

Busk, Bystra-Wilkowice, Ciechocinek, Dru 
skieuiki, Goczałkowice, Horyniec, Grebenów, 
Jaremcze, Jaworze, Jastrzębie-Zdrój, Iwonicz, 
Inowrocław, Krościenko n. D., Kosów k. Ko* 
Tomyji, Krynica, Krzeszowice, Lubień Wielki, 
Milowody Morszyn, Muszyna, Nałęczów, Ni« 
mirów-Zdrój, Ojców, Otwock, Rabka, Ryma­
nów, Smukala, Swoszowice, Szczawnica, Szklą, 
Solec, Truskawiec, Ustroń, Worochta, Wisła, 
Zakopane, Zaleszczyki, Żegiestów.
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Pierwszy patrol Beliay
O początkach  po lsk ie j kaw alerii

Ni« (marzyło się wówczas Belinie, kiedy 
Wyruszał na czele 6-ciu strzelców sławnej 
później, dzisiaj i nazawsze „siódemki“, że 
wojować będzie po roku jako dowódca 1 
pułku ułanów Leg. Pol., powstałego z tej 
właśnie „siódemki", że następną, toczoną 
już w niepodległej Polsce, wojnę polsko- 
bolszewicką, odbędzie jako dowódca I. Bry­
gady Kawalerji, że zasiądzie następnie na 
fotelu prezydenta m. Krakowa, by wreszcie 
zająć odpowiedzialne stanowisko wojewo­
dy we Lwowie.

Dzień 2 sierpnia 1914 roku. Mobilizacja 
strzelców w pełnym toku. W sztabie gwar, 
bieganina, rozkazy, meldunki... Oleandry 
przepełnione. Dowodzi tam kompanją szkol­
ną Belina, jeden z wielu oficerów strzelec­
kich. Brak mu jeszcze i konia i ostróg, cza­
ka i szabli ułańskiej. Milczy też jeszcze pio­
senka. Nie wiedział też, że tego dnia 2 sier­
pnia, gdy odbierał od Komendanta rozkaz 
przeprowadzenia wywiadu i zakłócenia mo­
bilizacji rosyjskiej w okolicach Jędrzejowa, 
narodził się wówczas dopiero jako „Beli- 
na".

Podczas wydawania instrukcji Komen­
dant uprzedzał go o niebezpieczeństwie za­
dania, o wszystkich szansach na powiesze­
nie przez Moskali. Miał dobrać sobie z kom- 
panji jeszcze 5-ciu takich ryzykantów. Po 
targach stanęło na 6-ciu.

Poco tracić więcej ludzi napróżno?
Oprócz Beliny szedł jeszcze na rozkaz 

Bończa • Karwacki (zginął w 1916 r. jako 
oficer piechoty 1-szej Brygady), który znał 
teren, reszta ochotnicy. Zgłosiło się 2-ch 
sandomierzan, sąsiadów i przyjaciół Beliny: 
Antoni Jabłoński, pseud. Zdzisław (zginął 
w r. 1920 jako dowódca 11 p. uł.), Stani­
sław Grzmot - Skotnicki (dzisiejszy gene­
rał brygady i dowódca brygady w Barano­
wiczach), ponadto Janusz Głuchowski (dzi­
siejszy generał brygady i dowódca O. K. X. 
Przemyśl), Stefan Hanka - Kulesza (pułko­
wnik, dowódca brygady kawalerji w Hru­
bieszowie) i Kmicic-Skrzyński (obecnie puł­
kownik dypl., dowódca brygady kawalerji 
w Białymstoku).

Ze sztabu wrócili do Oleandrów, by po­
czynić przygotowania. Więc przedewszyst- 
kiem trzeba było przysposobić broń, ubra­
nie cywilne, no i środki lokomocji. Ponie­
waż nawinął się wówczas Leon Kozłowski, 
dzisiejszy premjer, który z rodzinnych Przy 
bysławie przyjechał bryczką, aby dowie­
dzieć się, co słychać w Krakowie, zabrali 
mu tę brykę. Dorekwirowali jeszcze drugą, 
pozbierali garderobę cywilną z całego Kra­
kowa i o godzinie 10-tej wieczór zameldo­
wali się po ostatnie rozkazy u szefa sztabu 
ppłk. Sosnkowskiego. Ten ioh na pożegna­
nie wycałował.

A oni?...
Poszli do Hawełki na wiśniówkę. Belina 

powiada, żo to dla rozweselenia przed wy­
czerpującą pracą, a ja zaś myślę, że to był 
chrzest nowonarodzonych kawalerzystów 
polskich.

O godzinie 12-tej min. 30 w nocy z dru­
giego na trzeci sierpień, wyruszyli. Jechali 
na wozach w cywilnych ulbraniach, mając 
mundury i broń ukryte w słomie. Belina 
miał plan następujący: przemknąć się po­
między większemi oddziałami rosyjskiemi, 
kierując się na Goszyce - Skrzeszowice - 
Działoszyce pod Jędrzejów. Tam w lesie 
zatrzymać się, posłać zwiady do miasta i 
albo uderzyć w dzień, rzucając bomby (e- 
krazyt mieli z sobą), aby wzniecić popłoch, 
albo też pod osłoną w nocy wpaść do mia­
sta, rozpędzić będące tam oddziały i rezer­
wistów oraz zdobyć potrzebne wiadomości. 
Wykonanie tego planu opierał przedewszy- 
stkiem na rozpuszczaniu wieści o- porusza­
niu się za nim trzech bataljonów strzelców. 
Miały one wzniecić paniczny nastrój w od­
działach pogranicznej straży rosyjskiej i 
tem ułatwić wykonanie zadania.

O świcie, w mundurach strzeleckich prze 
szli kordon pod Baranami koło Kocmyrzo­
wa. We wczesnych godzinach obudzili w Go- 
szycaoh panią Zofję Zawiszanikę (znana dru- 
żyniaczka, wywiadowczym strzelecka), 
gdzie zjedli śniadanie i zmienili konie. Trze­
ba tu dodać, że w czasie posiłku jedna z pa­
nien domowych stała na straży domu na 
posterunku obserwacyjnym z chińskim tam- 
atmem w ręku, którym miała alarmować.

I rzeczywiście alarm był, lecz zamiast nie­
przyjaciela stwierdził Belina stado rasowych 
krów holenderskich.. Stąd też wysłali p. Z. 
Zawiszańkę z meldunkiem do Komendanta.

Koło godz. 7-mej pojechali w kierunku 
Działoszyc. Przejeżdżając przez tę mieści­
nę w ubraniach cywilnych spotkali strażni­
ka. Belina gotował się już do sprzątnięcia 
go. Ponieważ jednak ta jedyna pozostała 
„władza" rosyjska udała, że ich nie widzi, 
dali mu spokój. Poprzez Adamy dotarli do 
M. Książa. Spotkali tam zkolei gromady re­
zerwistów, powracających z Jędrzejowa. 
Na zapytanie Beliny odpowiedzieli, że Mo­
skale opuścili to miasto, bo się dowiedzieli 
o zbliżeniu dużych sił strzelców. Wobec ta­
kiego efektu samego pojawienia się „sió­
demki" w granicach Kongresówki, uznał do­
wódca jej, że niema już potrzeby gonić da­
lej nieprzyjaciela i zdecydował popróbować 
jeszcze szczęścia na dradze powrotnej w 
•Słaminikach.

Znaleźli się tam o zmierzchu.
Bończa i Janusz poszli na wywiad. 

Stwierdzili dużą brygadę straży pogranicz­
nej, która na skutek kursujących wiadomo­
ści gotowała się do ucieczki w kierunku 
Miechowa. Widzieli też później, ukryci w 
zbożu, ich przemarsz w odległości cztery­
stu kroków. Zadanie patrolu zostało wy­
pełnione: oddziały rosyjskie w wiadomej 
sile wycofują się w popłochu, porzucając 
rezerwistów, ludność miejscowa, początko­
wo nastrojona nieufnie przez Moskali do 
polskich „Sokołów" — po bliższem zetknię­
ciu przychylna i pełna zaufania. Wobec te-

Na Międzynarodowy Zjazd Przeciwgruźliczy w Warszawie
przybędą liczni delegaci nawet krajów egzotycznych

Prace przygotowawcze do Międzynarodowe­
go Zjazdu Przeciwgruźliczego który odbędzie 
się w Warszawie w pierwszych dniach wrześ­
nia rb, są w pełnym toku. Do komitetu organi­
zacyjnego zjazdu napływają coraz liczniejsze 
zgłoszenia udziału ze strony wszystkich państw 
należących do Międzynarodowego Związku 
Przeciwgruźliczego.

W ostatnich dniach zgłoszony został przy­
jazd wycieczki z Włoch w liczbie około 60 o-

P o lsk i Czerw ony K rzyż
odwołał uroczystości 15-Iecia

W związku z koniecznością skoordynowania 
wysiłków w walce ze skutkami powodzi, za­
rząd główny Polskiego Czerwonego Krzyża po 
wziął uchwałę, odwołującą wszystkie zapowie­
dziane uroczystości reprezentacyjne z okazji 15 
lecia istnienia PCK. jakie odbyć się miały w 
jubileuszowym „Tygodniu Polskiego Czerwo-

sób.
Zapowiedziane zostały również liczne delega 

cje z Francji, Rumunji, Szwecji, Portugalji, Ho- 
landji, Estonji, Stanów Zjednoczonych A. P. i 
t. d. Pojedynczych przedstawicieli przyśle m. 
in. Japonja, Urugwaj, Egipt i Brazylja.

Obradom kongresu przewodniczyć będzie 
wiceminister Opieki Społecznej dr. Eugenjusz 
Piestrzyński.

nego Krzyża“ w dniach od 1 do 10 września rb.
Jednocześnie zarząd uchwalił urządzić tego- j 

roczny „Tydzień PCK.“ pod hasłem pomocy sa ! 
nitarnej i humanitarnej ofiarom powodzi oraz i 
werbowania nowych sił i nowych członków P. j 
C. K. dla dalszej akcji ratowniczej na wypa- j 
dek katastrof i klęsk żywiołowych.

go Belina wycofał się do Prędocin, gdzit 
zanocował w polu. W nocy mało spali, alar­
mowani przez posterunki, które ciągle wi­
działy maszerującego nieprzyjaciela. 0  świ­
cie znowu patrol złożony z Bończy i Janu­
sza poszedł do Prędocin i Słomnik. Rzeczy­
wiście w Prędocinie zastał gotujący się do 
wymarszu szwadron kawalerji straży pogra­
nicznej. Ruszył tedy Belina tyraljerą z sie­
dmiu chłopa i zajął Prędocin.

Odtąd datuje się triumfalny powrót „sió­
demki" do Krakowa. Czyż mogli się jednak 
tam pokazać po chrzcie kawaleryjskim u 
Hawełki, znowu na bryczkach? Przenigdy! 
To też zajechali po drodze do Skrzeszowic 
do państwa Kleszczyńskich i talk długo tam 
siedzieli, aż wyjechali na pięciu tamtejszych 
koniach. Mało tego, uprowadzili im też sy­
na z sobą, który pod mianem Dzika dogonił 
ich w Goszycach. Ten ósmy posłuje dzisiaj 
na Sejm w Warszawie.

Bez dńlszych przygód, o godzinie 3-ciej 
popołudniu dnia 4-go sierpnia przeszli zno­
wu granicę, a o 5-tej, Belina zameldował 
Komendantowi wypełnienie rozkazu i fakt 
powstania oddziału kawalerji strzeleckiej.

Poszedł ten oddział już następnego dn:a 
jako patrol konny na Słomniki. Zamiast 
Bończy, który odszedł do piechoty, przy­
szedł wówczas Dudzieniec-Krak (zginął w 
randze ppor. w 1915 r. pod Tarłowem). Pa­
trol wyruszył w składzie osobliwym: pięciu 
konno, dwu z siodłami na głowach, lecz tyl­
ko do granicy. Po tamltej stronie „pożyczy­
li" jeszcze dwa konie i namówili znowu 
dwu „ułanów", Młota - Przepałkowskiego 
(dzisiejszy starosta) i Kolca - Smoleńskiego 
(pułk. dypl., dowódca 2 p. uł.).

I tak stopniowo z niczego, chyba z wiel­
kiego zapału i przemyślności, rozpoczęły 
się dzieje odrodzonej kawalerji polskiej.

J. A.

M a r s z a l e k  S e j m u
otrzymał Krzyż Legii Honorowel 
Związku Narodowego Polskiego 

w Ameryce
W dniu 2 sierpnia delegacja Związku Naro­

dowego Polskiego w Ameryce w osobach cen­
zora p. Świetlika i p. Kurdziela wręczyła p. mar 
szalkowi Sejmu dr. Kazimierzowi Świtalskiemu 
odznaki krzyża Legji Honorowej pierwszej kia 
sy Związku Narodowego Polskiego w Ameryce.

Przy rozmaitych niedomaganiach natu­
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa dz;a- 
ła  przyjemnie i znacznie zmniejsza te do­
legliwości, często mała ilość działa już pe­
wnie. Zalecana przez lekarzy.

I
 ZLECENIA INKASOWE - §  I 
ZWIĘKSZA WASZE ZYSKI!! f

Zlecenia inkasowe to najszybszy i naj* ja 
pewniejszy sposób ściągania wierzy teł* g 
ności od dłużnika. INFORMACJE we |  
wszystkich URZĘDACH Pocztowych. |ALEKSANDER NOWAK.

Przed laty dwudziestu
Przez bezdroża i lasy do pierwszych oddziałów wojska polskiego

iii.
Przodem, jako straż przednia, poszli ci dwaj, 

jako znający teren i stosunki z żołnierzami, 
które zawarli, polując ozęsto nad samą granicą 
i zapędzając się ¡nawet za zwierzyną aż do Ga­
licji, Za nimi dopiero posuwaliśmy się chył­
kiem, nierzadko czołgając się. Niedługo przy­
biegł jeden ze straży przedniej, zapewniając, że 
droga jest względnie wolna, poprowadził kawa­
łek bliżej i kazał czekać w krzakach. Słychać 
było zdaleka nawoływania się i rozmowy naszej 
szpicy, która wciąż niby to polowała. W po­
wietrzu śwdeżem i czystem, jak zwykle przed 
letnim wieczorem, słychać było brzęk i szum 
owadów. Za parę chwil zjawił się znów jeden 
z naszej szpicy i poprowadził nas spiesznie na­
przód. Ujrzałem kraj lasu i wolny pas pola. 
W tym momencie prowadzący dał znak i... wy­
biegliśmy z lasu wyciągniętym kiusem, prze­
biegając szmat pola, skryliśmy sią w wysokim 
lesie już po stronie galicyjskiej. W przelocie 
tylko widziałem z boku na wąskiej dróżce żoł­
nierza ¡rosyjskiego, obróconego tyłem, rozmawia­
jącego z jednym z naszej szpicy, który często­
wał go papierosem.

Po krótkim spoczynku poszliśmy dalej, czu­
jąc się w Galicji swobodniej niż w Królestwie. 
Dotarliśmy do gościńca, który prowadził przez 
Sieniawę do Przeworska. Tutaj czekaliśmy na 
jednego z kolegów, który nas przeprowadził, a 
który zupełnie legalnie przejechał sobie granicę 
na wozie wraz z furmanem za półpaskiem. Nie­
długo na gościńcu rozległ się turkot w«*" Z

wielkim trudem umieściło się nas ośmiu na wo­
zie, który zaprzężony w parę dobrych koni, po­
toczył się po gościńcu.

Jechaliśmy dobrym kłusem, gdyż mieliśmy 
do przebycia około 50 stacji. Na godz. 3 raco 
musimy być w Przeworsku. Jadąc, śpiewaliśmy 
całą drogę. O północy byliśmy w Sieniawie, 
skąd po krótkim popasie — jazda dalej do
Przeworska.

) '  lipca. Wskutek pewnej zwłoki w drodr- 
bylem pewny, że spóźnimy się na pociąg. Przy­
jechaliśmy do Przeworska o godzinie 3. Na 
stacji stał jakiś pociąg, ale będąc pewnymi, że 
to nie ten, który jest nam fiotrzbbny, wysiada­
my sobie powoli, wcale się nie spiesząc. Za 
chwilę jednakże pociąg gwizdnął i, powoli to­
cząc się, odjechał. Nieszczególne wtedy mie­
liśmy miny, patrząc na odjeżdżający nam 
z przed nosa pociąg. Przedstawiała nam się 
perspektywa bezczynnego siedzenia na dworcu 
około 5 godzin, a jak się później okazało, spot­
kała nas jeszcze gorsza rzecz.

Radzi n.e radzi, siedzimy sobie w sali dwor­
ca. Kto chciał, to przespał się po bezsennej 
nocy. Reszta chodziła z kąta w kąt, po zapeł­
niającym się zwolna dworcu i w ten sposób 
schodziła godzina za godziną. Byio już około 
godziny 7, gdy kupiliśmy bilety i znów czekamy 
na pociąg. W tem zaszła rzece niespodziewa­
na.

Do pięciu nas, siedzących na peronie, zbli­
żył się wachmistrz żandairmęcji w pikelhaubie 
i poprosił o legilwmacóe. Zdnawliło to ow «**-

dzo, ale legitymacje zostały przedstawione, po 
obejrzeniu których wachmistrz ów kazał nam 
iść za sobą na posterunek żandarme.rji. Tego 
się zupełnie nie spodziewaliśmy, a była to dość 
poważna zwłoka w naszej podróży. Szczęście 
cale, że żandarm ów nie zauważył pozostałych 
trzech, którzy zostali na dworcu i mogli się zao­
piekować naszemi rzeczami.

Ociągając się trochę, poszliśmy za wachmi­
strzem, będąc może po raz pierwszy w życiu 
prowadzeni, jako aresztowani przez całe miasto. 
Zdarzenie to zaskoczyło nas całkiem niespo­
dziewanie, jednakie odrazu skombiaowałem, 

że trzeba będzie wynaleźć jakieś tłumaczenie 
na wypadek badania lub śledztwa, jakiś powód 
i cel naszej podróży. Chociaż zakazał nam 
rozmawiać ze sobą w czasie drogi, jednakże uda 
lo mi się szepnąć każdemu ze swych towarzy­
szy to, co było im potrzebne do tłumaczenia 
się. Resztę musieli komponować sami i odga­
dywać swoją intuicją. Szliśmy dobre pół godzi- 
ny, gdyśmy przybyli w końcu na posterunek 
żandarmerii. Umieszczono nas w różnych ką­
tach podwórza, nie pozwalając absolutnie roz­
mawiać

Potem wzywano każdego osobno do środka, 
gdzie przeprowadzano skrzętnie zapisywane ba­
dania ; notowano :ysopis badanego.

Jak się później dowiedziałem wzięto nas za 
srp.cgów rosyjskich. Od czasu zabójstwa na­
stępcy tronu w Seirajew'e, został wzmocniony 
nadzór nad wszystkimi i zagranicy. Nie dziw 
też, że pojaw’en e się ośmiu młodych ludzi i 
to oblanych trochę podejrzanie musiało wzbu­
dzać nieufność, a więc capnięto nas.

Nikt nie wyjawił właściwego celu podróży, 
gdyż było to niemożliwe. Tłumaczyliśmy się, że 
jedziemy na wycieczkę krajoznawczą do Krako­
wa, a potem w Tatis?.. Panieiważ nie ¡mieliśmy

pieniędzy na paszport zagraniczny, więc prze­
szliśmy granicę bez opowiedzenia się władzom 
rosyjskim. To bardzo zdziwiło naszych inter­
lokutorów. Nie wiedzieli oni, że paszport ro­
syjski jest talk drogi i że granicę można tak ła­
two przejść.

Badania trwały dosyć długo i dopiero około 
godziny 2 po południu skończyły się zupełnie. 
Zaprowadzono nas do starosty, który miał roz­
strzygnąć, czy pojedziecny do Krakowa, czy też 
zatrzymają nas, lub też odeślą zpowrotem za 
granicę. Starosta przyjął nas bardzo uprzej­
mie, wypytał o cel i powód naszej podróży i jak 
przewidziałem, pozwolił jechać do Krakowa.

Po uwolnieniu nas, pędzimy czemprędzej na 
dworzec. Naturalnie nie zastaliśmy tam na­
szych kolegów, którzy po naszean aresztowaniu 
czmychnęli pierwszym pociągiem. Nie czeka­
liśmy długo r.a pociąg i około godziny 6 po po­
łudniu byliśmy już w Krakowie.

Raźnym krokiem skierowaliśmy się na Dol­
ne Młyny do komendy Drużyn Strzeleckich, 
Zastaliśmy tama niezmierny ruch i ożywienie: 
wązikie schody i korytarze zapchane były na- 
szymy przyszłymi towarzyszami broni, częścio­
wo umundurowanymi, częściowo jeszcze w cy­
wilnych ubraniach. Przeprowadzono właśnie 
umundurowanie świeżo przybyłych i wciąż przy­
bywających, uzupełniano rynsztunek j wyekwi­
powanie.

Zameldowałem zaraz dawno już przybyłemu 
podchorążemu Bukaokiemu przybycie swego od­
działu. Powitano nas bardzo radośnie, gdyż są­
dzono tutaj, że nie zdołamy się tak prędko 
z Przeworska wydostać. Nazajutrz umunduro­
wani i wyekwipowani wyjechaliśmy na kurs do 
Nowego Sącza.

Tar Dolny nad Nidą, w maju 1915 roku.
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Feldmarszałek Paul von Hindenburg
Sylwetka iednel z najgłośnielszych postaci wolny światowe!

Wraz z prezydentem Rzeszy, feldmarszał­
kiem Hindenburgiem schodzi do grobu jedna 
z najgłośniejszych postaci największej wojny 
w dziejach świiata — wódz zwyciężanej armji, 
ale wódz, któremu historja nie odmówi cech 
wielkości, którego nie omieszka zaliczyć do 
plejady wielkich strategów.
' Właśnie zbliża się 20 lat, gdy nazwisko to 

wypłynęło w owych tragicznych dniach prze­
łomowych sierpnia 1914 roku, kiedy zakotło­
wało w Europie: padły twierdze Belgji, nie 
miecki walec stalowy toczył się w głąb Francji 
pod Belgradem wrzały mordercze boje, wojska 
rosyjskie podchodziły pod Lwów....

Wtedy zjawił się na widowni stary generał 
von Hindenburg. Był już człowiekiem starynf, 
zbliżał się do siedemdziesiątki, dawno zazna­
wał już jako emeryt gdzieś w zapadłym kącie 
„otium cum dignitate“...

Nagle zabłysnął jakby meteor na krwawym 
horyzoncie Europy.

1-sza armja rosyjska pod dowództwem Ren- 
nenkampfa przekroczyła 17 sierpnia granicę 
wschodnio-pruską wzdłuż linj i kolejowej Kow 
no — Wystruć. 8 armja przeszła do przeciw 
natarcia między jeziorami Mazurskiemi a Gą­
binem. 2 armja pod dowództwem Samsonowa, 
idąc z Ostrołęki i Łomży, zbliżała się do połud 
niowej granicy Prus Wschodnich.

Niemiecki dowódca gen. von Prittwitz po­
stanowił cofnąć się za Wisłę...

W tym przełomowym momencie, w sytuacji 
«¿ręcz katastrofalnej dla Niemców, zjawia się 
.»a froncie, powołany do czynnej służby i mia­
nowany dowódcą tego frontu gen. Hindenburg.

Nietylko ratuje rozpaczliwą sytuację, ale 
¡mienia ją zupełnie: osiąga zwycięstwo włas­
nych sił i klęskę wroga. Bitwa pod Tannen- 
bergiem między 23 a 31 sierpnia została prze­
prowadzona, jak „Kanny“ i zmierzała nietylko 
do pobicia nieprzyjaciela, ale też otoczenia go 
i zniszczenia. Zagarnięcie setek tysięcy Rosjan 
do niewoli, zepchnięcie olbrzymich sił w jezio­
ra Mazurskie, zmuszenie Rennenkampfa do bez 
ładnego wycofania resztek pod osłoną twierdz 
nad niemeńskich Grodna i Kowna — oto wy­
nik tej śmiałej operacji.

Nazwisko Hindenburga stało się gł-ośne w 
świecie. Nie dopisał Moltke, zawiódł Falken- 
hąyn, poszło w odstawkę moc dowódców nie­
mieckich — v. Hindenburg stał. się symbolem 
siły w Niemczech, wobec którego „naczelny 
zwierzchnik siły zbrojnej“ Wilhelm II przy­
gasł i zbladł...

Trwało to przez cztery lata a powadze i po 
pularności Feldmarszałka krzywdy nie wyrzą­
dziła klęska 1918 roku. Gdy Wilhelm II chył­
kiem wymykać się musiał z Niemiec — pobi­
ty przez wojska koalicji Hindenburg mógł się 
spokojnie wycofać w zacisze domowe otoczony 
przez społeczeństwo szacunkiem, a przez sfery 
nacjonalistyczne nawet uwielbieniem.

Na szacunek ten zasluył sobie tem, iż zaw 
sze był wzorem żołnierza, człowiekiem prosto 
Unijnym, prawdomównym, stroniącym o,d efek 
tu zewnętrznego i brzydzącym się intrygą po­
lityczną. Był niejako antytezą przeróżnych 
Bethmann-Hollwegów. Buelowów, gen. Hoff­
manów, którzy postradali zupełnie mir w spo­
łeczeństwie niemieckiem I te właściwości cha 
rakteru czysto żołnierskiego sprawiły właśnie, 
że klęska państwa nie odarła go z powagi i nie 
pozbawiła szacunku współobywateli.

I byłby ten blisko 80 letni podówczas sta­
rzec dokonał żywota w ciszy dworku wiejskie­
go — gdyby go po raz drugi los nie wysunął 
:;a powierzchnię życia publicznego i znów u- 
czynił symbolem siły i ładu. Stało się to jed­
nak już nie w monarchji zagrożonej przez wro­
ga zewnętrznego, a w republice, wewnętrznie 
rozdartej. Po śmierci pierwszego prezydenta 
, weimarskiej Rzeszy“ Eberta, już w Niem­
czech zaznaczyły się pierwsze ślady głębokiego 
rozlaniu między orjentacją demokratyczno-par

mentarną a nacjonalistyczną. „Koalicja wei­
marska“ złożona z mieszczańskiej demokracji, 
katolickiego centrum i socjalistycznej lewicy 
•tata pod ’coraz to silniejszym obstrzałem ży­
wiołów nacjonalistycznych, skupiających wiel­
ki przemysł i pilabskic junkierstwo, związki 
kombatantów z ...Stahlhelmem“ na czele i sła­
bej jeszcze, ale bardzo krzykliwej i namięt­
nej partji organizowanej przez — podówczas 
n cjakiego — Adolfa Hitlera.

'światlejsze umysły postanowiły tedy posta 
wić na czele państwa człowieka, którego prze 
konania konscrwatywco-narudowe nie ulega 
ly wprawdzie wątpliwości aie którego prosty 
. szczery charakter żołnierski był rękojmią, iż 
zdobędzie się na obiektywność w sprowadza­
niu do wspólnego mianownika rozbieżności 
politycznych i społecznych. Człowieka

szcie, którego powaga w masach ludowych 
była ogromna.

Wybór padł na Feldmarszałka i stary von 
Hindenburg został prezydentem republiki.

Wliemy, jak dramatyczne perypetje przy­
brała ta prezydentura. Coratz silniej rosprzę 
gala się „koalicja weimarska“ coraz mocniej 
ukrzepiał się w masach narodowy socjalizm, 
maszerując zwycięsko naprzód i miażdżąc 
przeszkody. Stary Hindenburg był przeciwny 
wszelkiej skrajności, był w każdym calu za­
chowawcą. Miał tę samą awersję wewnętrzną 
do skrajnej lewicy jak i skrajnej prawicy. Nie 
godził się ani na Tbaelmana ani na Hitlera. 
Dzieje gabinetów Brueninga, Papena, Schlei- 
chera — to próby otrząśnięcia się z psychozy 
hitleryzmu uratowania platformy koalicyjnej 
opartej o konstytucję weimarską. Pamiętne 
jest gromkie „nie!“ Hindenburga, gdy Hitler 
sam zgłosił aię po władzę, obiecując wzamian 
za to zaprzestania roboty dywersyjnej.

Ale w tym starcu tkwił stuprocentowy le­
galista. Z chwilą, gdy plebiscyt ludowy, wy-

bory parlamentarne w styczniu 1933 roku dały 
zdecydowaną większość naród owym-socjali- 
stom, Hindenburg przekazał władzę zwycięż 
com...

Od tej chwili staje się tylko — reprezen 
tantem państwa, postacią symboliczną: wła­
dzę faktyczną ma w ręku kanclerz... Hinden- 
burg ma już lat osiemdziesiąt kilka... Żyje 
przeważnie w swem w-iejskiem osamotnieniu i 
tu podpisuje to, co mu do podpisu z kancelarji 
kanclerskiej przysyłają...

Z areny publicznej schodzi sędziwy Feld 
marszałek, fetory dwa razy został wyniesiony 
na szczyty i óba razy poniósł klęskę: i jako 
wódz armji i jako wódz narodu... Raz pobił 
go Foch, drugi raz Hitler...

Do historji przejdzie jednak mimo tych 
klęsk jako wybitna osobistość wojskowa, jako 
znakomity żołnierz frontowy, pełen cnót żoł­
nierskich.

Cnót tych Feldmarszałkowi Hindcnburgo 
wi nie odmawiali nawet najwięksi jego prze­
ciwnicy.

L o s y  N ie m i© « : w  p ą k u  H i t l e r a
Führer naczelnym wodzem armji niemieckie!

W czwartek minister Goebbels powtó­
rzył przez radjo berlińskie (mowa ta 
transmitowana była przez wszystkie roz­
głośnie niemieckie) treść nowej ustawy, 
łączącej władzę prezydenta Rzeszy z wła 
dzą kanclerza.

W związku z tem należy zwrócić u- 
wagę, że jedną z najważniejszych kon­
sekwencji ustawy jest to, że kanclerz 
Hitler stał się naczelnym wodzem armji 
niemieckiej. Od niego zależą zatem wszy­
stkie nominacje i ostateczne decyzje do­
tyczące armji.

Kanclerz Hitler posiada więc obecnie 
władzę nienotowaną dotychczas w histo­
rji Niemiec. Jest on wodzem narodu i 
państwa, wyposażony w pełnomocnictwa, 
których nigdy nie posiadali nawet Ho­

henzollernowie.
Rota przysięgi, którą w myśl rozkazu 

ministra Reichswehry gen. Blomberga 
skbida armja i marynarka niemiecka na 
wierność kanclerzowi Hitlerowi, brzmi 
jak następuje:

„Składam przed Bogiem świętą przysięgę, 
iz słuchać będę bez zastrzeżeń przywódcę 
Rzeszy i narodu Adolfa Hitlera. Będę gotów w 
każdej chwili narazić me życie jako dzielny 
żołnierz, aby wypełnić swą przysięgę."

PLEBISCYT
Agencja Reutera donosi z Berlina, iż 19 

sierpnia odbyć się ma w Rzeszy plebiscyt w 
sprawie nowej ustawy, nadającej Hitlerowi god­
ność kanclerza i przywódcy Rzeszy, czyi; łączą­
cej właściwie w jednym ręku władzę kanclerza 
i prezydenta Rzeszy.

Zamach we Wiedniu był sygnałem da ogólnego powstania
Kanclerz Schuschnigg o puczu austriackich narodowych socjalistów

W urzędzie kanclerskim w Wiedniu odbyła 
się konferencja prasowa, na której kanclerz 
Schuschnigg wygłosił przemówienie o obecnej 
sytuacji.

Pierwsze słowa swego przemówienia kan­
clerz poświęcił pamięci Hindenburga. „Nazwi­
sko jego — powiedział Schuschnigg — jest sym­
bolem narodu niemieckiego i dla tego jest dla 
nas ono święte“.

Następnie kanclerz omówił sprawę puczu 
narodowych socjalistów.

„Byłoby przedwczesnem podawać wynik 
śledztwa. Jednak już teraz można stwierdzić, 
że zamach w Wiedniu nie był przypadkowym 
wybuchem, lecz był sygnałem do ogólnego po­
wstania, zarówno w Wiedniu jak i na prowin­
cji. Komendanci grup terorystycznych otrzy­
mali uprzednio dokładne wskazówki i materjał 
techniczny. Zamordowanie kierownika policji 
w Insbrucku miało być sygnałem do powstania 
w Tyrolu".

Kanclerz Schuschnigg wyraził następnie 
przekonanie, że zamordowanie dr. Dollfussa by­

ło zgóry nakazane. Kanclerz został zastrzelony 
z odległości 10—15 ctm. Dowodem, że chciano 
jego śmierci, jest fakt, iż odmówiono mu po­
mocy lekarskiej.

Wojska i oddziały policyjne spełniły w ca­
łej pełni swe zadanie, za co im się należy szcze­
re podziękowanie,

„Zapytuję aranżerów puczu — powiedział 
następnie Schuschnigg — czy zdawali sobie 
sprawę z tego, że nawet po udaniu się puczu 
nastąpiłby w 3 godziny później chaos i zała­
manie się granic“.

Nowy rząd pragnie utrzymać w całości spa­
dek po kanclerzu Dollfussie i będzie prostoli­
nijnie kontynuował jego politykę.

Przechodząc do polityki wewnętrznej, kan­
clerz oświadczył, że Austrja będzie państwem 
stano wem, lecz wszystkie stany będą równe 
wobec prawa.

Kiedy się stosunki uspokoją, rząd postara 
się o to, aby ludność w formie, która będzie 
później ustalona, uzyskała prawo współpracy i 
współdziałania nad rozbudową Austrji,

P r .  S c h a c l i t
kierownikiem ministerstwa

gospodarki Rzeszy
Niemieckie biuro informacyjne donosi, że 

minister gospodarki Rzeszy dr. Schmiitt jest po 
ważnie chory i musi wziąć urlop zdrowotny. 
Ponieważ istnieje nadzieja, że po tym urlo­
pie dr. Schmitt będzie w możności ponownie 
objąć to stanowisko, kanclerz Rzeszy przedsta 
wił w poprzednim tygodniu prezydentowi Rze 
szy wniosek powierzenia na okres 6 miesięcy 
prezydentowi Banku Rzeszy dr. Sch-achtowi 
kierownictwa tym ministerstwem. Zmarły pre 
zydent Hindenburg już w dniu 30 lipca podpi­
sał odpowiednie dokumenty.

Niemieckie biuro informacyjne zauważa, 
że w polityce ministerstwa gospodarki Rzeszy 
nie zajdą żadne zasadnicze zmiany. Ponieważ 
dalej minister gospodarki Rzeszy prowadził ró 
wnocześnic pruskie ministerstwo gospodarstwa 
i pracy, kanclerz Rzeszy, na propozycję preni- 
jera pruskiego powierzył mu również i te funk 
cje.

Zginał podczas wyprawy na 
szczyt Mount Everest

Członek londyńskiego Aero-Clubu M. 
Wilson zaginął podczas wyprawy na szczyt 
Mount Everest. M. Wilson przybył w zesz­
łym roku do Indyj samolotem i zamierzał prze 
lecieć nad szczytem Mount Everest jednako­
woż rząd nepalski i hinduski odmówiły poz- 
zwolenia na ten niebezpieczny lot.

Na wiosnę br. przebrany za tybetańczyka 
Wilson przekradt się przez granicę Sikkimu z 
grupą tragarzy nepalskich i wspiął się na wy­
sokość 21.000 stóp. Tam pozotawil tragarzy, 
ouając się sam w dalszą drogę, zabierając je 
dynie lekki namiot, aparat fotograficzny i nie 
wielką ilość żywności. Tragarzom polecił cze­
kać na siebie przez 2 tygodnie. Tragarze cze­
kali mtesiąo a nie doczekawszy się powrotu 
Wilsona wrócili do Darjeelmgu i zawiadomili 
władze o jego zaginięciu.

Nie ulega wątpliwości że Wilson zginął.

W kilku wierszach
Członkowie Wspólnego Frontu v( DIJON 

(Francja) zorganizowali manifestację celem upa­
miętnienia 20-tej rocznicy śmierci Jauresa. Pre­
fekt zakazał jednak tej manifestacji, wobec cze­
go zebranie odbyło- 6ię pod golem niebem na 
pl. Wilsona, gdzie mówcy socjalistyczni i ko­
munistyczni wygłosili szereg przemówień. Po 
manifestacji rzucono hasło udania się na gieł­
dę pracy, dokąd jednak nie dopuściła manife­
stantów policja. W czasie starcia z policją, zra­
niono wielu manifestantów i dokonano trzech 
aresztowań.

Toczące się od pewnego czasu rokowania 
handlowe między ŁOTWĄ A FRANCJĄ zosta­
ły rozbite z powodu stanowiska, jakie zajęli 
przedstawiciele Francji w sprawie kontyngen­
tów. Strona francuska przyznała Łotwie zbyt 
wielkie kontyngenty na pewne kategorje towa­
rów w których Łotwa nie jest zainteresowana 
i których nie mogłaby wyzyskać. Natomiast na 
istotne artykuły eksportu łotewskiego przyzna­
no kontyngenty niewystarczające.

Między rządami rumuńskim i sowieckim pro­
wadzona je6t wymiana korespondencji w spra­
wie uruchomienia komunikacji przez DNIESTR, 
Oba rządy przystąpiły już do uporządkowania 
odcinków kolejowych na swych brzegach. Oba 
rządy stoją na stanowisku, że koszty budowy 
mostu kolejowego powinna ponieść międzyna­
rodowa unja kolejowa.

W krótkim czasie mają zawinąć do portu 
KŁAJPEDZKIEGO dwa sowieckie okręty wo­
jenne.

Rząd CZECHOSŁOWACJI pertraktuje w
Szwajcarji o zawarcie krótkoterminowej poży­
czki w wysokości 50 milj-onów franków szw. 
Pertraktacje są na dobrej drodze.

Małżeński spór o kapustę, brukiew i inne jarzyny
r o z s t r z y g n ą !  s ą d  w i e d e ń s k i

Już w dwa tygodnie po ślubie opuścił młody 
małżonek żonę, ponieważ nie mógł się pogodzić 
i... kapustą i brukwią.

Oryginalną sprawę i-ozwodową małżonków 
Wagner rozpatrywa1 sąd wiedeński. Wagner

spożywał cierpliwie obiady bezmięsne, któro 
Przygotowywała lyu małżonka. Bo dwunastu 
dniach tej djety zaniepokoił się, stwierdziwszy, 
getarjanizmu. Zaprzeczył temu, nie, nic o tem 
że stracił kilka kilo na wadze. Wszelkie próby

Krwawa rewolta murzynów w Filadelfii
w yw iane kłótnia murzynki ze sklepikarzem

W Filadelfji wydarzyły się poważne rozru 
chy, które pociągnęły za sobą szereg ofiar.

Przyczyną tych rozruchów byl zgoła błahy po 
wód, a mianowicie policjant choiał zaareszto­
wać murzynkę, która wszczęła kłótnię ze sklc 
pikarzeun. W obronie murzynki stanęli inni mu 
rzyni.

"Wkrótce podniecony tłum murzynów urósł 
do pokaźnej liczby 4 -tysięcznej gromady, któ­

ra poczęta atakować policjantów. Na pomoc 
zagrożonym przedstawicielom bezpieczeństwa 
przybył oddział policji w sile 300 osób. Roz­
poczęła się formalna walka. Murzyni walczyli 
kijami, obrzucali policję kamieniami i staremi 
butelkami. Rozruchy zakończyły się dopiero o 
brzasku. 70 murzynów aresztowano. Szereg po 
licjantów, którzy odnieśli poważne rany, odsta 
wierno do azpitrfm.

przekonania żony i skłonienia jej do urozmai­
cenia menu daniami mięsnemi spełzły na niebem. 
Widząc to, uprosił mąż jednego ze swoich przy­
jaciół, aby wyr.jósł pokryjomu jego rzeczy z do­
mu, -t dogodnej chwili sam się ulotnił i podał 
prośbę o rozwód.

Sędzia skierował przy rozprawie zapytanie do 
p. Wagnera, ozy nie wiedział przed ożenkiem, iż 
jego przyszła małżonka jest zwolenniczką we­
getarianizmu. Zaprzeczył temu, nic, nic p tein 
nie wiedział. Nie uprzedzała g0 bynajmniej, że 
nie pozwoli nigdy na ukazanie się mięsnych dań 
na stole.

Wobec takiej sytuacji orzekł sędzia, iż po. 
wodowi przysługuje prawo żywienia się tak, jak 
się tego organizm jego domaga, a ponieważ pa­
ni Wagner, która jest fanatyczną zwolenniczką 
jarstwa, nie chce odstąpić od swego, przeto sąd 
udzieljl małżonkom Wagner rozwodu.

Tak się skończy! spór o kapustę, brukiew i 
inne jarzyny-
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Konfratrzy u p. Wojewody
w Juracie

Wyprawa malarska członków toruńskiej Kon­
fraterni Artystów, zbierająca materjał regjonal- 
ny dla wystawy obrazów, propagujących tury­
stykę na Pomorzu, w tych dniach po przemie­
rzeniu całej naszej dzielnicy, dotarła do morza.

W drodze na Hel, malarze odwiedzili p. Wo­
jewodę Kirtiklisa w jego siedzibie w Juracie. 
Protektor wyprawy, którego żywemu zaintereso­
waniu się sprawami sztuki artyści zawdzięcza­
ją dojście do skutku tej imprezy objazdowej, 
przyjął konfratrów bardzo gościnnie, rozpytując 
o stan prac i ilość zebranych motywów dla wy­
stawy, mającej się odbyć jesionią w Toruniu.

Wdzięcznem sercem pożegnała wycieczka p. 
Wojewodę, który ze swej str0ny nie szczędził 
słów zachęty i życzył powodzenia w dalszej pra- 
ey i obfitego jej plonu.

Dziennikarze polscy z Ameryki
zgłaszaj« akces do Zw. Dziennikarzy Rzplitej

W  Warszawei odbyła się wspólna koneren- 
cja Związku Dziennikarzy Rzplitej z przedsta­
wicielami syndykatu dziennikarzy polskich w 
Ameryce. Na konferencji zahrał głos red. Przy­
datek, który zaznaczył, że syndykat dziennika­
rzy polskich w Ameryce pragnąc wejść w jak- 
najściślejszy kontakt ze związkiem zgłasza do 
niego akces. Równocześnie red. Przydatek wy­
raził serdeczne podziękowanie za przyjęcie, zgo­
towane dziennikarzom polskim z Ameryki przez 
dziennikarzy w Polsce.

Zamykając posiedzenie prezes Scieżyński po­
witał serdecznie obecnych dziennikarzy polskich 
z Ameryki jako nowych członków związku 
dziennikarzy Rzplitej oraz zawiadomił, że spra­
wa zgłoszonego akcesu zostanie ostatecznie zde­
cydowana we wrześniu na najbliższem posiedze­
niu zarządu Związku Dziennikarzy Rzplitej.

Informacje dla kandydatów
na I rok studiów Politechniki 

Lwowskie!
Szczegółowych informacyj o zgłoszeniach, 

badaniu lekarskiem i egzaminie kwalifikacyj 
nem dla kandydatów na I rok studjów Poli­
techniki Lwowiskiej udziela sekretarjat Poli 
techniki Lwowskiej, Lwów (ul. Sapiehy L 12). 
po otrzymaniu dokładnego adresu, opłaty w 
kwocie 10 gr. (w znaczkach pocztowych) jako 
należytość za egzemplarz wskazówek i znacz­
ków pocztowych na porto odpowiedzi. W spra 
wie pomieszczenia w Domach Techników, wy 
żywienia w Kuchni Teohnickiej itp. należy 
zwracać się do Towarzystwa Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki Lwowskiej (ul. Sapie­
hy L. 12). W wypadkach zwrócenia się do To­
warzystwa Bratniej Pomocy odpada potrzeba 
równoczesnego zwracania się do Sekretarjatu 
po wskazówki, które wysyła również Towarzy 
stwo.

Podania do Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego

w Warszawie
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w 

Warszawie podaje do wiadomości, że podania 
na formularzu o przyjęcie do Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie na wy 
dział rolniczy, leśny lub ogrodniczy należy 
w Dziekanacie Szkoły przy ul. Hożej 74 w 
składać od dnia 20. S. do dnia 20. 9. 1934 r. 
godzinach 10—12 albo nadsyłać pocztą.

Dnia 24 września 1934 r. wszyscy kandyda­
ci winni się stawić w sekretarjacie Szkoły przy 
ul. Hożej 74 celem otrzymania skierowania na 
obowiązkowe badanie lekarskie.

Wykłady rozpoczynają się dnia 8 paździer 
nika.

Każdy żołnierz obywatelem — 
każdy obywatel żołnierzem

„Związek Strzelecki“  -
Spotykamy ich wszędzie. W uroczystym 

przemarszu przez rynek miasteczka, w skro­
mnej świetlicy na przedmieściu, w opłot­
kach cichej wioski. Przy warsztacie rze­
mieślniczym, w suterynie, w rozdygotanej 
hukiem maszyn hali fabrycznej, w powagi 
pełnej sali uniwersyteckiej, w mozolnym, 
żniwnym trudzie na barwnej i rozległej sza­
chownicy pól...

Na codzień nieznani, niedostrzegalni z 
małym, srebrnym orzełkiem na czerwonej 
tarczy, tkwiącym jednak mocno w klapie 
marynarki i w bezbarwnej, wyświechtanej 
¡kurtce. Na święto strojni w zielony drelich

powszechną szkołą wychowania obywatelskiego
munduru z czerwoną tarczą na rękawie, w 
zieloną, na bakier z fantazją nasadzoną ma­
ciejówką z blaszanym orzełkiem, twardym, 
żołnierskim krokiem wybijają skoczną nu­
tę marszowej piosenki. Strzelcy maszerują...

Maszerują, jak ci, co przed dwudziestu 
laty w sierpniowy ranek ruszyli z krakow­
skich Oleandrów, by słupy graniczne obalać 
i Polskę budować. Szczycą się dziś młodzi 
Strzelcy piękną spuścizną wielkiej tradycji 
strzeleckiej i z dumą wspominają, że zało­
życielem i pierwszym Komendantem Głów­
nym Związku Strzeleckiego był Marszałek.

Inne są teraz sposoby pracy i zadania

70-roanica męczeńskiej śmierci Romualda Traugutta
i czterech członków Rzqdu Narodowego na stokach warszawskiej

Życe Romualda Traugutta to jedno wielkie 
pasmo ofiarnych czynów i wysiłków zbrojnych 
o wolność Polski. Niezapomnianą zwłaszcza 
rolę odegrał Traugutt jako wódz ostatniego po 
wstania narodowego w r. 1863.

Kiedy wybuchło powstanie styczniowe, 
Traugutt staje na czele większego oddziału i 
stacza zwycięskie potyczki z Moskalami, W 
sierpniu 1863 r. zostaje już mianowany genera­
łem i wkrótce udaje się zagranicę, aby zbadać 
możliwości pomocy obcych państw na rzecz 
polskiego wysiłku zbrojnego. Po powrocie, dn. 
17 października obejmuje dyktaturę. Cała 
władza zwierzchnia, cywilna i wojskowa prze­
chodzi w jego ręce.

Dekretem jego wszystkie siły powstańcze 
zamienione zostają na wojsko regularne, kor­
pusy, bataljony i szwadrony. Mianuje dowód­
ców sił zbrojnych i od podstaw organizuje 
ruch zbrojny. W lutym 1864 r. ogłoszone zosta­
je pospolite ruszenie. Niestety jednak z wios-

cytadeli
ną tegoż roku upada powstanie. W ręce Moska­
li, oprócz innych członków Rządu Narodowego 
dostaje się również dyktator, Romuald Trau­
gutt.

Rząd rosyjski skazał na śmierć wszystkich 
pięciu członków Rządu Narodowego z Romu­
aldem Trauguttem na czele. Egzekucja odibyla 
się w piątek, dnia 5 sierpnia 1864 r. na stokach 
cytadeli warszawskiej. Zginęli wtedy: Rafał 
Krajewski, Józef Toczyski, Roman Żuliński, 
Jan Jeziorański i jako ostatni Romuald Trau­
gutt. W chwili, gdy szczupła postać Traugutta 
zawisła w powietrzu obok czterech innych po­
staci, jęk bolesny wyrwał się z serc zgromadzo 
nego ludu.

Romuald Traugutt i towarzysze zginęli jak 
bohaterowie - męczennicy i jako tacy mieć bę­
dą zawsze w sercach naszych uczucie gtębokij 
wdzięczności.

Ubezpieczenie ogniowe w rolnictwie
Ubezpieczenie od ognia stanowi w budżecie 

rolniczym jedną z nieodzownych pozycji rozcho­
du. W ogólnej zatem rewizji kosztów własnych 
producent nie może przejść do porządku dzien­
nego nad jakąkolwiek możliwością obniżenia tej 
pozycji. Wysokość stawek ubezpieczeniowych 
pozostaje w ścisłej zależności od konstrukcji 
budynków rolnych. Konstrukcja ta  w Polsce 
jest najczęściej niezadawalająca pod względem 
bezpieczeństwa pożarowego, co powoduje znaczną 
wysokość ogólnego poziomu składek ubezpiecze­
niowych w dziale rolnym. Pozatem przy klasy­
fikowaniu ryzyk rolnych musi być wzięty pod 
uwagę stan wypłacalności sfer ziemiańskich, mo­
żliwość zatargów z pracownikami i t. p. oko­
liczności, wpływające na ocenę ubezpieczenia.

W b. zaborze rosyjskim nasze ziemiaństwo 
próbowało rozwiązać sprawę obniżenia kosztów 
ubezpieczenia we własnym zakresie, lecz usiło­
wania te nie zostały uwieńczone pomyślnym re­
zultatem.

W tych warunkach przykład ,,Grupy wyboro­
wych ubezpieczeń rolnych“  Warszawskiego To­
warzystwa Ubezpieczeń doskonale nam ilustru­
je, jak można z pożytkiem dla ubezpieczonych 
rozwiązać powyższe zagadnienie. Grupa wybo­
rowych ubezpieczeń rolnych, jak wskazuje jej 
nazwa, łączy ryzyka lepsze, dzięki czemu prze­
bieg szkód jest dla Towarzystw Ubezpieczeń 
korzystniejszy, aniżeli w warunkach zwykłych, 
co pozwala na obniżenie kosztów ubezpieczeń, 
należących do „Grupy“ .

Jak to się przedstawia w praktyce?
Członkowie „Grupy Ubezpieczeń Rolnych“  

Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń ko­
rzystają 2  taryfy uprzywilejowanej. „Grupa“  
uczestniczy 55% czystego zysku z tytułu opera- 
eyj „Grupy Ubezpieczeń Rolnych“ . W paziu

zaś niepomyślnego przebiegu szkód wszelkie stra­
ty, pokrywa Towarzystwo. Jest to więc — jak 
widzimy — szczególna forma organizacyjna, łą­
cząca w sobie dodatnie cechy wzajemności 
(udział w zyskaeh) z dodatniemi cechami towa­
rzystwa akcyjnego (żadnych dopłat).

T. zw. „Grupa ¡Poznańska“  Warszawskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń osiągnęła bardzo in­
teresujące rezultaty. Rozpoczęła ona swoją dzia­
łalność w roku 1921 i przez wszystkie kolejne 
lata z wyjątkiem roku 1932 osiągnęła rezultaty 
dodatnie t. j. wypłatę zysków. Natomiast zor­
ganizowana przed trzema laty „Grupa Warszaw­
ska“ , aczkolwiek z roku ua rok poprawia swo­
je wyniki, nie doszła jeszcze do poziomu „Gru­
py Poznańskiej“ . Należy tu  podkreślić zasadni­
czą różnicę terytorjalną, jaka istnieje między 
obu dzielnicami oraz okres depresji gospodarczej, 
w którym powstała „Grupa Warszawska“ . Nie­
mniej z roku na rok osiąga „Grupa Warszaw­
ska“  coraz większy zbiór premij i poprawia 
przebieg szkodowości, co wskazuje, że znajduje 
się ona na najlepszej drodze. Zresztą miarą jej 
żywotności jest fakt, że pomimo spadku cen 
rolnych portfel „Grupy“  wzrósł w ciągu roku 
1933 o 40%.

W obecnym okresie kurczenia się obrotów 
towarzystw ubezpieczeń fakt rozszerzenia port­
felu „Grupy Ubezpieczeń Rolnych“  przy War- 
szawskiem Towarzystwie Ubezpieczeń dowodzi 
najlepiej celowości jej istnienia- Instytucja 
grup rolnych zasługuje przeto na najszersze roz­
powszechnienie, tern więcej, że jest ona oparta 
o Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń, któ­
rego działalność na terenie ubezpieezeń rolnych 
posiada przeszło sześćdziesięcioletnią chlubną
tradycję. L. C.
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Dzika dewastacja obszarów górskich
jednej z głównych przyczyn katastrofalnego'przebiegu powodzi w Polsce

Na odbytej w Warszawie konferencji 
prasowej, urządzonej przez Dyrekcję La­
sów Państwowych, prof. Walery Goetel 
oraz dyrektor Instytutu Badawczego La­
sów Państwowych p. inż. Jan Haus- 
brandt stwierdzili:

Główną przyczyną powodzi było na­
głe wystąpienie na obszarze Tatr i Pod­
hala nieprawdopodobnej wprost ilości o- 
padów. Po okresie długiej suszy spadło 
w Tatrach i na Podtatrzu w ciągu kilku 
ini około 300 mm. opadów. Jest to ilość 
ogromna, jeżeli zważymy, że przeciętna 
iiość opadów atmosferycznych w Zako­
panem wynosi 1000— 1200 mm. rocznie.

Ta wyjątkowa ilość opadów nie wy­
wołałaby takich szkód, gdyby nie postę­
pujące odlesienie źródłowisk naszych 
górskich rzek. Obszary górskie w  niektó­

rych okolicach w ostatnich dziesiątkach 
lat przedstawiają obraz prawdziwej de­
wastacji. Nikną szczególnie małe laski 
przy potokach i rzeczkach górskich. Ca­
łe zbocza w Tatrach i Beskidach zachód, 
są ogałacane z drzew. Szczególnie groź­
ne jest to tam, gdzie jest odpowiednie 
podłoże skalne, a zbocza strome.

Jeżeli na takim terenie zetnie się las 
czystym zrębem i zbocza niezalesi, a po­
tem na zbocze to puści się bydło i owce, 
skutek jest fatalny. Po upływie paru lat, 
zbocze zamienia się na sunące w dół szu- 
trowisko. Osiągnięty jest 100% efekt 
zniszczenia. Na zboczach takich nie ro­
śnie ani las, ani trawa, wytwarza się peł­
ny nieużytek. Wody deszczowe spadają 
po takich odlesionych zboczach z gwał­
townością, nie wsiąkając w  ziemię..

Najlepszym środkiem przeciwpowo­
dziowym, trwałym jest zalesienie zlewni 
górskich rzek. Powódź ostatnia dostar­
czyła nowego dowodu tej prawdy z tem 
uzupełnieniem, że nie wystarczy samo u- 
regulowanie rzek górskich. Rzeka Bystra 
w Zakopanem, której uregulowane kory­
to powódź zupełnie zniosła i zamieniła w 
dziki potok, płynący teraz środkiem Za­
kopanego, jest widomym tego obrazem.

Przy regulowaniu potoków górskich 
jest więc konieczne współdziałanie inży­
niera prowadzącego roboty regulacyjne z 
leśnikiem przeprowadzającym zalesienie. 
Podjęcie energicznych prac w celu jak 
najszybszego zalesienia zboczy górskich 
i regulacja potoków jest u nas konieczno­
ścią.

strzelców, ale wspólny, mocny pion ideo­
wy, wiążący dzisiejszych strzelców z przed 
wojennymi w jedną zwartą i nierozerwalną 
całość. Niepodległość wywalczyło pierwsze 
pokolenie strzeleckie, drugie ma przodować 
w jej umacnianiu poprzez realizację hasła 
„narodu pod bronią“ i akcją wychowawczą 
w imię zasady „każdy żołnierz obywate­
lem, każdy obywatel żołnierzem". Jako or­
ganizacja ideowo - wychowawcza ogarnia­
jąca swym zasięgiem szerokie masy społe­
czne, kształtuje Związek Strzelecki nowy 
typ obywatela umiejącego podporządkować 
swój interes osobisty dobru zbiorowości i 
mającego poczucie swych obowiązków wo­
bec Państwa i współodpowiedzialności za 
jego losy.

Akcja wychowawcza Związku Strzelec­
kiego polega nie na słowie, lecz na konkret­
nym czynie obywatelskim. Ściśle realiza­
cyjne formy działania uwalniają od dema- 
gogji, uczą należytej oceny wartości pracy 
twórczej i utrwalają w strzelcach poczucie 
obowiążku w stosunku do ogółu. Dzięki tym 
metodom Związek Strzelecki stał się praw­
dziwą, powszechną szkołą wychowania o- 
bywatelskiego, której uczestnicy na każdym 
kroku mają możność wykazania swych war­
tości społecznych. Widzimy więc strzelców 
przy obsadzaniu drzewkami owocowemi 
dróg publicznych, przy naprawie mostków, 
poprawianiu drogi wiejskiej, budowie strzel­
nicy czy domu ludowego, przy ratowaniu 
od pożaru lub powodzi, słowem łaim, gdzie 
można spełnić ochotnie jakąś pracę, dają­
cą w swym rezultacie korzyść ogólną.

Działalność ta idzie w parze z normal­
ną pracą kulturalną, opartą w pierwszym 
rzędzie o świetlice zaopatrzone w radjo, bi­
blioteki, pisma, gry i t. p. Zespołu teatrów 
amatorskich, chóry, orkiestry to niełylko 
środek popularyzacji kultury muzycznej i 
żywego słowa, lecz również w wielu bardzo 
wypadkach poważne źródło dochodów dla 
zasilanej groszowemi składkami członkow­
ski cmi kasy strzeleckiej, która pokrywać 
musi i komorne za świetlicę i prenumeratę 
pism i kupno sprzętu sportowego i tyle, ty­
le innych codziennych wydatków. Nie ka­
żdy bowiem oddział posiada Koło Towarzy­
stwa Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
wspiea&jące go finansowo i sam musi radzić 
sobie z trudnościami materjalnemi. Copra- 
wda uczy to strzelców zaradności i wyra­
bia inicjatywę.

Prace na polu wychowania obywatel­
skiego i przysposobienia wojskowego nie o- 
graniczają działalności Związku Strzeleckie­
go, która znajduje jeszcze wyraz w dzie- 
idzinie przysposobienia zawodowego (w 
pierwszym rzędzie przysposobienia rolni­
czego) i wychowania fizycznego. Uprawiając 
masowo wszystkie niemal rodzaje sportów i 
kładąc główny nacisk na wciągnięcie do 
nich jaknajłiczniejszych rzesz młodzieży 
wiejskiej i miejskiej, szczególnie intensyw­
nie propaguje Związek strzelectwo — sport 
obrony narodowej — ustanowiwszy nawet 
specjalną odznakę strzelecką.

Strzelcy „wprowadzili“ sport marszowy 
i łucznictwo, ostatnio zaś przystępują in­
tensywnie do rozwoju w swych szeregach 
szybownictwa i sportów motorowych.

Skupiając w swych szeregach wieloty­
sięczną armję ludzi z najrozmaitszych 
warstw społecznych, dając szerokie możli­
wości pracy przodowniczej jednostkom o 
wyższym poziomie intelektualnym, dociera­
jąc swym zasięgiem organizacyjnym do naj­
dalszych wsi i miasteczek, stanowi dziś 
Związek Strzelecki najsilniejszą organizację 
wychowawczo - wojskową młodzieży, dzia­
łającą w imię naczelnego prawa strzelec­
kiego „Dobro Rzeczypospolitej jest pierw- 
szem i najwyiszem prawem stnzeleckiem".

T. Żenczykowski.

Francuskie małżeństwa...
na okses podróży do Algieru
Francuska linja kolejowa P. L. M. ofiaro­

wała wszystkim nowozaślubionym parom, prag­
nącym spędzić .miesiące miodowe w Algierze 
zniżkę biletów kolejowych o 62 proc. Ulga ta 
skłoniła wiele par narzeczeńskich do przyśpie­
szenia daty ślubu, aby uzyskać upragnioną 
okazję podróży do Algieru.

Okazało się jednak, iż nie brak było i po­
mysłowych „małżonków“, którzy brali ślub tyl­
ko poto, aby otrymać bilety ulgowe a po po­
wrocie z Algieru pędzili co rychlej do sądu. aby 
wziąć rozwód.
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C zterodn iow y cykl audycyj radiow ych
Uroczystości związane z dwudziestą ro­

cznicą wymarszu Pierwszej Kadrowej Kom- 
panji Strzeleckiej odbiją się szerokiem e- 
chem w programach „Polskiego Radja". 0- 
prócz kilłku transmisyj związanych ze Zja­
zdem bohaterskich „Kadrowiakow", w 
dniach od 5 do 8-go sierpnia nada Polskie 
Radjo wielki cykl kilkunastu audycyj, skła­
dających się na jedną całość, odtwarzającą 
w plastycznej i sugestywnej formie powsta­
nie, przeżycia i walki Pierwszej Kadrowej. 
Jednocześnie cykl ten zostanie organicznie 
związany z transmisjami z przebiegu Marszu 
Szlakiem Kadrówki, organizowanego coro­
cznie przez Związek Strzelecki na history­
cznej trasie Oleandry — Michałowice — 
Słomniki — Miechów — Książ Wielki —* 1 
Wodzisław — Jędrzejów — Chęciny (strzel­
nica) — Kielce.

Każda z audycyj tego cyklu połączy w 
sobie elementy słuchowiskowe z elementa­
mi transmisyjnemi i składać się będzie, ja­
ko całość, z kilkuminutowej wstępnej audy­
cji koncertowo - recytacyjnej ze studja, po 
której nastąpi bezpośrednio transmisja ze 
Szlaku Marszowego. Zarówno w części słu­
chowiskowej, jak i w części transmisyjnej, 
przewidziany jest osobny udział najwybit­
niejszych uczestników wyprawy Pierwszej 
Kadrowej Kompanji Strzeleckiej z roku 
1914, przyczem każda z audycyj odtworzy 
jakiś specjalnie charakterystyczny moment 
przeżyć Pierwszej Kadrowej. Przewiduje 
się również udział w audycjach przedstawi­
cieli ludności, zamieszkałej na szlaku kra­
kowsko - kieleckim — naocznych świad­
ków, względnie uczestników eposu Pierw­
szej Kadrowej.

Epos ten rozwijać się będzie w całej 
swojej glorji na tle OHrapjady marszowej 
młodych Strzelców Rzeczypospolitej, stą­
pających na szosie Kraków — Kielce śla­
dem swoich wielkich poprzedników — 
Pierwszych Strzelców Komendanta. Mikro­
fony radjowe, gęsto rozsiane wzdłuż szlaku 
marszowego, przeniosą do głośników i słu­
chawek dziarskie echa kroków 'drużyn mar­
szowych zarówno Strzeleckich ja ki innych 
organizacyj P. W. oraz wojskowych.

Kierownictwo Programowe Polskiego 
Radja, działając wspólnie z Główną Radą 
Programową, z uwagi na wielkie znaczenie 
wychowawcze podobnie pomyślanego cyklu 
audycyj, poczyniło wszelkie starania, aby 
wyniki jaknajlepiej odpowiedziały zamie­
rzeniom. Na trzy tygodnie przed terminem 
na historyczną trasę Kraków — Kielce u- 
dała się specjalna ekspedycja, w której 
wzięli udział: Prezes Komisji Reprezentacyj 
nej Kadrowiaków mjr. Adam W. Englert i 
jego zastępca kpt. dr. Stefan Pomarański, 
współpracownik P. R. i kierownik referatu 
radjowego przy komendzie głównej Z. S. 
red. Jan Piotrowski, kierownik techniczny

Pamiątki i bursttynu naturalnego i muszel
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Wspaniały rozwój radja w Ameryce spra­
wił, że równolegle powstała nowa potężna dzie 
dżina handlu rad joprzętem. Według oficjal­
nych zestawień w ostatnich dziesięciu latach 
inwestowano w amerykańskim przemyśle radjo 
wym trzy miljardy dolarów. .

Obecnie w Stanach Zjednoczonych Amery­
ki północnej znajduje się w użytku 15 miljo-
nów odbiorników. Ogółem istnieje około 50 ty­
sięcy sklepów sprzedających wyłącznie odbior­
niki radjowe.

Ankieta wykazała, iż handlel radjosprzętecn 
w Ameryce jest handlem ratowym, przyczem 
odbiorniki radjowe są wydawane kupującym 
przy wpłaceniu 20 proc. ceny, zaś reszta roz­
kładana jest na 10-cic, 12-to lub 18-miesięczne

centrali warszawskiej P. R. mż. Mieczysław 
Kiełpiński, oraz przedstawiciele Okręgu 
Krakowskiego Związku Strzeleckiego i kra­
kowskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Za­
daniem tej ekspedycji była szczegółowa lu­
stracja trasy, ustalenie .punktów transmisyj­
nych, odpowiednie techniczne ich przygoto­
wanie i zbadanie na miejscu ważniejszych 
momentów historycznych.

W wigfję Marszu, dnia 5. 8. o godz.
22,15 nada Polskie Radjo ze swego Studja 
w Warszawie wielkie słuchowisko-reiportaż 
historyczny p. t. „W przededniu" pióra A- 
dama W. Englerta i Jana Piotrowskiego. Re­
portaż ten, w wykonaniu czołowych arty­
stów scen stołecznych, na podstawie doku­
mentów oraz wspomnień uczestników wy­
darzeń w sierpniu 1914 rolw odtworzy jak 
najwierniej kilkudniowy okrc*s>, poprzedza­
jący wymarsz Pierwszej Kadrowej, przenio- 
sząc radj©słuchaczów do ówczesnej krakow­
skiej Komendy Głównej Strzelca, do koszar 
stnzeleckitełi w Odeandraoh i pod stare ka-

Cóż tó za wrzawa i ruch we w,si talk spokoj­
nej zazwyczaj, zwłaszcza w dzień powszedni, — 
dzień pracy. Środkiem drogi pędzą na koniach 
parobcy, trzaskając z batów j wesoło przyśpie­
wując sobie:

Przez wodę koniku, przez wodę,
Do mego dziewczęcia na zgodę...

Ze wszystkich chat, z zaplotów wychylają 
się zaciekawiane twarze i nuże plotkować: kto 
jedzie, poco, do kogo?

Wszyscy i tak dobrze wiedzą że młoda i 
urodna Marysa Bolikówma wpadła w oko dziar­
skiemu Jaśkowi Bucie ze Starego Krotoszyna
i że to nikt inny tylko swaty, jadące prosić o 
rękę Marysi, tyle wrzawy narobiły.

Po swatach, przyjdą zaręczyny no i w końcu 
— weselisko.

Dużo pisze się i mówi o weselach łowickich, 
góralskich, a wiele osób nie wie i nigdy nie 
słyszało o podobnie pięknie zachowanym i pie­
lęgnowanym obrządku aa ziemiach Wielkopol­
ski. W okolicach powiatu Gostyńskiego, na t. 
zw. Biskupiżnie, zwyczaje i obrzędy nic nie 
straciły na swej żywotności; gorzej jest nato­
miast w okolicach Krotoszyna, gdzie lud coraz

.sztany, spod których poszła w bój awan­
garda W ojska Polskiego.

We wtorók dnia 7. 8. w późnych godzi­
nach wieczornych, również w związku z o- 
mawianym cyklem, nadane zostanie z War­
szawy wesołe słuchowisko, w jędrnym do­
wcipie i ciętej piosence oddające humor 
pierwszych'strzelców w okresie ich pobytu 
w Jędzejowie.

Cykl tych audycyj zakończy dnia 8. 8. w 
godzinach popołudniowych pełna głębokie­
go nastroju transmisja z Kielc uroczystego 
apelu poległych Kadrowiaków, który przed 
frontem uczestników Marszu odczyta Ko­
mendant Główny' Związku Strzeleckiego 
płk. Frydrych, również uczestnik Pierwszej 
Kadrowej. Podnieść przyfem należy, że ini­
cjatywa nadania tego cyklu audycyj wyszła 
z referatu radjowego Komendy Głównej Z. 
S. Kierownictwo nad całością historyczną o- 
fojął mjr. Adam W. Englert, współpracując 
z red. Janem Piotrowskim w przygotowy­
waniu tekstów.

t. „Wesele Krotoszyńskie" wydany został jako 
praca zbiorowa przez członków Kola Krajo­
znawczego, przy Państwowem Gimnazjum im. 
Ks. Hugona Kołłątaja w Krotoszynie. Insceni­
zacji dokonał p. Jagła Michał.

Obraz ten w adaptacji .mikrofonowej p, Ze­
nona Kosidowsfciego został skrócony do trzech 
obrazów.

Należy podkreślić autentyczność tak gwa­
ry, jak piosenek, których teksty stanowią 
część integralną każdego wesela, informując i 
wprowadzając słuchacza w akcję.

Melodje krotoszyńskie zebrała na miejscu 
na fonograf p. Bożena Czyżykowska, która na­
stępnie spisała je dokładnie z wszysbkiemi war- 
jantami i ozdobami, charakterystycznemi dla 
danej okolicy.

Słuchowisko zawiera jak już wyżej zazna­
czono jedynie diwa obrazy przedstawiające 
ucztę weselną i oczepiny.

Nie ujrzą wprawdzie radiosłuchacze dorod­
nej pary młodej, ulbranej w owe piękne, acz 
zanikające stroje weselne, nie zobaczą owej 
czeredy roześmianych i rozbawionych chłopów 
i dziewcząt. Natomiast usłyszą wszyscy już nie 
bawem wesele w autentycznej gwarze, z typo- 
wetmi piosenkami melodjami i humorem.
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Teatr dla dzieci
Teatr dla dzieci w dniu 6 sierpnia o godz.

17,00 nadaje opowiadanie z okazji XX-tej rocz­
nicy wymarszu Leg jonów, pióra T. M. Niiitma- 
na. Dnia 7 sierpnia o godz. 13,05 wykonawczy­
nią programu dla dzieci młodszych będzie 12- 
letoia Janina Seidilerówna, która wystąpi 
przed mikrofonem lwowskim.

Dnia 8-go sierpnia o godz. 17,00 prof. Sta­
nisław Sumiński na marginesie kończących aśę 
wakacyj, opowie o ostatnich wolnych chwilach 
■młodego amatora przyrodnika. W części II giej 
audycji nadana będzie muzyka dla najmłod­
szych.

Dnia 9. 8. o godz, 13,00 audycja dla dzieci 
obejmuje opowiadanie p. t, „Nero" pióra H. 
Suskiego. Wreszcie w sobotę o godz. 17,00 na­
dane będzie słuchowisko dla dzieci ku uczcze­
niu rocznicy leg jonowej.

Samoczynna rozgłośnia wśród 
lodów północy

Radjo wprzągnięte zostało w rydwan nauki 
oddając niejednokrotnie nieocenione usługi li­
czonym. Instytut Aerodynamiczny w Leningra­
dzie postanowił wybudować na ziemi Francisz­
ka Józefa rozgłośnię, której zadaniem będzie 
samoczynne podawanie ważniejszych infonma- 
cyj z okresu meteorologji. Będzie to więc robot 
kierowany przez stację meteorologiczną zna:¡du­
jącą się w Porcie Lotniczym w Leningradzie. 
Stałe obserwacje tego robota radjowego odda­
dzą niewątpliwie nieocenione usługi badaczom 
strefy podbiegunowej.

Wszystkie radjofoaje, a więc i radjoooja 
polska, nadają stale komunikaty meteorologicz­
ne, które posiadają tak duże znaczenie dla rol­
ników i żeglugi napowietrznej.

Reportaż ze straiosfery
Loty balonów w stratosferę, które obudziły 

i nadal budzą tyle zainteresowania w całym 
świeoie, «popularyzowane zostaną jeszozc bar­
dziej dzięki projektowi transmisyj rądjowych 
dokonywanych przez załogę balonu stratosfe­
rycznego podczas lotu. Jak donosi prasa ame­
rykańska wielki koncern radjowy National 
Bpoadcasting Compagny zawarło porozumienie 
z Narodowem Towarzystwem Geografiaznem, 
na mocy którego nadawane będą specjalne au­
dycje w czasie lotu stratosferycznego. Balon w 
którym mijr. Keppne i kpt. Stavens odbędą lot 
do stratosery, zaopatrzony zostanie w krótko­
falową stację nadawczą oraz instalację odbior­
czą. W ten sposób będzie można co godzina na­
dawać krótkie reportaże z przebiegu lotu i ob­
serwacji uozonych. Historja radjofomji polskiej 
notuje wypadki transmisyj dokonywanych z 
samolotów.

Audycje tego typu organizowane były 
przez rozgłośnię warszawską i krakowską. Pol­
skie Radjo projektuje zorganizowanie audycji 
z samolotu podczas końcowych rozgrywek 
Międzynarodowych Turnieju Lotniczego, który 
rozpoczyna się. jak wiadomo, z końcem sierp­
nia r. b. w Warszawie.

Kapelusz wartości 15.000 dolarów
posiada amerykański speaker 

radiowy
William Leeds, jeden z najbardziej popular­

nych radjospeakerów w U. S, A., zaasekurował 
niedawno swój kapelusz na sumę 15.000 dola­
rów, Kapelusz nie wart jest, oczywiście tak 
wielkiej sumy, choć Leeds przywiązał się doń 
bardzo. Jest to zwykły, słomkowy kapelusz,

Cóż więc skłoniło Leeds’a do asekurowania 
go na tak wysoką sumę?

Otóż sekret kapelusza polega na tem, iż na 
denku jego znajdują się autografy najznakomit- 
sz/ch gwiazd i gwiazdorów amerykańskich. I 
nietylko ich: Leeds zbiera autografy sławnych 
uczonych, artystów, pisarzy etc,, a wszystkie 
podpisy lokuje na kapeluszu.

-ety.
Jak skromnie te cyfr  ̂ wyglądają przy

330.000 odbiorników zarejestrowanych w Pol-
bardziej ulega wpływowi miast, zapominając o 
swych tradycyjnych obyczajach i strojach. 

Obraz ludoznawczy w pięciu odsłonach p.

Święto legionowe w Polskie« Radio
Transmisja na całą Polską

W dwudziestą rocznicę wymarszu Kadrów­
ki z Oleandrów, Polskie Radjo organizuje sze­
reg reportaży z uroczystych audycyj okolicz­
nościowych.

W dniu 4 sierpnia o godz. 10,00 nastąpi re­
portaż z sali Rady Miejskiej w Krakowie z po­
witania przybyłych uczestników Marszu Ka­
drówki i Ułanów Beliny. O godz, 11.30 tegoż 
dnia będą mogli wszyscy radiosłuchacze wziąć 
udział w poświęceniu Domu Legjonowego Imię 
nia Marszalka Piłsudskiego, zbudowanego w 
Oleandrach na Błoniach, skąd Pierwsza Kadro­
wa w dniu 6 sierpnia 1914 rou rozpoczęła swój 
sławny marsz.

W dniu 5 sierpnia 0 godz. 9,45 nadana bę­
dzie rewija wojskowa z pola mokotowskiego,

H a d f o w e  a u d y c j e
zjazdu PoBssków z zagranicy

W związku z wielkim zjazdem Polaków z 
zagranicy, ze wszystkich prawie ośrodków emi­
gracyjnych rozrzuconych po świeoie, Polskie 
Radjo nadaje cały sereg audycyj, w najróżno­
rodniejszej formie — prelekeyj, reportaży z 
uroczystości i transmisyj.

W dniu 5 sierpnia t, j. w niedzielę o godz.
9,00 rano transmitowane będzie uroczyste na­
bożeństwo z pola mokotowskiego. W dniu 6 
sierpnia o godz. 8.45 rozgłośnie radjowe nada­
dzą otwarcie Zjazdu Polaków z zagranicy z 
gmachu Sejmu w Warszawie. Tegoż dnia o 
godz. 20,02 wygłoszony będzie przed mikrofo-

Teatr wyobraźni

„ J e d z i e  w e s e l e  k o l e  g o ś c i ń c a “
Przed „Weselem Krc&ftoszyAskiem*1 w Polskiem Radjo

zaś o godz. 10,30 radjowe fale eteru rozniosą 
po całej Polsce echa Akademj i Lcgjonowej na 
Rynku krakowskim w obecności Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej i członków Rządu.

W dniu 6 sierpnia o godz. 9,30 nastąpi 
transmisja z Krakowa z uroczystości sypania 
kopcia imienia Marszalka Piłsudskiego w losie 
Wolskim na najwyższem jego wzgórzu, Sowiń- 
cu. Kopiec ten wedle projektów sypany bę­
dzie przez całą Polskę a pierwsze sypanie od­
będzie się w ramach uroczystości łegjomowej. 
W ten sposób obok legendarnych mogił Kraku­
sa i Wandy, wraz z kopcem Kościuszki, monu­
ment I. Marszałka Polski trzymać będzie po 
wieczne czasy straż nad polską Wisłą.

nem warszawskim feljeton okolicznościowy. 
Dnia 8. 8. o godz. 16,30 nastąpi reportaż z fi­
nałów Igrzysk Polaków z zagranicy ze Stad jo­
nu Wojska Polskiego w Warszawie, oraz o 
godz. 18,15 — z uroczystego zamknięcia 
Igrzysk. Dnia 9 sierpnia o godz. 14,30 progra­
my radjoiwe komunikują o transmisji uroczyste­
go zamknięcia Zjazdu Polaków z zagranicy i 
wreszcie 10 sierpnia o godz. 12,10 wszyscy ra- 
djosluchaoze będą mogli wziąć udział w inau­
guracji Światowego Związku Polaków z Wawe­
lu, transmitowanego z Krakowa.
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ffirsewiifsl, M andei, i^olnictoo, ^zem iosSo,
Polska na tle sytuacji gospodarczej świata

Opinia instytutu Badan ia  K oniunktur d o s p o d a r e z y c h
Instytut Badania Konjuniktur Gospodar­

czych i Cen w następujący sposób charak­
teryzuje sytuację gospodarczą w II kwar­
tale br.:

Sytuacja międzynarodowa wciąż 
niejasna

Sytuacja ¡międzynarodowa przedstawia 
w dalszym ciągu obraz wysoce niejednolity, 
przy zahamowanym naogół wzroście pro­
dukcji. Z krajów „nakręcających" konjunk- 
turę w Ameryce dalszy wzrost produkcji 
uległ zatrzymaniu; w państwach „bloku zło­
tego" trwa w dalszym ciągu depresja; po­
prawa utrzymuje się nadal w Anglji, Japonji 
oraz w zamorskich krajach surowcowo-rol­
niczych. Mimo drobnego wzrostu wymiany 
międzynarodowej, warunki tej wymiany są 
w dalszym ciągu wysoce niekorzystne: kur­
sy walut pozostały nieustabilizowane, co u- 
niemoiliwia racjanalne dyspozycje w han­
dlu zagranicznym; międzynarodowe różnice 
cen, skutkiem deprecjacji wielu walut, są 
nadmiernie wielkie, aby mogły powstać wa­
runki normalnej konkurencji na rynku 
światowym. Ostatnie ¡niemieckie ogranicze­
nia importowe stanowią nowe uderzenie dla 
handlu międzynarodowego. Ceny towarów 
rynku światowego wykazały tendencję zwyż 
kową w zbożu oraz w bawełnie, w związku 
ze zmniejszeniem ńbiorów, natomiast ruch 
cen innych towarów odznaczał się naogół 
tendencją słabą.

Samorzutna poprawa sytuacji 
w Polsce

Polska jest tym krajem „bloku złotego", 
czyli bloku państw o polityce „deflacyjnej", 
gdzie w roku bieżącym odbywała się popra­
wa sytuacji koniunkturalnej.

Poprawa posiada charakter samorzutny, 
nie jest bowiem wywołana rozszerzen'em 
kredytów, również czynnik handlu zagrani­
cznego poprzez wzrost eksportu tylko w 
nieznacznym stopniu przyczynił się do oży­
wienia produkcji.

PRODUKCJA ZWIĘKSZA SIĘ.
Rozmiary produkcji w drugim kwartale 

były większe o 6 proc. niż w kwartale po­
przednim i o 15,6 proc. większe, niż w dru­
gim kwartale roku ubiegłego. Tempo wzro­
stu było silne, przyczem w najbliższych mie 
siącach nie należy oczekiwać sipadku pro­
dukcji. W poprzednim okresie zwiększenie 
wytwórczości odbywało się głównie w pro­
dukcji dóbr wytwórczych, w gałęziach zaś 
wytwarzających dobra spożycia (włókien­
nictwo) było wywołane głównie dopełnia­
niem zapasów; obecnie wraz ze zwiększe­
niem liczby osób zatrudnionych liczyć się 
należy ze wzrostem konsumeji, co wytwarza 
podstawę dla Utrzymania rozmiarów pro­
dukcji na poziomie przynajmniej niezmniej 
szooytm.

WZROST INWESTYCYJ.
Prywatny ruch inwestycyjny, jeżeli mie- 

rzyć go inwestycjami maszynowemi, wyka­
zał dość znaczny wzrost (o 7 proc. w po­
równaniu z poprzednim kwartałem), jakkol­
wiek obecna poprawa konjunktury opiera 
się dotychczas raczej na inwestycjach w bu 
downictwem mieszkaniowem, polega więc 
głównie na wytwarzaniu dóbr trwałej kon- 
sunteji, a nie na rozszerzaniu aparatu wy­
twórczego.

Kuracje wodolecznicze w schorzeniach 
nerwowych przeprowadza się najlepiej 
w nowoczesnych zakładach zdrojowiska

INOWROCŁAW,
Wylosowane bony Funduszu 

Inwestycyjnego
W dniu 2 sierpnia rb. wylosowane zostały 

do umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego, 
oznaczone nr. nr.: 16042 7236 32093 24207 7304 
33755 7083 — we wszystkich 10 serjaoh wypu­
szczonych na podstawie rozporządzenia mini­
stra skarbu z dnia 10 listopada 1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są przez ka 
8y urzędów skarbowych po 100 zł. za bon 25- 
złotowy.

Również charakter inwestycyj publicz­
nych uległ pewnej zmianie: poprzednio 
przeważające znaczenie posiadały inwesty­
cje kolejowe, obecnie zaś wzrosła rola bu­
downictwa publicznego obok budowy dróg, 
w związku z działalnością Funduszu Pra­
cy.

RUCH CEN..
Objawem, ¡który świadczy o dalszem trwa 

niu procesów deflacyjno - likwidacyjnych, 
jest ruch cen. Po trwającem przez pół roku 
okresie stabilizacji, w drugim kwartale na­
stąpiła Zniżka cen hurtowych o 2,6 proc. 
Wzrosły jednak ceny pewnych artykułów 
— zibóż, towarów kolonjalnych, niektórych 
narzędzi rzemieślniczych. Spadek cen pro­
duktów zwierzęcych wyjaśnia się zjawis­
kiem t. zw. „cyklu zwierzęcego”, natomiast 
zniżka cen artykułów przemysłowych pozo­
staje przeważnie w związku z obniżaniem 
się kosztów produkcji (płac). Spadek cen, 
wywołany obniżeniem kosztów produkcji, 
nie powoduje zmniejszenia rentowności 
przedsiębiorstw, działa jednak zawsze de­
prymująco na dyspozycje handlu, który 
przy zniżkowej tendencji cen stara się trzy­
mać jalknajmniejsze zapasy. Wywołuje to

oczywiście również ujemny wpływ na pro­
dukcję.

WZROST KONSUMCJI.
W 2akresie konsumeji ruch nie był je­

dnolity. Wzrosła niewątpliwie siła nabyw­
cza robotników przemysłowych, w związku 
ze zwiększeniem zatrudnienia, natomiast si­
ła nabywcza pracowników umysłowych nie 
wykazuje poprawy, oraz zmniejszyły się do­
chody drobnych rolników wskutek znacz­
nej obniżki cen artykułów hodowlanych. Ze 
względu jednak na nieznaczne rozmiary kon 
surncji artykułów przemysłowych ze strony 
rolników, spadek ten nie mógł wywrzeć 
większego wpływu na ogólny zbyt artyku­
łów przemysłowych, tembardziej, że dalsze 
obniżenie kosztów żywności zwiększyło tę 
część dochodów pracowniczych i robotni­
czych, która jest wydawana na zakup prze­
mysłowych artykułów konsumeyjnych. Mo­
żna więc naogół stwierdzić wzrost konsum- 
cji, który powinien trwać powoli w dal­
szym ciągu, bowiem wzrost produkcji i 
wzrost konsumeji odbywają się zawsze ku­
mulacyjnie, przyczem wzrost konsumeji na­
stępuje zawsze z pewnem opóźnieniem po 
wzroście produkcji.

Rokowania handlowe Polski z Wielka Brytania
Przerwa wakacyjna do października

Dnia 1 sierpnia r, b. odbyło się w Londynie 
ostatnie przed przerwą wakacyjną, plenarne po­
siedzenie obu delegacyj, do rokowań handlo­
wych polsko - angielskich.

Przerwa wakacyjna trwać będzie kilka ty­
godni. Po tej przerwie rokowania w dalszym 
ciągu odbywać się będą w Londynie. Odrocze­
nie rokowań na czas wakacyj wykorzystane bę­
dzie dla opracowania szczegółowego pewnych 
zagadnień, już omówionych podczas rokowań i 
oficjalnych,

• •*
W związku z odroczeniem dalszych rokowań 

handlowych między Polską a Wielką Brytanią 
do października, korespondent P. A, T. w Lon­
dynie dowiaduje się, że przeprowadzone obec­
nie w ciągu 5 tygodni rozmowy poza początko­
wą fazą ogólną, prowadzone były głównie w 
trzech grupach.

1 . Szczegółowo omówiono sprawy taryfowo- 
celne i kontyngentowe, rozpatrując postulaty o- 
bu stron, a mianowicie, polskie postulaty rolni­
cze i angielskie postulaty przemysłowe.

2, Odbyto szereg wyczerpujących konferen- 
cyij bezpośrednio między przedstawicielami 
przemysłu obu krajów. W rokowaniach tych 
wybitny udział brali ze strony Polski przed­
stawiciele rady traktatowej, której delegaci pod 
przewodnictwem prezesa Małkowskiego repre­
zentowali interesy poszczególnych gałęzi prze­
mysłu polskiego, rolniczego, chemicznego, włó­

kienniczego, żelaznego i in. Podstawą dyskusji 
była zasada wzajemnego dopełniania się impor­
tu obu krajów z uwzględnieniem wzajemnem 
artykułów, których oba kraje u siebie nie pro­
dukują.

3. Omawiano sprawy żeglugi, zarówno pod 
względem obrotu towarowego, jak i ruchu emi­
gracyjnego, przyczem ze strony Polski podkre­
ślano, że Polska bynajmniej nie dąży do wy­
zyskania sytuacji dla stworzenia specjalnego 
przemysłu żeglugowego w sensie ofiarowywania 
swojego tonażu innym krajom, lecz że usiłowa­
nia polskie idą jedynie w kierunku stworzenia 
floty handlowej, odpowiadającej gospodarczej 
sytuacji Polski dla pokrycia naszych własnych 
potrzeb handlowych.

Rokowania odbywały się w przyjaznej atmo­
sferze. Ustalono dokładnie, w jakich dziedzi­
nach możliwe je6t porozumienie, W następnym 
okresie rokowań, które będą wznowione w pa­
ździerniku, omówione zostaną konkretne pro­
pozycje, mające na celu uzupełnienie traktatu 
handlowo - nawigacyjnego z r, 1924.

Sprawa węglowa nie była tematem obec­
nych rokowań, ale niewątpliwie ewentualne za­
łatwienie jej w toku mającej nastąpić w dru­
giej połowie września wizyty angielskich prze­
mysłowców węglowych w Polsce, dopełniłoby 
uregulowania całokształtu stosunków handlo­
wych między Polską a W. Brytanją,

N a u c z y c i e l s t w o  a  w y c h o w a n i e  
g o s p o d a r c z e  s p o ł e c z e ń s t w a

Akcja wychowania gospodarczego młodego 
pokolenia wymaga wciągnięcia w jej orbitę 
nauczycielstwa szkół powszechnych, średnich i 
zawodowych. Z tego też względu Centralne To 
warzystwo Popierania Wytwórczości Krajowej 
korzystając z odbywających się letnich kursów 
nauczycielskich w wielu miejscowościach, u- 
rządza na tych kursach wykłady o akcji wy­
chowania gospodarczego i konieczności współ­
pracy nauczycielstwa w tej akcji z Centralnem

Jak ie  podatk i na leży  płacić 
w  sierpn iu?

Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w miesiącu sierp­
niu płatne są następujące podatki:

1) do 15 sierpnia — zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za r. 1934, w 
wysokości podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w mieś, Lipcu br. przez przedsię 
b'orstwa handlowe I i II kategorji i przemysło 
we I—V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze;

2) do 31 sierpnia — państwowy p o d a t e k  od 
nieruchomości miejskich i od niektórych bu 
dynków w gminach wiejskich wraz z dodat 
kiem kryzysowym za II kwartał 1934 ¡r.;

3) do 31 sierpnia — podatki: od lokali i od 
placów budowlanych za III kwartał 1934 r.;

4) do 31 sierpnia — nadzwyczajna danina 
•majątkowa przez płatników HI grupy konfyn

Towarzystwem.
Z początkiem nadchodzącego roku szkolne­

go Towarzystwo Popierania Wytwórczości 
Krajowej rozpoczyna wydawać specjalny biu­
letyn wychowania gospodarczego w którym 
zamieszczane będą wykłady, odczyty, poga­
danki, oraz materjały statystyczne do wyko­
rzystywania < przez nauczycielstwo i instrukto­
rów organizacyj młodzieżowych. * * * 5 6 7

Nowy cenny nawóz —  superto« 
masyna azotniakowana

Bardzo się często zdarza, że posiadacz mniej­
szej własności, przez źle zrozumianą oszczędność, 
„ogranicza się przy stosowaniu nawożenia pod 
oziminy do jakiegoś jednego śr0dka użyźniają­
cego, który mu się wydaje wystarczającym, a 
nie zdaje sobie sprawy, że takie jednostronne 
nawożenie rzadko kiedy daje rezultat najko­
rzystniejszy i zarazem wystarczający. — To też 
należy z uznaniem przyjąć wypuszczenie na ry­
nek nowego nawozu azotowo - fosforowego pod 
nazwą supertomasyny azotniakowanej, która, Za­
wierając w swym składzie dwa najbardziej po* 
iTżebno na naszych globach składniki pokarmo­
we, ułatwia rolnikom mniejszej własności nie 
¡tyiko technikę rozsiewu, gdy jednorazowym za- 
,biegiem czynić mogą zadość potrzebie nawozo­
wej swych gleb — ale i tym, co się wahają 
przy wyborze jaki nawóz lepszy, fosforowy, czy 
azotowy — daje najtrudniejsze rozwiązanie de- 

.ęyzji. A dlatego to rozwiązanie jest najtrafniej­
sze, ponieważ ten nawóz zawiera w swym skła­
dzie 15% kwasu fosforowego, rozpuszczalnego 
w kwasje cytrynowym, a więc takiego, z które­
go oziminy w pełni mogą korzystać, oraz 8% 
azotu w postaci azotniaku, stanowiącego normę 
jesiennego nawożenia azotem, biorąc pod uwagę, 
że druga połowa dawki azotowej zostanie zasto­
sowana na wiosnę.

Tym sposobem bez względu na to, czy da­
my pełną dawkę, wynoszącą normalnie 200 kg. 
na ha czy zmniejszoną — stosunek fosforu do 
azotu będzie najbardziej odpowiedni do wyma­
gań zasiewów ozimych. Oczywiście mogą zacho­
dzie wypadki, że taki stosunek azotu do fosfo­
ru nie jest pożądany, gdy np. siejemy zboże po 
koniczynie, po zielonkach, zwłaszcza gnojowych 
a wreszcie nawet po groszkowych sprzątaniacb 
aa nasienie. Tu jak wiemy, fosfor jest p0żą- 
ny w pełnej dawce, a azot — albo bardzo sła­
bo bywa stosowany, albo wcale. Natomiast po 
kartoflach, czy zbożowych przedplonach, gdzie 
idzie np. żyto po życie, albo po owsie — tego 
rodzaju nawóz jak supertomasyna azotniakowa­
na, znakomicie się będzie nadawać. Działają tu 
bowiem nietylko dwa wymienione składniki, azot 
i fosfor, ale i wapno, stanowiące wydatny pro­
cent i w azotniaku i w supertomasynie. Obec­
ność tego składnika okazuje się specjalnie ko­
rzystną zwłaszeza na gruntach lżejszych i sap- 
kowatych.

Inż. Rut.

gentowej (nieruchomości miejskie oraz budyń
ki wiejskie niezwiązane z gospodarstwem roi
nem);

5) do 15 sierpnia — zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez liotarjuazy (rejentów), pisa 
rzy hipotecznych i komorników w mieś. lipcu 
1934 r.;

6) do 5 sierpnia — podatek od energji elek 
trycznej, pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w czasie od 16 do 31 lipca br.; do 
20 sierpnia — tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pier 
wszych 15 dni sierpnia br.;

7) podatek dochodowy od uposażeń służ 
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wraz z dodatkiem kryzysowym — w 
terminie do dni 7 po dokonaniu potrącenia 
podatku.

Wiadomości gospodarcze
K r a j o w e

CENTRALA OBROTU NASIONAMI 
OLEISTEMI.

Prowadzone od dłuższego czasu ze Zwiąż 
kiem Producentów Nasion Oleistych i organi 
zatorami Centrali Handlowej pertraktacje w 
sprawie zbytu krajowych nasion oleistych zo­
stały pomyślnie zakończone. W wyniku tych 
rozmów została powołana do życia spółka z 
ogr. odp. pod firmą „Centrala Obrotu Nasio 
nami Oleistemi“. Celem spółki jest kontrola 
obrotu nasionami oleistemi oraz interwencja 
w wypadkach, gdyby olejarnie wstrzymywały 
siię od zakupu rzepaku po cenach ustalonych 
w umowie, zawieranej przez każdą z olejami 
z Centralą. Ustalono cenę rzepaku na okres 
do 10 bm. w wysokości 38 zl za 100 kg loco 
stacja załodowania dla Wołynia i Małopolski’ 
Wschodniej i zl 40 dla pozostałych części 
kraju.

CORAZ MNIEJ BANKÓW.

Sieć bankowa w Polsce uległa w ciągu roku 
ubiegłego dalszemu skurczeniu i na koniec 1933 
roku przedstawiała się następująco: ilość pry­
watnych banków akcyjnych wynosiła 42, a licz 
ba posiadanych przez te banki oddziałów — 86.

Uwzględniając Bank Polski z 53 placówka 
md. Bank Gospodarstwa Krajowego z 19 i 
Państwowy Bank Rolny z 11 placówkami — 
polska sieć bankowa liczyła na koniec roku 
ubiegłego 211 placówek.

Zagraniczne
ANTYNIEMIECKA WYSTAWA HANDLOWA 

W NOWYM JORKU.
Dnia 22 października r. b. zostanie otwarta 

w New Yorku Międzynarodowa Wystawa Han­
dlowa, zorganizowana staraniem komitetu, skła­
dającego się z osób i reprezentantów oTganiza- 
eyj, zwalczających import towarów niemieckich 
do St. Zjednoczonych Wystawa ma głównie na 
celu zapoznanie społeczeństwa amerykańskiego z 
towarami zagranicznemu, które mogą zastąpić 
artykuły dotychczas importowane z Niemiec.

POLSKIE LONTY W INDJACH BRYTYJ­
SKICH.

Z końcem czerwca nadszedł do Bombaju 
pierwszy transport lontów produkcji polskiej w 
ilości 250 skrzyń.

O ile z pierwszych uwag odbiorców indyj­
skich wnosić można, towar polski spotkał się z 
całkowitem uznaniem i został już skierowany do 
kopalń węgla oraz fabryk cementu.
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Dominika w. — Niedziela M. B. Śnieżnej

— Nocny o. aptek: Do dnia 1 s;erpnia 
0 r wlaezj, r dyżurują: w śródmieściu — 
apteka Pod Orłem“, Rvnek Staromiejski, na 
Mokrem — antena „Pod Łabędziem“, ul. Ko­
ściuszki la (cd godz 22-giej da rana), na Byd- 
goskiem Prtednreś’:u — aiateka „Św. Anny“ 
Mickiewicza 98 (od godz. 22-giej do rana).

REPERTUAR KIN.
„MARS“  — „Porwanje".
„LIRA" — ,.8evca wiecznie młode". 
„PAŁACE“ — „Adiutant Jego Wysokości"

: Rewia ..Najmniej dwa razy", 
„ŚWIATOWID" — nieczynne.

3si# ® riss« s# ® r
dflo ptztfji& zm nn jc fi

n> Toruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie

— Szkoła im. Marji Konopnickiej przy ul. 
Warszawskiej 10-12 przyjmuje wpisy na nowy 
rok szkolny do klasy I, II, III i IV codziennie 
od 12—14. ̂  Opłaty bardzo przystępne. (5400

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy
stwa Szkoły Powszechnej przyjmuje się co­
dziennie od 12 do 13 w kancelarji szkoły, ul. 
P astowska 2. Dzieci członków Rodziny Urzę 
dniczej mają zniżkę (4222

— Wycieczka do Ciechocinka, wyjedzie 
statkiem w nadchodzącą niedzielę o godz. 10 
rano z przystani p. Dittmana (nawprost ul. 
Łaziennej).

— Przewóz statkiem przez Wisłę, kursuje 
codziennie od godz. 7 rano do 9 wieczór.

— Zabawa letnia. Parafja Chrystusa Króla 
na Mokrem ureądza 5 sierpnia w ogrodzie pa­
rafialnym eabawę letnią. Czysty eysk przezna­
cza się na zapłacenie długów nowej świątyni.

— Nowa placówka handlowa. Przy ulicy 
Łaziennej 9 otwiera się w dniu I sierpnia Dom

Komisowo-Handilowy, w którym będzie można 
nabywać na korzystnych warunkach różne 
przedmioty domowego użytku. Bliższe szczegó­
ły w dziale ogłoszeniowym.

— Czyn godny uznania. Do Redakcji naszej 
zgłosiła się pewna uboga niewiasta, mąż której 
służył swego czasu w Żandarinerjł, z prośbą o 
wyrażenie publicznie podziękowania gronu pod­
oficerów Żandarmerji w Toruniu, którzy z ini­
cjatywy st. wachmistrza p. Weinickiego urzą­
dzili pomiędzy sobą zbiórkę i w rezultacie jej 
ofiarowali biednej rodzinie swego dawnego ko­
legi kwotę 45,— zł. Szczególne uznanie należy 
się p. Wełnickiemu i jego żonie za samorzutną 
pomoc materjalną, udzieloną rodzinie człowieka, 
którego nawet osobiście n}e znali. Czyn godny 
naśladowania.

— Zwłoki kobiety znaleziono nad Wisłą, W
piątek rano znaleziono nad Wisłą przy porcie 
zimowym w Toruniu zwłoki Wandy Nowackiej 
z Rubinkowa powiatu toruńskiego, która 29 lip 
ca zaginęła w tajemniczych okolicznościach w 
Toruniu. Zwłoki przewieziono do kostnicy przy 
ulicy Grudziądzkiej.

— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 2 sierp­
nia zawarli związek małżeński: robotnik Józef 
Materna z Rozalją Nowacką, rzeźnik Aleksan­
der Garstecki z Marjamną Bartczak, szewc Al­
fons Wasicfci z Jadwigą Wengenską, Roman 
Pawlaczyk z Władysławą Szupryczyńską i ku­
piec Jan Adolf Rosenau z Marją Barbarą Af- 
feldt. Zmarła Regina Chrzanowska, 2 miesią­
ce, Zgłosili urodzenia: kowal Franciszek Puko- 
wnik (syn), plutonowy W. P, Dyonizy So-backi 
(córka) i pracownik kolejowy Jozef Gazda 
(córka).

| Porządek nabożeństw w kościołach toruńskich
w niedzielę 5 bm.

Bazylika św, Jana: godz. 7-ma cicha msza 
św., godz. 8-ma msza św. śpiewana, godz. 9-ta 
cicha msza św., godz. 10-ta suma z wystawie 
niem Najśw. Sakramentu, kazaniem i proce 
sją, godz. 11.45 cicha msza św., godz. 14.30 
chrzty, godz. 15 nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, kazaniem i procesja.

Kościół Najśw. M. p.: godz. 7-ma -msza św. 
z kazaniem (ks. Mykowski), godz. 9-ta cicha 
msza św., godz. 19.15 suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu procesja i kazaniem (ks. 
proboszcz dr. Jank) godz. 12 msza św. z kaza 
niiem (ks. prób. dr. Jank), godz. 14 chrzty, 
godz. 15 nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakr., procesją i kazaniem (ks. Trzciński).

Kościół św. Jakóba: godz. 7 msza św. śpię 
wana z kazaniem, godz. 9 cicha msza św., godz. 
10 suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 
kazaniem i procesją, godz. 12 msza św. z kaza 
niem, godz. 14.30 obrzty, godz. 15 nieszpory.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6 msza św. 
z kazaniem, godz. 8 msza św. dla dzieci, godz. 
10 suma z kazaniem i wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, godz. 12 ostatnia msza św., godz. 
15 nieszpory’ z wystawieniem Najśw. Sakra 
rrientu i procesją, godz. 15.30 chrzty.

Kościół garnizonowy: godz. 10.30 msza św. 
dla wojska, godz. 12 msza św. dla rodzin woj 
skowych.

Kaplica szpitala OK 8: godz. 9 msza św. 
dla chorych i personelu.

Kaplica wojskowa na Rudaku: godz. 10.39 
msza św. wojskowa dla oddziałów z  lewego 
brzegu Wisły.

Dwór Artusa, reslauracia o naiwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing,

Najlepsza oHazja kupna:
Browar i Siodownia Kobylepole, filia Toruń. 

Czerwona Droga 35. tel. 312 Piwa, porter, 
limoniady woda sodowa.

B. Hozakowski, uL Mostowa 28 tel 45 — Naj­
lepsza i naitańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żv«ta Obok poczty. Staromieiski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kii- 
n«k ooznyob i dla wojska 

Schwenkgrub — Radio, ul Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

Z miasta
—- Kondolencje, 2-go i 3-go sierpnia konsui 

niemiecki w Toruniu przyjmował kondolencje 
z powodu śmierci prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej Hindenburga. W piątek złożył m. in. kon­
dolencje toruński starosta grodzki i powiato­
wy p. Rogowski.

— Osobiste. Prokurator Sądu Okr., p. Ed­
ward Przybylski wrócił z urlopu wypoczynko­
wego i objął urzędowanie.

— Dyrektorem Okręgowej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu został p, inż, Chwali- 
bogowski, dotychczasowy wicedyrektor O. D. 
L. P. w Warszawie. Jego poprzednik, p. inż. 
Józef Zagórski przeszedł na emeryturę.

— Polski Biały Krzyż, koło Tąruń urządza 
dnia 5 sierpnia w „Esplanadzie" Dancing popo­
łudniowy o godz. 16-tej. Czysty dochód prze­
znaczony na powodzian. Przy wstępie wolne 
datki,

— Związek Podoficerów Rezerwy przypo­
mina kolegom o mającem się odbyć w niedzie­
lę dnia 5 bm, strzelaniu o mistrzostwo Koła od 
godz. 8,30 do 12 na strzelnicy C. S. S. Rudak.

— Zebranie informacyjne Koła Szybowco­
wego w Toruniu. Zarząd Kola zawiadamia, że 
dnia 6 bm. w sali Książęcej Dworu Artusa o 
godz. 17,30 odbędzie się zebranie informacyjne, 
Porządek obrad przewiduje m, in, sprawę uru­
chomienia kursów treningowych i odczyt o Bez- 
miechowej. Obecność wszystkich członków o- 
bowiązloowa,

— Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Chrze­
ścijańskich Kupców Podróżujących i Przedsta­
wicieli Handlowych w Toruniu odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 bm. punktualnie o godz. 20 
w salce Książęcej Dworu Artusa. Ze względu 
na ważność obrad, o punktualne i liczne przyby­
cie, uprasza Zarząd.

— Strzelanie dla członków Związku Rezer­
wistów Koło I, odbędzie się dnia 5 sierpnia o 
godz, 8.30 na Rudaku. Zbiórka członków o 
godz. 8 przy dworcu miejskim.

— Akademicy na powodzian. Na „spotkaniu 
towarzyskiem" członków i sympatyków Akade­
mickiego Koła Toruńskiego przy Uniwersytecie 
Poznańskim, które się odbyło w czwartek, 3 
bm., w kawiarni „Pomorzanka", zebrano 10 zł. 
na powodzian.

— Zbiórkę odzieży dla powodzian urzą 
dza Pomorskie Zrzeszenie Wojewódzkie 
Zwiiązku Pracy Obywatelskiej Kobiet, przy 
współudziale Rodziny Rezerwistów i Rodziny 
Policyjnej. Uprasza się PT. Obywateli miasta 
o przygotowanie darów, po które zgłaszać się 
będą wydelegowane osoby. Bliższe szczegóły 
będą podane później.

' KINO „LIRA“  —

I
 UCZTA DLA KINOMANÓW!

W iośaiana urocza, u lubienica  w szystk ich , które] 
żadna ak to rk a  św ia ta  n ie  p o tra fi przeżyć

MARY PICKFORD
o r a z  nigdy n iezapom niany  z film u „U śm iech 

szczęścia“  m ęski i poryw ający
LESLIE HOWARD

dadzą koncert gry w  epokow ym  dram acie  rom an­
tycznym  pod ty tu łe m :

SERCA W ECZNIE MŁODE
Iteżyserji najznakom itszego FRANKA BORZAGE 

tw órcy filmu „Pożegnan ie  z  b ro n ią“ .

N A D P R O G R A M
Początek i ,  7 i W n iedz ielę  i św ię ta  3, 5, 7 i

Wieczorna wizyta Polaków z Niemiec w Toruniu
W przejeździć na zjazd do Warszawy 400 rodaków zakordonowych 

zatrzyma się w sobotę w grodzie Kopernika
Dziś, w sobotę, w przejaździe przez Piłę i 

Pomorze do Warszawy na Zjazd Polaków z za­
granicy, zatrzyma się na dwugodzinny pobyt w 
Toruniu wycieczka rodaków naszych z Niemiec, 
składająca się z około 400 osób. Wycieczka 
przybędzie na stację Toruń — Przedmieście po­
ciągiem o godz. 21.59.

Na dworcu powitają gości przedstawiciele 
władz i miasta oraz K. P. W. z orkiestrą, po" 
czem odjadą tramwajami na Plac Bankowy, a 
stamtąd przez Rynek Staromiejski do gmachu

ki gmachy Banku Polskiego, Ratusza, kościoła 
Panny Marji i D. O. K. P. będą iluminowane, 
pozatem zaś na Rynku Staromiejskim koncerto­
wać będzie orkiestra, wojskowa.

Po obejrzeniu miasta, goście udadzą się tram­
wajami z powrotem na Dworzec — Przedmie­
ście, skąd pociągiem o godz. 23.54 odjadą w dal­
szą drogę do stolicy.

* * *
W czwartek wieczorem odbyło się w Ratu­

szu w Toruniu zebranie komitetu przyjęcia Ro­

dzie w dniu 13 bm. W zebraniu, któremu prze­
wodniczył prezydent miasta p. Boli, wzięli m. i.: 
p. ref. Dołżycki, p. wprezes Dyr. Kolei Girtler, 
przedstawiciel komendy miasta p. kpt. Łachota 
oraz liczni reprezentanci władz i organizacyj. 
Przedstawiony przez p. pi-ez. Bolla program u- 
roczystości uzupełniono w toku dyskusji tak, że 
przedstawia się on w sposób następujący:

Dn. 13 bm. godz. 12.30 w nocy przyjazd go 
ści na dworzec miejski i przywitanie ich przez 
organizacje, K. P. W., harcerzy, przedstawicieli 
cechów ze sztandarami itd.;

g. 9—11 rano zwiedzanie miasta pod kierow­
nictwem przewodników z ramienia P. Tow. Kra­
joznawczego i złożenie wieńca pod pomnikiem 
Kopernika;

g. 11—12.45 uroczysta akadomja na dziedziń­
cu ratuszowym, (w razie niepogody w Teatrze 

¡Miejskim), z przemówieniami p. Wojewody i p. 
prezydenta miasta oraz produkcjami koła mło­
dzieży „Dzwonu". Przygotowanie części arty­
stycznej tej akademji oddano Konfraterni Ar­
tystów i zlecono obecnemu na zebraniu członko­
wi jej p. pi-of. Wieczorkowi;

g. 13 — 14.30 śniadanie w „Dworze Artusa", 
poczerń nastąpi uroczyste pożegnanie gości na 
dworcu, przy udziale przedstawicieli organizacyj 
oraz szerszego społeczeństwa.

W związku z uroczystościami p. prezydent 
Bolt zaapelował do obecnych na zebraniu, a po­
średnio do wszystkich mieszkańców Torunia o 
gorliwą współpracę oraz o niesienie pomocy 
przez użyczenie kwater dla gości, którzy przy 
będą w liczbie przeszło 200 osób. Propagandę w 
tym kierunku postanowiono prowadzić przez 
specjalną komisję kwaterunkową oraz przez 
miejscową prasę.

Żałoba „Słowa Pomorskiego“
Po nadejściu do Torunia dzienników polskich 

z różnych okolic kraju możemy stwierdzić, że 
jedynem w Polsce pismem, które zastosowało się 
do zarządzeń „Zentralpressestelle" w Berlinie, 
wydanych w związku ze śmiercią prezydenta 
Rzeszy Niemieckiej Hindenburga, było — „Sło­
wo Pomorskie" w Torunju — organ niedobit­
ków endecji na Pomorzu.

Zamieszczona w numerze 175 tego pisma po­
dobizna feldmarszałka, w myśl dyrektyw berliń­
skich, otoczona została żałobną obwódką.

Stan wody w Wisie w dniu 3 bm,
W nawiasach podajemy stan wody w dniu 2 

sierpnia. — Kraków — 1,56 m (— 2,43 m), No­
wy Sącz +  1,58 m (+  1,63 m), Przemyśl — 
1,59 m (— 1,46 m), Zawichost -j- 2,11 m (-f- 
2,20 m), Warzawa -f- 2,46 m (+  2,70 m), Wy­
szków +  1,04 m (-j- 0,98 m), Pułtusk -j- 0,41 
m (+  0,45 m), Płock -)- 2,15 m (-)- 2,47 m), 
Toruń 3,05 m (-[- 3,51 m), Fordon -j- 3,21 m 
(-]- 3,68 m), Chełmno +  3,28 m (+  3,73 m), 
Grudziądz -f- 3,68 m (-)- 4,09 m), Korzeniowe 
+  4,10 m (-f- 4,51 m), Montawa -f- 3,98 m (+
4,44 m), Piekło +  4,20 m (+  4,68 m), Tezew

3,37 m (+  4,78 m), Einlage -f 3,56 m (-}- 
3,74 m), Sehiewenhorst -j- 3,28 m (-f- 3,40 m).

Na skutek oberwania się chmury w Żywci 
nad Sołą poziom Wisły w Krakowie podniósł się 
o 0,88 m.

Dnia 10 sierpnia o godz. 9-tej odbędzie się w 
Szkole Podchorążych Artylerji w Toruniu uro­
czystość promoeji absolwentów Szkoły Podchorą­
żych Artylerji.

Program uroczystości przedstawia się nastę­
pująco: — godz. 9-ta przybycie i powitanie

K u  c z c i  b o h a t e r a
W sierpniu r. 1920 w czasie najazdu bolsze­

wickiego na Wiśle pod Bobrownikami pomiędzy 
Toruniem i Włocławkiem, odbyła się bitwa z bol­
szewikami, w której brała udział polska flotylla 
wiślana, pod dowództwem porucznika mar. woj. 
Pieszkańskiego. W bitwie tej por. Preszkański

1 . 7 0 0  z ł  s ia  p o w o d z i a n
wpłynęło w ciągu Jednego dnia w Toruniu

Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofia­
rom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Torunia wpłacili; „Dzień Pomorski" 
zbiórka 631,56 zł, „Słowo Pomorskie" zbiórka 
217,50 zł., A. Kiliński 10,— zł; B. Dawid 5,— 
zł; E. Schulz 7,15 zł; K. Milkę -3,50 zł; Pom. 
Zw. Hodowców konia szlaehet. półkrwi w Toru­
niu 100,— zł; J. Kochański 1,— zł; A. Lipiński 
50,— zł; J. Jarosz 1,50 zł; K. Kaszewski 1,— zł;
N. Twardowski 5,— zł; J. Polowski 2,50 zł; M. 
i St. Koteccy 2,— zł; O. Jakubowski 25,— zł; 
Dr. W. Rymkiewicz 5,— zł; K. Depniak 5,— zł; 
Pracown. Zakł. TJbezp. Wzajem. Oddz. w Toru* 
niu 89,— zł; Nauczye. Państw. Seminarjum 
żeńsk. 58,88 zł; Pr. Jaskulski 1.50 zł; Pr- Jueb

przedstawiciela Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, godz. 9,15 msza św. połowa, godz. 10-ta 
promocja i defilada, godz. 11,30 śniadanie, godz.
12,30 wręczenie dyplomów i Odznaki Szkolnej, 
godz. 14-ta wspólny obiad.

poniósł bohaterską śmierć na polu chwały.
W dn. 2 bm. w rocznicę śmierci bohatera, 

złożono na wodzie pod Bobrownikami dwa wień­
ce: w imieniu Ligi Morskiej i Kolonjalnej i Tow. 
żegl. Rzecznej ,,Vistuli". Wieńce złożył delegat 
L. M. i K. p. komandor Turski.

nieki 10,— zł; Parafja Panny Marji 14,— zł; 
A. Juchnicki 20,— zł; K. Lemke 1,— zł; Pra- 
cown. Zw. Rew. Sp. Roln. 26,— zł; St. Baracz 
5,— zł; T. Kwiatkowski 3,— zł; L. Laudedzke 
7,35 zł; J, Komorowicz 4,— zł; J. Kaczorowski 
1,— zł; M. Pruszyńska 5,—■ zł; Dr. Brejski 10,— 
zł; Laengner i Illgner 100,— zł; E. Laengner 
50,— zł; A. Jaśkiewicz 8, —zł; Cech Piekarski 
100,— zł; J. Sliżewski 50,— zł; M. Grunbaum 
(8,— zł; M. Wierzbicki 20,— zł; G Weese 15,— 
zł; Eleonora Garusówna 2,— zł; St. Skowron 
5,— zł; Pr. Kadukowski 10,— zł; I. Wojcie­
chowski 2,— zł; E. Pieszczoch 5,— zł.

Ponadto p. A. Drzymuehowska złożyła w se. 
Azetarjacie Komitetu większą ilość odzieży.

Dyrekcji Kolejowej. W czasie pobytu wyciecz- laków z zagranicy, których miasto gościć bę-

T o r u s f  w  2 0  r o c z n i c ę  w y m a r s z u  
P ie r w s z e j ]  K a d r ó w k i

W związku z odwołaniem tegorocznego zjazdu Związku Legjouistów w Kra- 
żowie, oddział toruński Związku Legjonistów, wespół z Federacją P. Z. O. O., Zwią­
zkiem Strzeleckim, K. P. W., P. P. W., Leg jonem Młodych i i. .p., urządzają z  okazji 
20-LECIA WYMARSZU I-SZEJ KOMPAN JI KADROWEJ I DOROCZNEGO ŚWIĘTA 
STRZELECKIEGO wspólne uroczystości.

Program uroczystości przewiduje w niedzielę, dn. 5 sierpnia o godz. 9,45 rano 
msza św. w kościele garnizonowym; zbiórka wszystkich organizacyj ze sztandarami 
o godz. 9,30 na pl. św. Katarzyny.

Wieczorem o godzinie 19,30 z placu Teatralnego wymarsz formacjami, z pocz­
tami sztandarowemi i orkiestrami, do „Pomnika Poległych 63 p. p.‘‘, gdzie o godzinie 
20,15 odbędzie się uroczysty apel poległych Legjonistów I-szej Kadrowej. Zbiórka or­
ganizacyj na pl. Teatralnym o godz. 19,15. Po apelu — pochód ulicami Król. Jadwigi, 
Szeroką, przez plac Bankowy, Fredry, Mickiewicza do placu Teatralnego, gdzie nastą­
pi rozwiązanie pochodu.

W poniedziałek, dn. 6 bm. o godz. 19 odbędzie się w Ośrodku Sportów Wod­
nych zabawa ogrodowa; za wstęp pobierane będą dobrowolne datki, zebrana kwota 
zaś zostanie przekazana na rzecz powodzian

Niewątpliwie w uroczystościach legjonowych weźmie udział całe społeczeńst­
wo patrjotyczne miasta Torunia, dając tern dowód łączności z bracią legjonową, któ­
ra za wolność i niepodległość krwawiła na polach bitew.

— II II + ■" ■ ■ —

U r o c z y s t a  p r o m o c j a
w Szkole Podchorążych Artylerji w Toruniu
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— Dyżur nocny aptek od dnia 30. 7, do 5. 
8. kr. pełnią; Apteka pod Aniołem Gdańska 
60, teł. 385, Apteka przy Placu Teatralnym M. 
Focha 10, tel. 19-62, Apteka Tarasiewicza, Or­
la 8, tel, 11-46.

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 
3odz. 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Dołżyc 
kiego i Józefa Krzyżanowskiego^

REPERTUAR KIN.
ADRIA: — „Noc na froncie".
KRISTAL: — ,Byłem szpiegiem",
APOLLO: — „Tajemnica gwiazdy filmowej" 

i „Cień szczęścia".
MARYSIEŃKA: — „Jej królewska mość" i 

„Hotel pensión",
REWJA: — „Hanka",
BAŁTYK: — „Biały wódz" j „Ta pani jest 

panną",
Z TEATRU MIEJSKIEGO,

— Dziś premjera. Po dwumiesięcznej przer­
wie Teatr Miejski otwiera swoje podwoje dzi­
siaj w sobotę wystawieniem przezabawnej kro- 
tochwili W. Walewskiego „Ach to Zakopane" 
w reżyserji Dyr. Stomy i w oprawie dekoracyj­
nej J. Hawryłkiewicza. Doborową obsadę ról 
tworzą pp, Czechowska, Massówna, Moroeowi- 
czowa, Wieczorkowska, Cybulski, Cirin, Dow- 
munt, Dytrych, Dzwokowski, Iwański, Kalinow­
ski, Lochman i Wilamowski. Wszelkie zniżki 
30 proc, są ważne,

W niedzielę wieczorem w dalszym ciągu 
„Ach to Zakopane" bawić będzie niefrasobli­
wym humorem i zabawnemi sytuacjami. Kasa 
teatru czynna od godz. 1 1 -ej do 2-ej i od 6-ej 
do 8-ej wieczorem,

KALENDARZ ZEBRAŃ:
— Związek Zawodowy Czeladzi Piekarskiej

— eebranie dnia 5 bm, o godz. 2 popołudn. w 
lokalu Pod Lwem, Obecność członków koniecz 
na.

— Klub Atletyczno-Sportowy „Siła“, Ze­
branie plenarne w sobotę, dn. 4 bm, o godz. 
20-tej. Na porządku obrad sprawa zawodów 
zapaśniczych Bydgoszcz—Poznań.

— Komitet Statutowy Spółdzielni Mleczar­
skiej przy Związku właścicieli małych nieru­
chomości przy BBWR, — zebranie w sobotę dn.
4 bm, o godz, 16-ej w lokalu p, Grzecbowiaka 
przy ul. św. Trójcy 1 róg Poznańskiej.

— T-wo Powstańców i Wojaków DOK, VIII, 
Zbiórka wszystkich placówek i orkiestr w nie­
dzielę dnia 5 bm. o godz, 8,15 przed biurem 
ul. M. Focha 39.

— Z w. właścicieli małych nieruchomości 
przy BBWR bierze w dniu 5 bm. udział w uro 
czystośoiach 20-lecia wymarszu I Komp. Ka­
drowej Legjonów Polskich. Zbiórka o godz.
3.45 przed Farą.

— Zw, właścicieli małych nieruchomości za­
prasza wszystkie Towareystwa na uroczystość 
poświęcenia sztandaru. W szczególności Zwią­
zek prosi wszystkie towarzystwa o łaskawe po­
parcie imprez podczas koncertu w „Strzelnicy" 
w dniu 12 bm, z których dochód przeznacza 
się na rzecz powodzian,
Z miasta

— Osobiste. Powrócił z urlopu p. dr, K. Szy 
manowski zam. przy ul. Gdańskiej 5, tel. 1924 
i przyjmuje od godz, 9 — 11 i od 15 — 17-ej.

— Osobiste, P. dr. med. A. Kere powrócił 
z urlopu i przyjmuje przy ul. Dworcowej 12, w 
godzinach od 9,30 — 11,30 i od 15,30 — 17,30.

— Zabawa I Baonu 62 p, p, W niedzielę dn.
5 bm. I Baon 62 p. p. Wlp. urządza w Rynko- 
wie w lesie wielką zabawę żołnierską połączo­
ną z tańcami i niespodziankami. Początek o 
godz. 15-tej.

— Nabożeństwo prawosławne odbędzie się 
w cerkwi garnizonowej przy ul. 3-go Maja (po 
gruntownym remoncie) w poniedziałek — w 
dzień Przemienienia Pańskiego t. j, 6 bm, o 
godz, 9,30,
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Toruń—Warszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 

13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy). 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3-10, 3.56, 5.50 
7,35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17, 
20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta 
od 20. V. -  2. IX.).

Nakło—Pila 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 
Unisław—Brodnica 4.55. 8.1 1 . 13.45 16.10, 21.50 
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50 6.20. 11.45,

13.40, 16.28 18.10 2040 22.25, 23.15. 
Wągrowiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26, 18.54 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13 40 

23.15. ■ (
/łesfamncie i ie-
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 

kuchnia, wyśmienite ciastka.

— Wycieczka parostatkiem do Brdyujścia.
Tow. Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Pau­
lo parafji Bielawki — urządza we wtorek dnia 
7 bm. o godz. 1-seej w południe wycieczkę pa­
rostatkiem do Brdyujścia. Zarząd uprzejmie i 
serdecznie zaprasza wszystkich tych, którym 
sprawa niesienia pomocy biednym i złagodze­
nia nędzy nie jest obojętna.

—■ Biuro Komitetu Rozbudowy Miasta oz­
najmia interesowanym, że fundusz kredytów bu 
¿owianych wyznaczony na akcję budowlaną w 
Bydgoszczy na rok 1934 został całkowicie wy­
czerpany; wobec czego podania o przyznanie 
kredytu budowlanego złożone w ostatnim cza­
sie do Komitetu Rozbudowy Miasta nie będą 
obecnie rozpatrzone.

O uruchomieniu nowych kredytów podany 
będzie komunikat w miejscowych dziennikach, 
kiedy to jednakże nastąpi obecnie niewiadomo.

— Do Wilna — organizuje wycieczkę „Or­
bis". Koszt przejazdu w obie strony pospiesz­
nym pociągiem kl. III zł, 36,— kl. II. zł, 51,— 
Odjazd dnia 11 sierpnia o godz, 18 — powrót 
dnia 15 sierpnia o godz. 19,55. Szczegóły w 
opracowaniu.

— Do Gdyni — Popularny pociąg „Orbisu", 
odjazd dnia 5 sierpnia godz. 1,06 powrót do 
Bydgoszczy dnia 6 sierpnia godz. 0,55, Koszt 
przejazdu w obie strony kl. III zł. 8,60. Bilety 
do nabycia w „Orbisie". Stowarzyszenia i 
związki przy zgłoszeniu większej grupy otrzy­
mują wagon, do dyspozycji.

— Do Warszawy na święto Stolicy, „Orbis" 
organizuje wycieczkę statkiem luksusowym 
„Yistuli". Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 sierp­
nia godz, 20 z przystani „Vituli", Warszawa 
przyjazd dnia 13 sierpnia godz. 7,30. Powrót 
dowolny z Warszawy do Fordonu luksusowym 
statkiem w okresie 30 dni od dnia wyjazdu z 
Bydgoszczy. Koszt przejazdu w obie strony 
wynosi kl. II. zł. 12,—, kl. III. zł. 8,50. Miej­
sca sypialne z pościelą zł. 17.

— Rewja humoru żołnierskiego w „Teatral- 
ce“ — na powodzian. Ze spontanicznym odru­
chem całego społeczeństwa, które pospieszyło 
nieszczęsnym powodzianom z pomocą — po­
dążyło, niosąc ofiarny ratunek także i wojsko, 
Garnizon bydgoski nie był na szczęście zmu­
szony do wszczęcia bezpośredniej akcji ratow­
niczej, to też podchorążowie i żołnierze 62 p. p, 
w Bydgoszczy nie mogąc w inny sposób pop­
rzeć ogólnego wysiłku postanowili — za radą 
swojego d-cy pułku — urządzić w „Teatralce" 
rewję żołnierskiego humoru, z której całkowi­
ty dochód przeznaczono na pomoc dla powo­
dzian. Społeczeństwo miejscowe niewątpliwie 
poprze szlachetny wysiłek organizatorów, raz 
ze względu na cel imprezy, poWtóre zaś, że re­
wja, jako widowisko pod każdym względem o- 
ryginalne — godne będzie widzenia. Na wy­
stęp złożą się ciekawe, perląc się dowcipem 
„kawały", żywcem wycięte obrazki z bogatego 
w humor życia żołnierskiego.

Rewja odbędzie się już w nadchodzącą śro­
dę, dn. 8 bm., jako, że cel imprezy wymaga po 
śpieohu,

— Otwarcie wystawy w Muzeum. Jutro 
w niedzielę, 5 bm. o godz. 12,30 w południc 
nastąpi w Muzeum Miejskiem otwarcie wysta 
wy zbiorowej prof. Leona Dolżyckiego i Jó 
zefa Krzyżańskiego. Na tę interesuj ąęą i cie 
kawą wystawę nadesłał prof. Dołżycki: kom 
pozycje (z dziedziny sportu), portrety, pejsaże 
i martwe natury, tworzone w ostatnich latach, 
a sprowadzonych do Bydgoszczy z wystaw: z 
Moskwy, Tallina, Wenecji i Warszawy, gdzie 
zyskały wielkie powodzenie. Wystawa prof. 
Dolżyckiego i Krzyżańskiego zasługuje bez­
względnie na zapoznanie się z nią całej kultu 
ralnej Bydgoszczy.

— Wielkie zawody piłki nożnej. W nie
dzielę dnia 5 bm. o godz. 17 odbędą się na 
Stadjonie Miejskim jedne z najpoważniejszych 
w tym sezone zawody piłki nożnej pomiędzy 
drużynami Gryfu z Torunia i Polonji bydgo 
sbiej, a więc mistrza i wicemistrza Pomorza 
na rok 1934 to też spodziewać należy się na­
prawdę ciekawych zawodów, gdyż, obie dru 
żyny przedstawiają się technicznie najlepiej 
na Pomorzu.

Dziś, w sobotę, dn. 4 bm. o godz. 17,30 wy. 
jedzie z Grudziądza osobny pociąg do Jajniel- 
nika, stacji nadgranicznej, aby powitać rodaków, 
zamieszkałych w Prusach Wschodnich, a zdąża­
jących do Warszawy na Zjazd Polaków z za­
granicy. Pociągiem tym wyjedzie orkiestra ko­
lejowa, oddział K. P. W. Ogniska Grudziądz, 
przedstawiciele władz oraz wszyscy urzędnicy 
kolejowi, wolni od zajęć, z żonami i dziećmi.

Elektrownia Powiatowa pow. grudziądzkiego 
przeprowadzała w czwartek remont przewodów 
elektrycznych w Młynach Radzyńskich. W tym 
czasie pracował w Młynach 31-letni Franciszek 
Maślewski, furman młynów, któremu nakazano 
czyszczenie urządzeń młynarskich. W trakcie 
pracy Maślewski dotknął się przewodów elek.

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 4—10 sier­
pnia rb. dyżuruje apteka pod „Lwem“ , ul. Pań­
ska 22, tel. 40.

REPERTUAR KIN.
„APOLLO": — wyświetla <łeiś porywającą 

epopeję miłości i bohaterstwa p. t. „Buntow­
nik", W rolach głównych Vîlma Baafcy, Wiktor 
Varkomyj i Louis Treoker. Miljonowy film naj­
nowszej produkcji amerykańskiej, przewyższa­
jący rozmachem realizacji „Na zachodzie bez 
zmian".

„GRYF“  — wyświetla najnowszy film pro­
dukcji europejskiej p. t. „Cesarzowa i ja“ , w 
roli głównej rozkoszna i figlarna Liljana Har­
vey, oraz wytworny Charles Bayer. Nadpro­
gram: najnowszy tyg. Foxa i  kronika PAT''a.
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POLECAMY HOTELE. RESTAURACJE I KA­

WIARNIE:
„Królewski Dwór", Rynek 3/4 najwspanialszy 

hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i piwiarnia.

„Hotel Centralny“, Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja, garaż.

POLECAMY FIRMY:
Apteka pod „Lwem“, ul. Pańska, poleca się

Szanownej Publiczności.
„Łucznik“ (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowe­
ry. maszyny do szycia, radioodbiorniki, pa- 
tefony, kuchenne naczynia aluminjowe, wy- 
żymacze.

Z miasta
— Inspekcja. W piątek bawił w Grudziądzu 

celem przeprowadzenia inspekcji oddziałów po­
licji P- insp. Fleck z Komendy Wojewódzkiej w 
Toruuiu.

— Powrócił z urlopu p. komisarz Nowak, 
komendant P. P. na m. Grudziądz, obejmując 
urzędowanie. Kom. Szurka wyjechał z Grudzią­
dza, rozpoczynając 5-tygodniowy urlop wypo­
czynkowy. Zastępuje go st. przód. Martewicz. 
Długoletni kierownik Wydziału śledczego w 
Grudziądzu p. Kreft, obecnie urzędujący w Choj­
nicach, spędza swe wywczasy w Grudziądzu.

— Przeniesienie urzędu. Posterunek Miejski 
P. P. został z dniem 1  bm. przeniesiony z ul. 
Legjonów 1 do domu nr. 34 przy tej samej uli­
cy, naj-ożnik ul. Sobieskiego-

— Posiedzenie Rady Miejskiej z0stało przeło­
żone na czwartek, dn. 9 bm. o godz. 20.

— 10 promocja w Szkole Podchorążych Ka- 
wąlerji odbędzie się w tym roku dn. 5 bm. Na 
program składają się: o godz. 10 Msza połowa 
na lotnisku, o godz. 1 1  promocja i defilada na 
lotnisku, o godz. 12,15 wręczenie dyplomów i 
nagród na placu sportowym C. W. K„ o godz. 
21 raut w kasynie oficerskiem C. W. K. .

— Policja na rzecz powodzian. P. P. m. Gru­
dziądza zebrała dn. 1  bm. na rzecz powodzian 
365,— zl, które zostały odprowadzone do Ko­
mitetu Wojewódzkiego P. P. Niesienia Pomocy 
Powodzianom.

— Zebranie Rady Grodzkiej BBWR zostało 
przełożone z uwagi na poniedziałkowe uroczy­
stości legjonowe na wtorek, dn. 7 bm. godz. 20.

— Sekcja gospodarcza „Legjonu Młodych“
odbędzie swe zebranie w sobotę, dn. 4 bm. o 
godz. 19 w SekretaTjacio przy Placu 23 Stycz­
nia 17.

— Zebranie Towarzystwa Właścicieli Zakła­
dów Ogrodniczych odbędzie się w niedzielę, dn. 
12 bm. o godz. 15 w lokalu „Złoty Lew“ '. Na 
porządku dziennym ważne sprawy, przybycie 
więe każdego właściciela zakładów ogrodniczych 
obowiązkowe.

— Kat. Stow. Pol. odbędzie swe miesięczne 
zebranie w poniedziałek, dn. 6 bm. o godz. 19,30

Będzie to wzruszająca uroczystość, kiedy wi­
tać będziemy na Ojczystej Ziemi, na przystro­
jonej stacji polskiej Jamielnik drogich naszych 
współbraci z Warmji, Powiśla i Mazur,, podkre­
ślając łączność z nimi wszystkich Polaków bez 
względu na miejsce urodzenia i zamieszkania. 
Uroczystość organizuje z polecenia prezesa Dy­
rekcji Kolejowej p. Krupa, komendant Ogniska 
grudziądzkiego K. P. W,

trycznych i został rażony prądem.
Zaalarmowano Szpital Miejski w Grudziądzu, 

który wysłał natychmiast sanitarkę po nieszczę­
śliwego- Przewieziono go i umieszczono w klini­
ce Ubezpieczalni Społecznej, gdzie mimo zabie­
gów niebawem zmarł. Ciało przewieziono do ko­
stnicy Szpitala Miejskiego.

w auli Gimnazjum Mat.-Przyr . Na porządku 
obrad: wykład, część koncertowa oraz sprawa
„Dnia Katolickiego“  w Grudziądzu. Bibljote^a 
otwarta na godzinę przed rozpoczęciem poje­
dzenia.

— Wstępujcie na członków Tow. Polsko-Ju­
gosłowiańskiego! W celu zacieśnienia węzłów 
serdecznej przyjaźni, jakie łączą Polskę z Ju- 
gosławją, jako dwa narody słowiańskie, zostało 
powołane do życia w Grudziądzu Towarzystwo 
Polsko-Jugosłowiańskie. Do Towarzystwa zapisa­
ło się już kilkudziesięciu członków. Dalsze wpi­
sy na członków przyjmuje prof. Lam, ul. P ił­
sudskiego 60. Zgłoszenia należy podawać pise­
mnie.

— Zebranie kwestarek, pań, ofiarujących swe 
usługi przy kweśeie publicznej, odbyło się dn. 
2 bm. w Ratuszu. Na zebraniu tern podzielono 
prace i dyżury. J ak  zapowiedziano, kwesta pu­
bliczna odbędzie się w sobotę i  niedzielę, dn. 
4 x 5  bm.

— Woda w Wiśle w dalszym ciągu opada: 
stan z dn. 3 bm. rano 3,80 powyżej normy- Że­
gluga rzeezna regularna, tylko przybijanie do 
niektórych przystani sprawia jeszcze trudności.

— Ruch statków na Wiśle. Dn. 2 bm. odbi­
jały od grudziądzkiej przystani „Vistuli“  nastę­
pujące statki: w drodze wdół rzeki „Bałtyk'‘ , 
„Fredro“  i  „Mars“ , oraz do Warszawy „Mic­
kiewicz“ , „Saturn“  i  „Halka“  zabierając 270 
pasażerów i 30 ton ładunku.

— Dancing towarzyski połączony z tombolą, 
odbędzie się w sali „Królewskiego Dworu“  w 
sobotę, dn. 4 bm. o godz- 20, organizowany przez 
Polski Biały Krzyż na rzecz powodzian. Wstęp 
99 gr.

— Wypadki i przestępstwa. Paulina Handzel, 
zamieszkała przy ul. Konarskiego w baraku XI., 
zgłosiła, że znalazła pod wylewem baraku płód 
noworodka płci żeńskiej liczący 3 mieś., Mar­
ta Lipowska z Budnika doniosła, że dn. 2 bm. 
rano około godz. 6, wyszła z domu jej córka 
Dorota Schonborn, licząca 17 lat i dotychczas nic 
wróeiła. Malarz Jan Szempliński z ni. Czerwo- 
nodwornej 18, wykonywał prace malarskie przy 
ul. Toruńskiej; podczas tych czynności powiesił 
swą marynarkę w korytarzu. _ Złodzieje wyko­
rzystali chwilowe oddalenie się malarza, zabie­
rając mu marynarkę. Teofilowi Zielińskiemu^ z 
ul. Chełmińskiej 46, wyciągnięto na. nl. Wybic­
kiego z kieszeni zegarek wart. 35 zł.

__ Odebrać swe rzeczy- W Wydziale Śled­
czym w Grudziądzu znajdują się następujące 
przedmioty, których właścicieli poszukuje się: 
1 ) ołówek w srebrnej oprawie, zakończony czar­
ną kostką, 2 ) obrączka złota damska z mono­
gramem B. K., 3) portmonetka z czarnej skórki 
z zamkiem niklowym.

_ Skutki nierozważnej jazdy. T. z w. „ka­
walerska jazda, dzika, bezplanowa, urągająca 
wszelkim przepisom drogowym powoduje liczne 
wypadki pokaleczenia przechodniów, a często 
samych lekkomyślnych jeźdźców. W czwartek 
np. jechał pewien rowerzysta, wioząc ze sobą 
małe dzieeko, chodnikiem ulicy Piłsudskiego. W 
pewnej chwili najechał na przechodnia spadając 
z roweru wraz z dzieckiem. Na szczęście nikt 
nie odniósł poważniejszych obrażeń. W tym sa­
mym czasie pewien urzędnik Starostwa jadąc 
rowerem po budnjącem się targowisku przy ul. 
Piłsudskiego, przewrócił pewnego starszego męż­
czyznę, który laską na plecach wypisał rowerzy­
ście pokwitowanie. Również na ulicy Piłsudskie 
go najechał samochód osobowy na rowerzystę 
19-letniego Bronisława Stojkiego z ul. Nadgo-r 
nej 17, który odniósł okaleczenia lewej ręki. Na 
ul. Sienkiewicza zderzył się motocyklista z to- 
werzystą. Nikt z ofiar wypadku M o t a »  
szwanku. Policja spisała nadto protokóły za jaz­
dę rowerem i motocyklem bez oświetlenia.

Uwaga, Obywatele 
G r u d z i ą d z a  i o k o l i c y !

Dnia 5 sierpnia br. o godz. 15 odbędzie leę 
na terenie wojskowym w Leśniewie poświęcenie 
„Strzelnicy“  pobudowanej przez Komisarjat 
Straży Granicznej świerkocin do bezpłatnego 
użytku wszystkich Związków PW i WF.

Komisarjat Straży Granicznej świerkocin za­
prasza wszystkich na tą  uroczystość.

Pb poświęceniu nastąpi zahawa, przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa, bufet zaopatrzony 
obficie. Wstęp na zabawę 99 gr. Dla członków 
Strzelca i wojskowych do kaprala włącznie 50 
gr.

Dojazń na miejsce szosą do Wielkiego Weł- 
cza i przy kilometrze 5,2 na prawo 300 metrów.

Okolica — choć mało znana - ’- jest bardzo 
ładna i nadaje się do urządzania wycieczek. Tuż 
obok znajduje się przepiękny las Państwowy.

(5196)

t t u p o n
„ D n i a

udziela się 5%  r a b a t u
n a  npssvsś6ie o r ty ftu łil 

^ m n o iD C
oo okazaniu niniejszego kuponu.

„ J t ï i m e n v a “
Srudziqds, Joruńsfta 1.

Grudziądz na powitanie rodaków z Niemiec

Śmiertelne porażenie prądem elektrycznym
Nieszczęśliwy wypadek w Młynach Radzyńskich
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Uroczystości legionowe
W niedzielą, dnia 5 bm. o godz. 19,30 od 

będzie się uroczysta akademja w Domu Źoł 
nierza dla uczczenia 20-lecia wymarszu I Ka­
drowej. Na program składają się: marsz, wy 
konany przez orkiestrę 64 pp. pod batutą ka 
pelmistrza por. St. Szpuleckiego, — słowo wstę 
pne wypowie prezes Związku Legionistów 
Antoni Jacuński, orkiestra, prelekcja prezesa 
Związku Przyjaciół ZS, Stefana Kossjora, 
chór, deklamacja p. Kłysiówny „Sen sierpnio­
wy“, orkiestra; na zakończenie odśpiewanie 
Pierwszej Brygady. Następnie odbędzie się 
w salach Domu Żołnierza zabawa ludowa. — 
Wstęp wolny; dobrowolne datki przeznaczone 
są na powodzian. Porządkowi: żandarmeria 
Z. S. przy kasie: członkinie Legjonu Mło 
dych.

W poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 19.30 
nastąpią uroczystości Związku Strzeleckiego 
na placu pod Tarpnem u wylotu ulicy Legjo 
nów. Ceremonjał jest ustalony przez Związek 
Strzelecki. Całością kieruje p. por. Chróściń 
ski, komendant Grodzki PW. Udział w uro­
czystościach wezmą: kompanja honorowa woj 
skowa. Związek Legjonistów, Związek Peowia 
ków, Związek Strzelecki, Legjon Młodych, 
Związek Rezerwistów, Związek Podoficerów 
Rezerwy, Kolejowe PW, Pocztowe PW, Pow­
stańcy i Wojacy7, Towarzystwo Weteranów 
Powstań Narodowych, PW Kobiet, Straż Pożar 
na i wszystkie inne organizacje PW.

Z ' placu pod Tarpnem wymaszerują na­
stępnie wszystkie oddziały na miejsce, w któ 
rem odbędzie się uroczystość przemianowania 
ulicy Lipowej na ul. Legjonów i to przy ul. 
Koszarowej, naprzeciwka gmachu Seminarjum 
Nauczycielskiego.

Uroczystość przemianowania ulicy będzie 
miała następujący przebieg: przemówienie 
wiceprezydenta miasta St. Michałowskiego — 
orkiestra — hymn narodowy, przemówienie 
radcy handlowego Adama Korzeniewskiego — 
orkiestra: Pierwsza Brygada.

Następnie wyruszy pochód wszystkich od 
działów przez miasto na dworzec przed pom 
nik Marszałka Piłsudskiego — ulicami: J. Wy 
hickiego, Starą, Długą, przez Rynek, Micfcie 
wieża, Siekiewicza, przez pl. 23 Stycznia, Mar 
szalka Focha i Dworcową. Program zakoń 
czenia uroczystości obejmuje: ustawienie od

w  Grudziądzu
działu, odegranie i odśpiewanie Pierwszej Bry 
gady oraz rozwiązanie oddziałów. Całością 
kieruje komendant Grodzki PW por. Chró 
ściński.

Wezwanie: Zarząd Związku Legjonistów 
Polskich wzywa wszystkich członków miejsco 
wego oddziału do wzięcia udziału w uroczy

stościach w dniach 5 i 6 sierpnia związanych 
z 20 rocznicą wyruszenia Kadrówki oraz prze 
mianowania ulicy Lipowej na ul. Legjonów.

Zarząd Związku Oficerów Rezerwy Ko­
ło Grudziądz prosi wszystkich członków i 
podchorążych reżerwy o wzięcie udziału w po 
wyższych uroczystościach.

U ro czy sto śc i le g io n o w e
w  B y d g o s z c z ! ?

Przemianowanie ul. Senatorskiej na îi. Min« Pierackiego
Jak już donosiliśmy w związku z 

odwołaniem tegorocznego zjazdu Zw. 
Legjonistów w Krakowie, oddział Byd 
goski Z w. Legjonistów wespół ze Zw. 
Strzeleckim urządzają z okazji 20»le»

cia wymarszu I. kompanii kadrowej 
i dorocznego święta strzeleckiego 
wspólne uroczystości. Program uro» 
czystości przewiduje w niedzielę, dn. 
5 sierpnia o godzinie 9»ej solenną

mszę św. w kościele Farnym. Po mszy 
św. nastąpi uroczystość przemian owa 
nia ul. Senatorskiej na ul. Ministra 
Bronisława Pferacikiego, w której we« 
zmą udział przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, miejskich 
duchownych i organizacyj społecz» 
nych. Następnie odbędzie się defilada 
przed przedstawicielami władz i spo» 
łeczeństwa. Wieczorem o godz. 18,15 
odbędzie się w sali „Strzelnicy“ aka» 
dem ja ku uczczeniu 20»tej rocznicy 
wymarszu Lej kompanii kadrowej. 
Po akademji nastąpi wymarsz z po» 
chodniami na Rynek im. Marszałka 
Piłsudskiego, a o godz. 20,50 odbędzie 
się apel poległych Legionistów z I. 
kompanji kadrowej.

Niewątpliwie w uroczystościach 
legionowych weźmie udział całe pa» 
trjotyczne społeczeństwo Bydgosz» 
czy, dając tern dowód łączności z bras 
cią legionową, która za Wolność i 
Niepodległość krwawiła na polach 
bitew.

Gmach Teatru bydgoskiego w odświeżonej szacie
U w ag i  p. p re zy d e n ta  B arciszew skiego

Magistrat m. Bydgoszczy wykorzystując 
dwumiesięczne wakacje zespołu aktorskiego, 
poddał gruntownemu remontowi gmach teatral­
ny. W dniu wczorajszym o godz. 12 w południe 
przedstawiciele prasy miejscowej, oraz kores­
pondenci pism zamiejscowych na zaproszenie 
prezydenta miasta p. L. Barciszewskiego, zja­
wili się w gmachu teatralnym, by naocznie do­
konać „lustracji" prac remontowych. Przed­
stawicieli prasy oprowadzał po gmachu tea­
tralnym p. prezydent Barciszewski w towarzy­
stwie decernenta teatralnego p. radcy Janic­
kiego oraz pp. radców Wachego, Spikowskiego, 
Kality, dyr. teatru p. Słomy i in. Gmach Teatru 
Miejskiego po skrzętnem odświeżeniu, przed­
stawia się w istocie rzeczy imponująco, nęcąc 
oko wzorową czystością, świeżością barw oraz 
odurzającym zapachem werniksu. Zarówno hall, 
jaik i widownia, oraz wszelkie zakamarki kuli­
sowe wraz ze sceną, czynią wrażenie bezmala... 
odrodzenia i odmłodzenia kuracją zgoła Woro- 
nowa.

Imponujący widok tworzy widownia teatral­
ną. Wyczyszczony „na Mank“ żyrandol, odku­
rzone boazerje, wyprane i wyprasowane kota­

ry, świeżym pluszem pokryte fotele oraz przeij 
ścia powyściełane nowetni chodnikami i nowem 
linoleum, składnią się na całość wprost za­
chwycająco skrupulatną czystością. Niemniej 
przenicowane garderoby aktorskie, maląrnia 
oraz foier dopełniają wzorowej wprost schlu­
dności gmachu teatralnego. Remont teatru w 
myśl zapewnień p. prezydenta Barciszewskiego 
pociągnął za sobą koszta w wysokości 13 ty­
sięcy zł.

Po dokładnej wizytacji odświeżonej szaty 
wielce dostojnej. Melpomeny bydgoskiej, wło­
darz miasta p. Barciszewski przemówił do ze­
branych gości, kreśląc szczere,mi i bezpośred- 
niemi słowy troskę miasta o rozwój tego tak 
ważnego odcinka kulturalnego naszego grodu.

„Niejednokrotnie dochodziły mnie żale — 
podkreślił m. in. p. prezydent Barciszewski — 
o fatalnym stanie gmachu teatralnego, który 
nierzadko odstręczał szczerych melomanów od 
uczestniczenia w spektalach teatralnych. Prze­
konawszy się o słuszności utyskiwań, postano­
wiłem za wszelką cenę zaradzić złu i dzięki 
celowym posunięciom wprost „dyplomatycz­

nym" udało mi się uzyskać na cel odświeżenia

Czy opodatkowanie
s p r z e d a ł y  z e  s k ł a d ó w  k o n s y g n a c y j n y c h  w  G d a ń s k u

zostało rzeczywiście zniesione?
Na mocy najnowszego rozporządzenia Sena­

tu W. Miasta została uregulowana sprawa opo­
datkowania sprzedaży z gdańskich składów kon­
sygnacyjnych.

Nowe rozporządzenie stanowi w każdym 
razie znaczny postęp w dotychczasowej sytua­
cji prawnej, lecz nie znaczy to jeszcze — jak 
zapewnia gdańska prasa niemiecka — że opo­
datkowanie takie zostało już zupełnie zniesio­
ne.

Najbliższa przyszłość przekona nas o tern, 
czy tak jest w rzeczywistości.

Omawianą sprawą zainteresowane są prze- 
dewszystkiem licznie w Gdańsku reprezentowa­
ne firmy łódzkie, które, jak już donosiliśmy, za­
częły w ostatnich czasach przenosić swe skła­
dy z Gdańska do Gdyni.

Interesującem więc będzie porównanie no­
wego rozporządzenia z byłem, przyczem warto 
by eastanowić się, czy nowe zarządzenie nie 
kryje w sobie zalążków przyszłych nieporozu­
mień podatkowych.

Dotychczasowa strona prawna przedstawia­
ła się, jak następuje: Jeśli np. wytwórca łódzki 
przesyła swemu gdańskiemu zastępcy, jemu 
sprzedane towary, to sprzedaż takiego towaru 
gdańskiemu detaliście, jest — jako „pierwszy 
obrót" po importowaniu — wolna od podatku. 
Gdański urząd podatkowy zróżnicował jednak 
sposób opodatkowania, zależnie od tego, czy 
gdański zastępca pracował w charakterze ko 
miajonera to zn. sprzedawał detaliście towary 
na rachunek wytwórcy, ale we własnym imie­
niu, czy też agenta t. j. sprzedawał towary na 
rachunek i w imieniu fabrykanta.

Rozporządzenie wykonawcze opiewa w § 4, 
że w wypadku wprowadzenia towarów (bez ak­
tu sprzedaży) przez zagranicznego producenta 
na jego wewnętrzne (gdańskie) miejsce zbytu, 
dalsza sprzedaż przez zastępcę gdańskiemu de­
taliście nie jest wolna od podatku.

W powyższym wypadku bowiem, nie miał 
miejsca, wedle dotychczasowej interpretacji u- 
rzędu skarbowego, import jako taki, lecz proste 
wprowadzenie towarów, — a więc dalsza ich 
sprzedaż podlega opodatkowaniu.

Nowa ustawa przewiduje natomiast, że prze­
słanie surowców lub fabrykatów przez zagra­
nicznego producenta swemu gdańskiemu zastęp­
cy, który posiada na miejscu „Betriebsstätte", 
.Zakład", stanowisku ruchu nie jest „wprowa­
dzeniem" (a więc jest importem),

Z powyższego stanu rzeczy wynikają nastę­
pujące konsekwencje:

1) Senat ma wydać tak zwaną „Freilistę”, 
czyli spis tych surowców i fabrykatów, które 
będą podpadały pod nową ustawę. Od tej listy 
więc zależne będzie, jakie gałęzie polskiej wy­
twórczości będą mogły mieć w Gdańsku swe 
składy. Jak się dowiadujemy, odpowiednie ro­
kowania są jeszcze w toku.

2) Ustawa przewiduje, że producent musi 
posiadać w Gdańsku swoje stanowisko ruchu 
„Betriebsstätte“. Dotychczasowe wyrażenie 
„Inländische Verkaufsstelle" wydaje się być ce­
lowo ominięte. Powstaje też na tem tle bardzo 
poważna wątpliwość:

Czy ma to znaczyć że właściciel gdańskiej 
firmy zastępującej ma być identyczny z właści­
cielem polskiej firmy produkującej? Czy to, że 
gdański zastępca posiada parę zastępstw, ma 
być równoznaczne z paroma „stanowiskami ru­
chu"? Oto jest podstawowe zagadnienie dla 
gdańskiej gospodarki f polskiego przemysłu. 
Faktem jest bowiem, że gdańscy zastępcy re­
prezentują zwykle większą ilość polskich firm. 
Ponieważ nowa ustawa posługuje 6ię, zamiast 
dotychczasowym terminem „Inländische Ver­
kaufsstelle", bardzo roeciągliwem i niezdefinjo- 
wanem pojęciem „Betriebsstätte", nie można 
mówić o zupełnem i niedwuznacznem rozwiąza­
niu kwestji opodatkowania obrotów towaro­
wych w Gdańsku.

Miejmy więc nadzieję, że z jednej strony 
przyszła „Freilista“ obejmie jaknajwiększy spis 
towarów, i że z drugiej strony otrzymają wła­
dze podatkowe odpowiednią wskazówkę urzę­
dową, zmierzającą do zidentyfikowania wyraże­
nia „Betriebsstätte“ z „Verkaufsstelle“,

Wtedy dopiero zostaną usunięte wszelkie 
wątpliwości polskiego przemysłu.

Spectator,

Tel. 2010 ( B r a c i a  W e l z ,  G d y n i a  Tel. 1050
e f i s p e d g c y j n o - i r a n s p o i i o i v t i  i ’p . x « . P-

Podaje do łaskawej wiadomości, że z dniem 4 sierpnia 1934 r. przenosi swo v 
firmą do nowo-wybudowanyck lokali z ul. Antoniego Abrahama

n a  u l .  i f t e f a n a  B a i o r e ^ o  vis a vis kościoła. 
Specjalność: stała komunikacja towarowa z Gdańska i T R A N S P O R T  M E B L I • 

TABORY — SKŁADY, WŁASNE SAMOCHODY.
Staraniem naszem będzie jak dotychczas tak i nadal wszystkich naszych klientów 

pod każdym względem zadowolić. Uprzejmie też prosimy o łaskawe okazanie nam 
nadal swego zaufania oraz życzliwego poparcia. 5431

Teatru przeszło 13 tysięczny kredyt. Zrobiliśmy 
wszystko, co leżało w naszej mocy, by zaspo­
koić głód estetyczny i niejako higjeniczny, nie 
stroniących od Teatru obywateli naszego mia­
sta, -wychowanych w środowisku wysokiej ¡kul­
tury mater jalnej.

Z -ramienia miasta zrobiliśmy swoje. Te­
raz kolej — mówił dalej p. prezydent Barci 
szewski — na Dyrekcję Teatru. Teatr w isto 
cie rzeczy jest przedsiębiorstwem deficytowem. 
Miasto Bydgoszcz dokłada doń przeszło 300 *y 
sięcy złotych rocznie. Wedle dokładnych sta 
tysik warsazWskich zarząd naszej stolicy dokła 
dał przeciętnie w ubiegłym sezonie teatralnym 
do każdego biletu zakupionego pirzez widza, 
przeciętnie izł 14.80 gr. Jakkolwiek „dokładka* 
magistratu m. Bydgoszczy do każdego sprzeda 
nego biletu nie dorównuje astronomicznej tej 
cyfry, jednak mimo wszystko jest dość poważ­
ną, biorąc pod uwagę nasze możliwości finan 
sowę. Mimo to, że szczerą chęcią wydatkuje­
my wcale pokaźne sumy, by utrzymać na fron 
cie tę tak poważną placówkę kulturalną, sta 
nowiącą w istocie rzeczy wysunięty baistjon 
polskości na zachodnich rubieżach Rzeczypo­
spolitej. Zkolei -my, Zarząd Miejski zwracajmy 
się z usilną prośbą do Dyrekcji Teatru Miej 
skiego o utrzymanie na odpowiednim poziomie 
poruczonej jej pieczy placówki. Nieistotne są 
narzekania na kryzys, który pociąga za sobą 
pono stagnację kultury teatralnej. Przeciwnie 
im większa nędza, tem silniej uzewnętrznia się 
pociąg ludności ku sztuce a temsamem ku Tea­
trowi, by w innych wymiaraoh rzeczywistości 
znaleźć odciążenie od szarych trosk dnia. 
Dyrekcja Teatru powinna właśnie wykorzystać 
ten pociąg szerokich sfer ku sztuce, starając 
się utrzymać wysoko sztandar powierzonego jej 
odcinka. Droga ku temu wiedzie, przedewszy 
stkiem przez ODPOWIEDNI DOBÓR ZESPO 
LU AKTORSKIEGO, częste jego zmiany, 
przez urozmaicenie repertuaru drogą sięgania 
do odwiecznych źródeł rodzimej literatury. 
Sadzę, zakończył p. prezydent Barciszewski, 
że p. dyr. Stoma starać się będzie w przyszłym 
sezonie, o uwzględnienie tych tez, usuwając 
temsamem ansę i niechęci, które niejedno­
krotnie dochodziły naszych uszu ze strony 
szerokich sfer publiczności teatralnej. Pod ko 
nieć wyrażająo pełną moją wdzięczność tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do odnowie 
nia Teatru, mam zaszczyt zwrócić się do pa 
nów dziennikarzy z usilną prośbą o popiecz 
nictwo działalności teatru w zrozumieniu nie 
zdawkowej chwalby prac wszelkich naszego ze 
społu aktorskiego, ale bezstronnej rzeczowej 
krytyki, która będąc z jednej strony niezbitem 
sprawdzianem twórczej pracy naszej placówki 
teatralnej, stwarzałaby z drugiej strony wyły 
czne dalszej zbożnej jej akcji w służbie sztuce 
i krzewieniu kultmy“.

Jędrne to, pełne rzeczowości oraz trzeźwej 
i bezstronnej oceny działalności Teatru byd 
gos-kiego, przemówienie p. prezydenta Barci 
szewskiego spotkało się z całkowitą aprobatą 
obecnych przedstawicieli prasy“.

Po części oficjalnej zebrani zasiedli do bie 
siadnego stołu, wymieniając W miłej pogawęd 
ce szereg poglądów na temat ożywienia ruchu 
teatralnego, który ostatniemi czasy na skutek 
zlekka zarysowującej się inercji kierownictwa 
teatru doznało lekkiego uszczerbku. Sądzimy 
iż sezon najbliższy w tvm względzie zaznaczy 
się nie małą progresją.
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Z e  s n m t i B

Mistrzostwo Armii Polskiej dla podoficerów
M i s t r z e m  n a  r o k  1 9 3 4  z o s t a ł  k p r .  M a r j a n  R o s a d a  z  5 6  p p .

M. Woj. pk t 57; 14 miejsce kpr. Wacław
Kruszewski z 8 p. p. Leg. punktów, 58 otrzy 
mał nagrodę Okręgowego Urzędu PF i PW 
za pieściarstwo; 15 miejsce plut. Franc. Bro­
dziński z 50 pp., punktów 60; 16 miejsce plut. 
Jan Zylewicz z 3 B. Sap., punktów 61; 17 miej 
sce plut. Wiktor Stesesandt z 5 pac., punkt. 
63; 18 miejsce kpr. CzCslaw Zych z KOP pkt. 
65; 19 miejsce kpr. Jan Lipiński 61 pp. punkt. 
66; 20 miejsce kpr. Walenty Bednarek z 6 pp. 
Leg. punkt. 72; 21 miejsce kpr. Zdzisław Le- 
lonkowicz z 10 pp., punkt. 73; 22 miejsce kpr. 
Adam Wróblewski z 15 pp. punk. 74; 23 miej-

Por. K a p r o w s k i  z  G r u d z i ą d z a
mistrzem armgi w pięcioboju nowożytnym

Poznań, 4, 8, (PAT), Wczoraj zakończył się 3 
i 5-ciobój o mistrzostwo armji polskiej. Ostat­
nią konkurencją był bieg z przeszkodami na 
lorze wyścigowym w Ławicy, W ostatecznej 
klasylikacji mistrzostwo armji zdobył poraź 
trzeci z rzędy por. Koprowski (CW. Kawalerji 
w Grudziądzu) 33 pkt., drugie miejsce zajął por, 
Mielniczuk (17 pułk. artyl, lekkiej w Gnieźnie)

Otwarcie olimpiady Polaków z zagranicy

W ub. środą na stad jonie wojska polskiego odbyto sią uroczyste otwarcie pierwszych igrzysk 
sportowych Polaków z zagranicy i Gdańska. Otwarcia igrzysk dokonał Pan Prezydent Rzplitej 
w obecności członków rządu, marszałków Sejmu i Senatu oraz przedstawicieli władz i wieloty­
sięcznej publiczności- —- Na zdjąciu — Pan Prezydent Rzplitej w loży honorowej, w otocze­
niu marszałków Sejmu i Senatu, oraz członków rządu. Od lewej: min. Butkiewicz, min. Kościal- 
kowski, marsz. Sejmu Świtalski, gen. Orlicz-Dr eszer. Pan Prezydent Rzplitej, Pani Mar ja Mo­
ścicka, marsz. Senatu Raczkiewicz, gen. Gąsiorowski.

Z a k o ń c z e n i ®  d r u g i e g o  d n i a  i g r z y s k  
P o l a k ó w  z  z a g r a n i c y

sce wohm. Stanisław Szrama z 15 p. ul. punkt. 
71; 24 miejsce plut. Czesław Maros z 19 p. ul. 
pkt. 80; 25 miejsce plut. Stefan Gniech z 2 D. 
Poc. puntk 82; 26 miejsce st. sierż. Jan Ziół 
kowski z Szk. Pch. Piech. pkt. 82; 27 miejsce 
plut. Jan Bartosz z 52 pp. pkt. 87; 28 miejsce 
st. mar. Franciszek Kempa z M. Woj. pkt. 90; 
29 miejsce plut. Wilhelm Andrzejak z 69 pp. 
pkt. 92; 30 miejsce kpr. Kazimierz Banach z 
38 pp. pkt. 97; 31 miejsce kpr. Jan Mrówka 
z 18 pp. pkt. 108; 32 miejsce kpr. Stan. Gaj 
decki z 37 pp., pkt. 112; 33 miejsce plut. Ste 
fan Fedyk z 5 p. sap. pkt. 119.

40 pkt. Ogółem w zawodach brało udział około 
30 zawodników. Najpoważniejszy kandydat na 

pierwsze miejsce ppor, Jarzemski, który w ot 
wartej konkurencji prowadził, został w biegu 
zdyskwalifikowany. Po południu odbyło się uro 
czyste wręczenie nagród, którego dokonał ge­
nerał Wład,

W dniach 1, 2 i 3 bm. odbywały się w To 
run,u wieloboje dla podoficerów o mistrzostwo 
Wojaka Polskiego. Wielobój składał się z 
strzelania do tarczy 10-pierścieniowej z broni 
wojskowej — 20 strzałów — maksimum pun 
ktfw 200, pływanie 30Q m. stylem dowolnym, 
bieg 4 km, pięściarstwo oceniane ze strony 
technicznej, taktycznej i praktycznej. Do 
zawodów stanęła 33 podoficerów ze wszyst 
k.ch OK, KOP ; Marynarki Wojennej.

Niektóre wyniki w poszczególnych konku 
rencjach były dobre i zawodnicy wykazali 
pewien styl, jednak naogół wyniki niedaly 
tych rezultatów jalue należałoby się spodzie 
wać po mistrzach poszczególnych OK,

W strzelaniu najlepszy wynik osiągnął 
plut. Antoni Tyszarski z 39 pp. uzyskając 151 
punktów przy 13 strzałach trafnych.

W pływaniu plut Mikołaj Kwiatkowski 18 
pal. pomimo, że w czasie 2.20.6“ uzyskał do 
piero drugie miejsce, lecz wykazał wspaniały 
styl klasyczny, płynąc przez cały czas żabką. 
Wynik pierwszeg zawodnika kpr. Marjana 
Rosady z 56 pp. 5 m. 15.02 s. Większość za 
wodników pływała stylem „swojskim“.

W biegu najlepszym i bezkonkurencyjnym 
ckazał się ndt. plut. Jan Duszyński (63 pp.), 
który cały dystans przebiegi w czasie 13 m. 
13.04 s. o 30 sek. lepszy od następnego.

W pięściarstwie wyróżnił się kpr, Wacław 
Kruszewski z 8 pp. Leg. który wykazał ogólną 
znajomość pięściarstwa.

M ostatnim dniu zawodów na dziedzińcu 
baonu balonowego, gdzie zawodnicy byli za­
kwaterowani odbyło się wręczenie nagród i 
dyplomów. Po odczytaniu kolejności zdoby­
tych miejsc, przybył kierownik Okr. Urz. WF 
i PW ppłk. Stanisław Klementowski, główny 
kierownik zawodów. Zawodnicy wraz z sę 
dziami stają na baczność orkiestra 8 b. sap. 
gra marsza powitalnego, a referent wyszkole­
nia Okr. Urz. kpt. Piotr Laurentowski, zastęp­
ca kierownika zawodów, główny sędzia zdaje 
raport. Kierownik zawodów ppłk. Klementow 
ski przechodzi przed frontem Zawodników, po 
czerń wita ich żołnierskiem pozdrowieniem. 
Pc krótkiej przemowie następuje wręczenie 
nagród.

Wyniki techniczne: (w nawiasach; pierw 
sza liczba oznacza miejsce i wynik strzelania, 
druga pływania, trzecia biegu, ostatnia pię­
ściarstwo). Najlepszy zawodnik wieloboju i 
mistrz Armji Polskiej na rok 1934 kpr. Marjan 
Rosada z 56 pp. uzyskał ogólną sumę punktów 
26, zdobywając nagrodę przechodnią P. U. 
W. F. i na własność nagrodę redakcji „Wiaru 
sa", przywiezioną przez specjalnego delegata 
(miejsce 11 — pkt. 15/128, miej 1 — czas 
5.51.02, miejsce 12 czas 14.14.01, miejsce 2 pkt. 
17). Drugie miejsce i tytuł wicemistrza zdobył 
plut. Mikołaj Kwiatkowski 18 pal. uzyskując 
42 pkt. (15 — 14/115, 2 — 5.20.06, 8 — 14.17.01, 
18—13). Trzecie miejsce plut. A'eksanicz Jar 
mołyszko z 42 pp., punktów 43, (4 _ 17/140,
11 — 6.48, 10 — 14.22.05, 18 — 13). Czwarte 
miejsce kpr. Władysław Strumik z 62 pp., pun 
któw 43 (12 — 15/124, 6 — 6.22.06, 19 — 
15.00.04, 6 — 15). Piąte miejsce plut. Antoni 
Tyszarski z 39 p. p. punkt. '4 (1 — 18/151, 
20 _  7.16.02, 5 — 14.02, 18 — 13). Szóste miej 
sce ntd. plut. Jan Duszyński z 63 pp. punktów 
46 (22 — 11/85, 5 — 6.14, 1 — 13.13.04, 18 — 
13). Siódme miejsce kpr. Franc. Kaczmarek 
z 59 pp. puntk 47 (20 — 13/95, 7 — 6.24, 9 — 
14.18.07, 12 — 14). ósme miejsce plut. Paweł 
Wajnert z 73 pp., punktów 50 (6 — 16/136,
12 — 6.48.04, 14 — 14.29.02, 18 — 13). Dzie 
wiąte miejsce kpr, Franciszek Kunz z 6 B. 
Czol., punktów 52 (23 — 10/83, 3 — 5.26.08, 20 
— 15.02, 6 — 15). Dziesiąte miejsce kpr. Bo 
gumit Poznański z 82 pp„ pkt. 55 (2 — 17/146, 
19 — 7.14.02, 22 — 15.15.05, 12 — 14). 11 miej 
sce kpr. Karol Sękowski z KOP punktów 55; 
12 miejsce kpr Michał Kurhan z KOP, pun­
któw 55; 13 miejsce mat. Aleks. Kozakow z

Policja a Państwowa Odznaka 
Sportowa

Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego wydał pismo, 
upoważniające ,m. in pewne urzędy policyjne 
do przeprowadzania całkowitych prób o Pań­
stwową Odznakę Sportową.

Upoważnienie to otrzymały następujące 
urzędy policyjne: Komenda Główna P. P., 
wszystkie Komendy Wojewódzkie, Komenda 
P. P. m. Warszawy, komendy szkól w Mostach 
Wielkich i w Sosnowcu, oraz komenda rezerwy 
szeregowych P. P. przy Komendzie Głównej.

W czwartek popołudniu rozegrane zostały 
na stadjonie Wojska Polskiego dalsze zawody 
lekkoatletyczne. Techniczne wyniki były nastę- 

j pujące:
Piłka nożna. Ostatni piłkarski mecz elimi­

nacyjny rozegrany pomiędzy Belgją a Łotwą 
zakończył się zwycięstwem Belgji 3:2 mimo że 
do przerwy prowadziła Łotwa 2:1 . Do półfina­
łów zatem weszły: Rumunja, Czechosłowacja, 
Niemcy i Belgja.

Lekkoatletyka. W finale biegu 200 mtr. pa­
nów zwyciężył Klimkowski (USA) w czasie 
23,2 sok. 2) Golankiewicz (USA) — 23,8, 3) Go­
łek (Niemcy) — 24, 4) Baca (USA), 5) Kacz­
marski (USA), 6) Onderek (Czechosłowacja).

W przedbojach kuli panów wygrał Podolak 
(USA) 12,81, przed Farnym (Czech) 12,51 i 
Zboralskim (Francja) 12,45.

W rzucie dyskiem pań mistrzostwo zdoby­
ła Walasiewiozówna (USA) 33,78 przed Gór-

Warszawa 4. 8. (PAT). W piątek, w trze 
cm  dniu igrzysk sportowych Polaków z za- 
granuicy i Gdańska odbyły się dalsze zawody 
pływackie, mecze gier sportowych i zawody 
piłkarskie. Pierwszy półfinałowy mecz piłkar 
ski, rozegrany pomiędzy Czechosłowacją a 

Rumunją zakończył się zwycięstwem Czecho 
sfowacji w stosunku 4:2 (2:1). Czechosłowa­
cja w ten sposób przeszła już do finału, w któ

nym (USA) 29,36, Malanowską (Gdańsk) 28,96, 
Przybylską (USA), Michalską (Niemcy) 26,13 i 
Paluszkiem (USA) 20,67.

W przedbojach skoku wdał panów zwy­
ciężył Ratkowski (USA) 641, przed Gołkiem 
(Niemcy) 631 i Janiakiem (USA) 625.

W sztafecie 4X100 mtr. panów zwycięstwo 
odniosła Ameryka 45,4 sek. przed Niemcami — 
46, Gdańskiem — 46,2, Francją, Rumunją i 
Czechosłowacją,

Gry sportowe. W koszykówce pań Ru­
munja pokonała Belgję 13:10 (4:4), a w koszy­
kówce panów Francja wygrała z Czechosłowa­
cją 38:24 (16:16).

Dotychczasowa punktacja igrzysk przedsta­
wia się następująco: 1) St. Zjednoczone A. P. 
137 pkt., 2) Niemcy 17 pkt., 3) Czechosłowacja 
14 pkt., 4) Gdańsk 13 pkt,, 5) Łotwa 10 pkt., 6) 
Francja 3 pkt., 7) Rumunja 2 pkt.

zagranicy
rym spotka się ze zwycizcą drugiego meczu
półfinałowego. W pływaniu bieg na 400 me­
trów stylem dowolnym panów wygrał zdecy 
dowanie Chrostowski (Ameryka) w czasrn 
5,35,4. W półfinale siatkówki panów Rumu­
nja przegrała z Łotwą 2:0, a Czechosłowacja 
odniosła zwycięstwo nad Francją w stosunku 
2:0. D półfinale koszykówki panów Gdańsk 
zwyciężył Rumunję 23:17 (9:11).

T r z e c i  d z i e ń  i g r z y s k  s p o r t o w y c h
Polaków z

Wyjazd delegatek PZIA
na igrzyska lekkoatletyczne do 

Londynu
Przedwczoraj wieczorem opuścił port gdyń 

ski statek .Polbrytu“ „Lech“, na którego po­
kładzie odpłynęły do Londynu b. rekordzist 
ka świata w rzucie dyskiem p. Halina Kono 
packa-Matuszewska i przedstawicielka Polskie 
go Związku Lekkoatletycznego p. Mifobędzka 
jako delegatka na Igrzyska Światowe w Lon 
dynie.

P. Konopacka-Matuszewska udaje się do 
Londynu jedynie w oharakterze widza, lecz 
sam jej wyjazd stanowi dużą sensację w świe 
cie sportowym, gdzie nazwisko znakomitej 
lekkoatletki zlotemi zgłoskami zapisało sport 
polski i gdzie b. rekordzistka jest w dalszym 
ciągu tak samo popularna.

W związku z tym wyjazdem bawił w Gdy 
ni min. Matuszewski który tegoż wieczoru po 
wrócił do Warszawy.

Z międzynarodowego turnieju 
tenisowego o mistrzostwo 

Bydgoszczy
Pierwszy dzień Turnieju minął pod znakiem 

olbrzymiego zainteresowania publiczności byd­
goskiej zawodami tenisowemi, do których, jak 
wiadomo stanęły pierwszorzędne rakiety polskie 
i zagraniczne. Dotychczasowe konkurencje 
ćwierć finałowe mają charakter eliminacyjny, 
to też przejawia się w nich ostrość gry powo­
dowanej ambicją zawodników. Szczytem zain­
teresowania jest notabene mistrzyni Polski p. 
Jędrzejowska, która dotychczas nie znajdując 
godnych siebie przeciwniczek gra jakby „od 
niechcenia“ . Mimo to zaciekawia nadzwyczajną 
dezynwolturą, wysoką klasą techniki, spokojem, \ 
opanowaniem oraz pewnością uderzeń rakietą.

W dniu wczorajszym rozegrano kilkanaście 
partji, z których na wyróżnienie zasługuje spot­
kanie Wojciechowskiego (Warszawa) z Szyszko 
(A. Z. S. Kraków) w którem ten ostatni ponosi 
zdecydowaną klęskę (6:0, 6;0). W grze poje­
dynczej pań p. John-Cramer (Niemka z Łodzi) 
bez trudu bije bydgoszczankę p. Mohr w sto­
sunku 6:2, 6:0. Ciekawą była konkurencja w 
grupie mieszanej Neumanówna (Warszawa), 
Stalios (Grecja) przeciwko Andrutowej — Woj. 
ciechowskrej. Pierwsza para zdobywa palmę 
zwycięstwa w stosunku 6 :0, 6 :2 . Również w 
tejże konkurencji mierzą swe rakiety Bokowa 
(Sopoty), Baber (Bielsko) z Bielawską (Byd­
goszcz) i  Maciejewskim (Warszawa). Po zacię­
tej walce druga para ulega w stosunku 7:5, 6:3.

Dziś w sobotę rozpoczną się konkurencje pół­
finałowe. *

Z dotychczasowego przebiegu turnieju, trudno 
wnioskować o szansach poszczególnych graczy. 
Nie ulega wątpliwości, iż barw polskich obroni 
nasza mistrzyni Jędrzejowska. Co do panów, to 
d- ‘ ' nadzieje rokują pp.: Popławski i Stolarow, 
tembardziej, iż jak słychać groźni przeciwnicy 
niemieccy ze względu na żałobę w Rzeszy po 
zgonie prezydent" Hjndenburga mają zrezygno­
wać z uczestnictwa w turnieju.

11 nowych rekordów kolarskich 
Polski

W Warszawie na Dynasaoh odbyły się w 
czwartek zawody kolarskie. Głównym punktem 
programu byl atak przez zawodnika WTC Cze­
sława Bryszke na rekord godzinny, ustanowio­
ny w zeszłym roku przez Ci Milewskiego. Atak 
zakończył się pelnem powodzeniem. Bryszke 
przejechał w ciągu godziny 39 kim. 440 mtir. 
Rekord Cieniewskiego zatem został pobity o 
400 mtr.

W czasie próby Bryszke pobił aż 11  rekor­
dów kolarskich Polski na dystansach od 5 do 
50 kim. Lista nowych rekordów jest następu­
jąca: 5 Hm. — 7:20,2; 10 kim. — 14:53,8 s.; 
15 kim. — 22:29 ; 20 kim. — 30:05,6 ; 25 kim. — 
37:44,6; 30 kim. — 45:29; 35 klan. — 53:12; 40 
kim. — 1:00:52 ; 45 kipi. — 1:09:24 ; 50 kim. — 
1:17:22,6.

W wyścigach za motorami na 15 i 25 kim. 
zwyciężył Michalak. W meczach lotności pierw 
szy był Dzięcioł. W wyścigu premjowym na
4.000 mtr. wygrał Olecki. Ten ostatni na 200 
mtr. uzyskał czas 12 ,8.

Dla 400 osób restauracja 
w beczce

W Duerkheim nad Renem przystąpiono do
budowy olbrzymiej beczki, która może pomie­
ścić 1.700.000 litrów. Średnica beczki w naj- 
szerszem miejscu wynosi 13 i pól metra. Wyso­
kość — 15 metrów.

Znana beczka w Heidelbergu mieści tylko 
230.000 litrów. Beczka — olbrzym bodzie mo­
gła pomieścić 400 osób. Właściciel zamierza 
urząfHić w jej wnętrzu restaurację.
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Z  c a łe g o  k ra ju
Warszawa

DYREKTOR ZAKŁADÓW OCZYSZCZANIA 
MIASTA — DEFRAUDANTEM.

Przeprowadzona przez Biuro Inspekcji przed 
siębionstw miejskich kontrola w Zakładach O- 
czyszczania Miasta stwierdziła, iż dyrektor Z.
O. M. S. Biłowicki dopuszczał się od dłuższego 
czasu poważnych nadużyć na szkodę miasta.

Stwierdzono mianowicie, ¡i Biłowicki, doko­
nywał zakupów dla Z, O. M, nie w drodze 
przetargów, lecz. z wolnej ręki po cenach zna­
cznie wyższych od rynkowych. Nadużycia te 
dokonywane były przez Biłowickiego od kilku 
lat,.dzięki czemu miasto poniosło straty docho­
dzące do kilkuset tysięcy złotych.

NADUŻYCIA NA POCZCIE GŁÓWNEJ.
W urzędzie celnym na terenie Poczty Głów­

nej zostały ostatnio wykryte poważne naduży­
cia, w związku z czem zostali aresztowani: in­
spektor celny Wacław Krzyżaniak i deklarant 
celny Kółko, który po przesłuchaniu został 
zwolniony. Jak stwierdzono, w aferę zamiesza­
ny jest kupiec niejaki Siwek. Dalsze dochodze­
nie w toku,

DO BEREZY KARTUSKIEJ.
Zgodnie z decyzją Komisarza Rządu na m. 

Warszawę wysłano do obozu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej dalszych 4 członków b. Obo­
zu Narodowo-Radykalnego: Z. Dębowskiego, 
robotnika, Lucjana Pachułowskiego, zecera, Ta­
deusza Pietkiewicza, studenta SSGW. i Edwar­
da Andrzejewskiego, b. urzędnika magistratu,

B. KONSUL PRZED SĄDEM.
W niedługim cza6ie na wokandzie war­

szawskiego sądu okręgowego znajdzie się spra­
wa afer b. konsula Tadeusza Dobrowolskiego, 
który, pełniąc służbę konsularną w wielkiem 
księstwie Luxemburg i w Antwerpii, dopuścił 
się szeregu nadużyć. Przedstawiciel kontroli 
min, spraw zagranicznych ujawnił nadużycia 
paszportowe oraz ustalił kontakt Dobrowolskie­
go e międzynarodowymi aferzystami.

Odwołany z placówki konsularnej Dobrowol­
ski został aresztowany w Warszawie i osadzo­
ny w areszcie. Wobec ukończenia śledztwa 
sprawa jego znajdzie się w niedługim czasie w 
sądzie.

GAZA W NERCE CHOREGO.
Ciekawy proces odbędzie się w niedługim 

czasie w Warszawie, Mianowicie p. Kazimierz 
Freytag wytoczył powództwo przeciwko ma­
gistratowi m. Warszawy o odszkodowanie z ty­
tułu źle dokonanej operacji. P. Freytag pod­
dał się operacji nerek, która jednak niewiele 
pomogła. Chory w dalszym ciągu zapadał na 
zdrowiu, a wreszcie zdecydował się na powtór­
ną operację.

Wyniki tej operacji były sensacyjne. W ner­
ce chorego znaleziono kawałek gazy, zostawio­
nej przez nieuwagę, podczas piertvszego zabie­
gu, chirurgicznego. Wobec fatalnego stanu zdro­
wia trzeba było dokonać trzeciej operacji i do­
piero po dłuższem leczeniu chory powrócił do 
zdrowia,
Obecnie p, Freytag w skardze sądowej domaga 

się zasądzenia 11  tys. złotych tytułem odszko­
dowania za przebyte cierpienia, stratę czasu z 
racji choroby i niemożności zarobkowania. Roz­
prawa wzbudza duże zainteresowanie w sferach 
lekarskich.

Wilno
SEKCIARZE RELIGIJNI PRZENOSZĄ SWĄ

DZIAŁALNOŚĆ NA POLESIE.

czano na egórą 200 lat. Lipa ta otoczona była 
wielkiem przywiązaniem i czcią okolicznej lud­
ności, gdyż pod nią swego czasu zbierali się 
chłopi, gdy doszła ich wieść o powstaniach, a 
zwłaszcza o Naczelniku Kościuszce, Lipa ta 
przetrwała też piekło walk, jakie tutaj toczyły 
się w wojnie światowej. Obecnie powódź pod­
myła jej korzenie tak, że lipa pochyliła się i 
groziła niebezpieczeństwem dla życia ludzkiego. 
Miejscowa ludność wszelkiemi środkami starała 
się ją ratować, a gdy to się jej nie udało, mu­
siano lipę ściąć wśród płaczu mieszkańców Bo- 
brownika i całej okolicy.

Łuck
SZKOŁA — POMNIK W KOSTIUCHNIÓWCE,

Komitet budowy szkoły-pomnika w Ko- 
stuchniówce, związanej historycznie z bojami 
legjonowemi pod Polską Górą, dokooptował do 
swego składu architekta inż. Nowaka, który 
bezinteresownie wykonał projekt gmachu oraz 
podjął się kierownictwa budowy, Gmach po­
myślany jest również jako schronisko dla wy­
cieczek zwiedzających Polską Górę. Koszta bu­
dowy wyniosą 40 tys. zł.

Krzemieniec
STYPENDJUM IM. MINISTRA PONIATOW­

SKIEGO.
Krzemieniecka rada powiatowa uchwaliła 

ufundować stypendium imienia ministra J, Po­
niatowskiego w wysokości 1,000 zł. dla słucha­
cza Uniwersytetu Ludowego w Michałówce. 
Uchwała ta ma na celu uczczenie działalności 
ministra J. Poniatowskiego, który przez szereg 
lat jako członek rady brał czynny udział w jej 
pracach. Poza tern na posiedzeniu uchwalono 
przekazać 2 tys. zł. na pomoc doraźną ofiar po­
wodzi.

Złoczów
KOMISARZ RZĄDOWY W ZARZĄDIE 

MIASTA.
Wojewoda tarnopolski rozwiązał zarząd 

miasta Złoczowa i mianował komisarza rządo­
wego w osobie pułkownika Brzezickiego. Przy­
czyną rozwiązania dotychczasowego zarządu 
miejskiego było nieuchwalenie budżetu miasta, 
pomimo kilkakrotnych monitów województwa.

P o m n i k  k r ó l a  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y
w  D z i a ł d o w i e/

W r. b. przypada 500-na rocznica śmierci 
wielkiego pogromcy Krzyżaków pod Grunwal­
dem — króla Władysława Jagiełły. Imię jego 
związane jest z miastem Działdowem i powia­
tem działdowskim. Trzykrotnie bowiem przecią­
gnęła świetna armja Jagiełłowa przez ziemio te­
go powiatu, zajęła Lidzbark i Działdowo. Bez­
pośrednio przed wiekopomnem zwycięstwem pod 
Grunwaldem trzy doby odpoczywały hufce pol­
sko-litewskie wraz z dowództwem na przedpolu 
Działdowa we wsi Wysoce, o 5 kilometrów od­
ległej od miasta.

Ku czci bohaterskiego wodza nazwano szko­
łę 7-klasową powszechną imieniem króla Wła­
dysława Jagiełły. Niebawem wzniesiony zosta­
nie przed gmachem szkolnym pomnik zwycięscy 
Krzyżaków ze składek dziatwy szkolnej i nau­
czycielstwa miasta Działdowa. Kamień węgiel­
ny pod pomnik poświęcony został dnia 15 lipca 
1930 r. Obecnie plany pomnika wykonane przez 
młodego, utalentowanego inżyniera architekta, 
p. Bohdana Nowaka z Warszawy zostały za­
twierdzone przez Urząd Wojewódzki w Toruniu. 
Prace około budowy już rozpoczęto.

Przedłużenia odroczeń służby wojskowej
z tytułu studfów wyższych

Mjn. Spraw Wewn. wystosowało do wojewo­
dów okólnik, w którym wyjaśnia wątpliwości w 
zakresie przedłużeń odroczenia służby wojsko­
wej z tytułu studjów wyższych.

Ministerstwo wyjaśnia, że przedłużenie od­
roczenia służby wojskowej może być udzielone 
tylko poborowym, odbywającym służbę na tych 
samych wydziałach, na które uczęszczali w cza­

sie uzyskania odroezenia służby po zakwalifiko­
waniu do kategorji A. Jeżeli zatem studjujący 
zmienia rodzaj studjów po zakwalifikowaniu do 
kategorji „A“  i po udzieleniu odroczenia służ­
by wojskowej, przedłużenie odroczenia nie mo­
że mu być udzielone, chociażby zarówno studja 
pierwotne, jak i studja nowe, uprawniały za­
sadniczo do odroczenia.

Czterotygodniowa wycieczka do Jugosławii
Poznańskie Stowarzyszenie Polsko-Jugosło­

wiańskie organizuje na wrzesień 4 tygodniową 
wycieczkę do Jugosławji. Uczestnicy wycieczki 
wezmą udział w Kongresie Polsko-Jugosłowiań­
skim, który odbędzie się 5 września w Beogra- 
dzie i przy tej okazji zwiedzą stolicę Jugosła­
wji, poczem pociągiem przez Sarajewo udadzą 
się do Dubrownika, gdzie przez blisko 18 dni 
pozostaną nad morzem. Stamtąd odbędą uczest­

nicy podróż statkiem do Susaku skąd koleją 
przez Wiedeń wrócą do Poznania.

Cena uczestnictwa łącznie z paszportem, po­
dróżą, pobytem nam morzem oraz wszelkimi wy­
datkami jak tragarze i t. p. wynosić będzie 
mniejwięcej 650.— zł. od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje Stowarzyszenie Polsko- 
Jugosłowiańskie (Poznań — Al. Marcinkowskie­
go 3) w terminie do dnia 10 sierpnia.

G w a ł t o w n y  s p a d e k  
r u c h u  e m i g r a c y j n e g o  w  P o l s c e

Ostatnio na terenie Wileńszczyzny zanoto­
wano masowe zwijanie agend różnych sekt re­
ligijnych. Na terenie powiatu wileńsko-trockie- 
go uległa likwidacji sekta baptystów, na terenie 
zaś pow, osemiańskiego zwinęła swe agendy 
sekta Hodurowców. Sekciarze przenoszą swą 
działalność na Polesie.

WYCIECZKA NAUKOWA DO TURCJI,
Z Wilna wyjechała do Turcii wycieczka Ko­

ła Turkologów Szkoły Nauk Politycznych. Z 
ramienia Polskiego Związku Zbliżenia Między­
narodowego (Liga), za którego pośrednictwem 
wycieczka się odbywa, jedzie kurator okręgu 
wileńskiego p, K, Samorewicz, Wycieczka nosi 
charakter naukowy. Trasa prowadzi przez 
Lwów, Śniatyń, Załucze, Bukareszt do Stambu­
łu. Wycieczka podczas pobytu w Turcji zwiedzi 
Stambuł, Russę, Adampol, Angorę,

Poznań
PASZKWILANT ENDECKI W ARESZCIE.

Policja aresztowała kolporterów ulotek za­
wierających kłamliwe wersje o tragicznej śmier­
ci ś. p, ministra Pierackiego, Okazało się, że au- 

, torem paszkwilu był członek rozwiąza­
nego Obozu Narodowo - Radykalnego, Leon 
Kaczmarek, który wydrukował ulotki przy po­
mocy linotypisty ,,Kuriera Poznańskiego" Jur- 
cżyniuka i właściciela małej drukarenki, Krzyp- 
czaka,
PIĘTNASTOLECIE XIV DYWIZJI PIECHOTY.

Dn. 26 sierpnia rb. odbędzie się uroczysty 
obchód 15-lecia 14-tej dywizji piechoty. Ob­
chód odbędzie się w wojskowym obozie ćwicze­
bnym pod Biedruskiem. Spodziewane jest przy­
bycie wiceministra Konarzewskiego, który był 
dowódcą 14 dywizji piechoty na froncie bolsze- 
wkkim.

Tarnów
ŚCIĘCIE HISTORYCZNEJ LIPY.

W Bobrownikach Wielkich koło Tarnowa, 
Ład Dunajcem, rosła lipa, której istnienie obli-

Zestawienie danych, dotyczących ruchu e- 
migracyjnego z Polski w ostatnich latach, wy­
kazuje olbrzymie zmniejszenie się emigracji. — 
Najsilniejszy ruoh emigracyjny przypada na r. 
1929, w którym wyjechało z Polsk 243.442 wy­
chodźców. Do tego czasu ruch emigracyjny wy 
kazywał wzrost, mianowicie w roku 1927 wy­
rażał się liczbą 147.614 wychodźców, w roku 
1928 zaś — 186,630 wychodźców.

Począwszy od roku 1930 następuje spadek 
liczby emigrantów, która w roku tym wynosi

Programy radiowe
SOBOTA, 4 SIERPNIA
Radiostacja warszawska.

6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 
7,20 Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 10,00 
Powitanie uczestników kadrówki. 11,30 Transm, 
z poświęcenia domu im. Marsz. J. Piłsudskiego 
w Oleandrach. (Tr. z Krakowa). 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12,10 Muzyka 
lekka z Ciechocinka. 13,05 Drobne utwory in­
strumentalne (płyty). 14,00 Wiadom. o eks-p. 
polsk. 14,05 Wiadom. gospod. 16,00 Koncert 
ork. wiejsk. A. Strorwberga i W. Kaczyńskiego.
17,00 Transm. ze Lwowa „Wesołej audycji dla 
dzieci", 17,25 Muzyka jazzowa w wyk. O. Ła­
dy (śpiew), M. Altemberga i W. Rybczyńskiego 
(2 fortepiany), 17,50 Muzyka popularna (pły­
ty). 18,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil­
nie. 19.00 Rozmaitości. 19,15 Orkiestra Sandle- 
ra (płyty)- 19,50 Wiadom. sport. 20,00 Koncert 
Chopinowski w wyk. B. Kona. 20,30 Odczyt w 
języku nowogreckim p. t. „Zjazd tło kopalni 
n.a Górnym Śląsku" — wygł p. A, Śleziński. 
20,40 Pieśni ludowe J. Lefelda w wyk. St. Ar- 
gasińskiej (śpiew) z towarz. ork. smyczkowej
P. R. i fort. Przy fort. Kompozytor. 21,00 Cap­
strzyk Marynarki Wojennej (Tr. z Gdyni). 
21,12 Muzyka lekka Wyk.: ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i Mieczysław Fogg (piosenki). 
Akomp. J, Lefeld. 22,00 Pogadanka aktualna. 
22,10 Audycja regionalna z Poznania, 23,05

już 118.387 osób. W roku 1931 spadek ten jest 
już bardzo gwałtowny i w roku tym wyjechało 
zaiedwie 76.005 wychodźców. W dalszym ciągu 
w roku 1932 liczba emigrantów spada do 21.439 
osób.

Rok ubiegły wykazuje wprawdzie w porów 
namiu z rokiem 1932 pewne zwiększenie się ru 
chu emigracyjnego, gdyż liczba wychodźców 
wynosiła 35.525 osób, w porównaniu jednak 
z latami poprzedniemi stanowi to wielki spa­
dek.

Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, prze­
mawiają do swych rodzin na obczyźnie. 23,10
—24,00 Muzyka tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
10.00 Kraków. Uroczyste powitanie uczestni­

ków I Kadrówki przez Radę Miejską.
11.30 Kraków. Tr. poświęcenia domu im. Mar­

szałka Józefa Piłsudskiego w Olean­
drach.

17,25 Warszawa. Muzyka jazzowa.
20.00 Warszawa. Koncert Chopinowski w wyk. 

Bolesława Kona.
20.00 Paryż (Radio-Paris). „Ali-Baba" — ope­

retka Leoocąua
20.10 Heilsberg. „Gasparone“ — operetka Mil- 

loeckera.
20,15 Wiedeń. „Maedchen im Mond", operet­

ka Stiglera.
20.30 Poznań Pogad. „Antoni Radziwiłł — 

Namiestnik-artysta" — wygi. p. T. Mar­
kowski.

20,40 Warszawa. Pieśni J. Lefelda w wyk. SŁ 
Argasińskiej.

20.45 Rzym. Wieczór muzyki współczesnej.
21,12 Warszawa. Muzyka lekka.
21.45 Dauenłry. „Przed dwudziestu laty" — 

reportaż wypadków, poprzedzających 
wybuch wojny światowej, ukł. Harolda 
Temperley‘a.

22.10 Poznań. Audycja regjonalna.

Bata na rzeu powodzian
W dniu 26 lipca br. premjer prof. L. Ko­

złowski pnzyjął wiceprezesa Rady Nadzorczej 
Polskiej Spółki Obuwia Bata, p. dyr. Karczo- 
Siedleckiego, który w imieniu prezesa tejże 
Spółki pana J, A. Baty złożył na ręce premjera 
na rzecz powodzian kwotę zł, 5,000 w gotówce, 
oraz 200 par obuwia.

Na ręce zaś starosty chrzanowskiego zło­
żyli pracownicy zakładów Bata w Chełmku 
kwotę zł. 2,000 również w gotówce na rzecz po­
wodzian.

NIEDZIELA, 5 SIERPNIA 
Radjostacja warszawska.

8,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze", 8,08 Gimnastyka. 8,35 Dziennik 
por. 8,05, 8,23, 8,40 Muzyka poranna (¡płyty). 
8,50 Chwilka pań domu. 8,55 Program na dz. 
bież. 9,00 Transmisja nabożeństwa z Poła Mo­
kotowskiego w Warszawie z ok. Zjazdu Pola­
ków z zagranicy, w obecności Pana Prezydenta 
Rzpiitej. W przerwach: Muzyka popularna 
(płyty) i transmisje fragmentów rewji wojsk, 
na Polu Mokotowskiem w Warszawie. 11,00 
Uroczyste poświęcenie domu im. Marszalka J. 
Piłsudskiego w Oleandrach. (Tr, z Krakowa).
11,30 Muzyka popularna (płyty). 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astron. 12,00 Hejnał 
z Krakowa. 12,05 Kom. meteor, i meteor.-roln. 
12,10—14,00 Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 
W przerwie ok. 13,00 „Dusza Polsk i porozbio- 
rowej w muzyce i pieśni" — wygi, prof. R 
Chojnacki (felj. muz.). 14,00 Koncert kapeli 
ludowej T. Dzierżanowskiego j W. Suchockie­
go z przyśpiewkami p. A. Boguckiego. 14,50— 
15,05 Odczyt „Udział chłopów w ruchu strze­
leckim" — wygł. red. F, Gwiżdż. 15,05—15,25 
Recital śpiewaczy Jerzego Czaplickiego. 15,00 
Feljeton regionalny z Krakowa. 15,15 Drobne 
utwory skrzypcowe. W. Niemczyk (płyty). 15,25 
„Przegląd rynków produktów rolnych“ — wy­
gi. p. Stan. Prus-Wiśniewski. 15,35 Wesołe pio­
senki żonierskie. 15,45 Pogadanka hodowlana 
dla gospodyń wiejskich. 16,00 Wesoła audycja 
muzyczna (w związku z rocznica legionową).
17.00 Przegląd teatralny. 17,10 Koncert soli­
stów. Wyk,: J. Familjer-Hepnerowa (fortepian) 
i E Szahrańska (śpiew). Akompaniuje J. Le­
feld. W programie muzyka polska. 18,00 Frag­
ment teatralny. 18,15 Koncert zesp. H. Adam - 
skiej-Groissmanowej. 18,45 „Poezja czynu — w 
prozie słowa" (O literatura^ legjonowetf) — 
wygł. dr. H. Huszcza-Winnicka. (Felj. liter.).
19.00 Rozmaitości. 19,10 Program na dz. nast.
19.15 Koncert muzyki polskiej. Ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozknińskiego i W. Bregy — tr, z Kra­
kowa (śpiew). 20,00 „Myśli wybrane”. 20,02 Fel 
jeton aktualny. 20,12 D. c. on cer tu. 2035 Odczyt 
p. t. „Jak należy słuchać muzyki Ryszarda 
Wagnera" — wygi. prof. Tad. Zieliński. 20,50 
Dziennik wiecz, 21,00 Capstrzyk Marynarki 
Wojennej (Tr, z Gdyni). 21,02 Transm. z Pin.ou 
Marsz. Piłsudskiego w W-wie uroczystego Ajpe- 
lu Legjonów. 22,00 Wiadom. sport, ze wszyst­
kich rozgłośni P. R. 22,15 „Na wesołej lwow­
skiej fali". 23,10 Polacy z zagranicy, uczestni­
cy Zjazdu, przemawiają do swych rodzin na ob­
czyźnie. 23,15 Windo,m. meteor, dla komunik, 
lotniczej. 23,20 Muzyka taneczna (płyty).

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
13.00 Warszawa. „Dusza Polski poro zbiorowe,;

w muzyce i pieśni" — wygł. prof. R. 
Chojnacki. ti

13.45 Lwów. „Paraszka i Bieszczady '— wygł. 
p. J. B. Liwoczyński.

15.15 Wilno. And. dila wszystkich.
16.00 Warszawa. Aud. muzyczna: O wszyst­

kich rodzajach broni w piosence.
17.00 Monachium i inne stacje niemieckie. 

„Złoto Renu" — opera Wagnera. Tr. z 
Bayreuth.

18.00 Kraków. „Starosądecka legenda o św. 
Kindze“ — wygi. prof. Asanka-Japołł. i(

18.00 Lwów. „Jak wygląda! Lwów w r. 1914' 
 wygi. p. Michalina Grekowłoz.

20.00 Strasburg. „Lohengrin" opera Wagnera. 
Tr. z Teatru w Vichy.

20.45 Rzym. „Uprowadzenie z Seraju — opera 
Mozarta.

KONCERTY
Audycje jmnzyozne są również odbiciem na­

stroju całego społeczeństwa. Audycja muzycz­
na, którą nadaje radjostacja w dniu 5 sierpnia 
o godz. 16,10 w opracowaniu Michała Jawor­
skiego opiewać będzie wszystkie rodzaje broni 
w piosence. Będą to, ijaklby muzyczne obrazki 
pełne humoru i sentymentu ilustrujące życie 
żołnierzy od błyskotliwych amarantów kawa­
ler ji aż do niewdizięcznj pracy saperów. W 
poniedziałek 6 sierpnia o godz. 16,00 rozgłoś­
nia krakowska nadaje koncert pieśni żołnier­
skiej dawnej i współczesnej w wykonaniu ze­
społu wokalno-instrumentalnego Opery Kra­
kowskiej pod kierunkiem dyr, B. Waldk-Wa- 
lewskiego. Program koncertu rozpocznie wspa­
niała w swej potędze pieśń, która prowadziła 
ongiś skrzydlate hufce rycerzy do boju — „Bo­
garodzica Dziewica...”, a zakończy piosenka 
żołnierska, jak ta, popularnie znana — „Jakem 
maszerował", „Kto cię wolał legjonisito?! . Po­
niedziałkowe audycje żołnierskie zakończy o 
godz. 22,15 wesołe słuchowisko .muzyczne z 
Poznania p. t. „Godzina wspomnień" pióra 
Stanisława Roya. Jest to gawęda obozowa lc- 
gunóiw przeplatana gęsto mało znanemi piosen­
kami legjonowemi i żołnierskiemi w oprać Mi­
chała Świerzyńskiego. Udziial bierze kwartet 
męski w składzie Kajetana Kopczyńskiego, 
Stanisława Roya, Witolda Szpingera i Stani­
sława Gruszczyńskiego,
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Trag iczna śm ie rć  ro b o tn ik a
pod Solcem  K ujaw skim

Sprawcę zabójstwa rolnika G. Thiede aresztowano
W nocy z wtorku na środę okofo godz. 1 -ej 

<vydarzył się pod Solcem Kujawskim nieszczę­
śliwy wypadek zabójstwa robotnika rolnego 50 
letniego Franciszka Idziakowskiego.

Właściciel gospodarstwa rolnego Gerhardt 
Thiede od dłuższego już czasu konstatował 
stale kradzieże na swych polach. Pragnąc chwy­
cić rlodzieii na gorącyim uczynku kradzieży 
Thiede uzbrojony w karabin wojskowy czato­
wał na złoczyńców w polu.

W pewnym momencie pojawiło się na polu 
tr:ech osobników z workami, Thiede nie mając 
wątpliwości, że ma do czynienia ze złodziejami 
zawołał „stój, będę strzelał", a gdy osobnicy 
strzał kładąc trupem na miejscu Fr. Idziakow­
skiego, q

Wkrótce przybyła na miejsco wypadku ko­
misja sądowo - lekarska t  p sędzią śledczym 
e. o. Mniszewskim i dr. Baranowskim.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż

strzał oddany zestał z odległości 70 metrów i 
mimo tak dalekiego dystansu oraz ciemnej no­
cy i godził Idziakowskiego w głowę, powodując 
natychmiastową śmierć. Śp. Idziakowski osie­
rocił żonę i sześcioro dzieci,

Thiede został aresztowany. Prócz karabinu 
wojskowego, z którego strzelał znaleziono je­
szcze w jego mieszkaniu ukryte parabellum ty­
pu wojskowego. Jak wiadomo broni takiej prze­
chowywać nie wolno. Thiede nie posiadał ze­
zwolenia na żadną broń. (b).

6 -le łn i chłopiec ro zszarp an y  
p rze z  k o ła  pociągu

Tragiczny finał lekkom yślnej zabawy
W dniu wczorajszym wydarzyła 

się pod miejscowością Trwadzin pos 
nura tragedja, której ofiarą padł 6 
letni Józef Rewers. Chłopiec bawiąc 
się w towarzystwie kilku innych ró* 
wieśników na szkarpach kolejowych, 
w pewnej chwili chcąc zaimponować 
towarzyszom zabawy śmiałością i zde 
cydowaniem. przekroczył barjerę i 
począł się zbliżać do mijającego barje

9SB5

I .v!
i% losu J a ś  9 sfegpnig ci«śuifen«e 3 Masy

dla posiadaczy losu poprzedniej klasy lO  x t .  
dla nowonabywcy ............................. 3 O zzł- 5420

Główne . 3 0 0 . 0 0 0  zł. W o l e f i i i i r a  JEoterrii i ł a n s h D o i r e i
I 100.000 zł. ^  -  „

2 po 50.000 zł. i wiele innych „ l i  F O g f l  u O  7 £ C Z ^ S C I f l
Telefon 13 77 łffł* Telefon 13-77

rę pociągu towarowego. Tymczasem 
torem na którym znajdował się chło= 
piec, pędził pociąg pośpieszny nr. 305, 
który w tej właśnie chwili ukazał się 
z poza zakrętu. O wstrzymaniu po* 
ciągu mowy być nie mogło. Rewers 
porwany przez koła lokomotywy zo* 
stał dosłownie zmiażdżony. Koła wio* 
kły rozszarpane strzępy ciała niesz= 
częśliwego chłopca przez kilkadzie* 
siąt metrów. Poszarpane zwłoki Re* 
wersa zabezpieczono na miejscu do 
czasu przybycia specjalnej komisji 
sądowodekarskiei.

Za 1 guld.
OBIADY SM ACZNE i OBFITE poleca 
RESTAURACJA DWORCA GŁÓW W EG O

Franciszek Szmelter io

słowami dwa tysiące słotych 
d la  n a s iy ch  konsum entów.

1 a 5 M s 6 ? 8 9 10

11 12 13 1<t ' 15 16 1? 18 19 20

21 22 23 1*4 23 26 j? 28 29 50

31 ¡ 2 33 2̂4 35 36 V 58 39 <40

41 42 43 45 46 47 <40 49 50

51 52 53 5* 55 56 s? 59

2000 ,
za ułożenie dowcipnego 
dwuwiersza, w którym 
występuje wyraz Eukutol 
i r o zw ią zan ie  naszej 

zagadki:
Znaczenie poszczególnych 

wyrazów:
1. ) 1, 35, 23,6, 28,27, częió

świata
2. ) 14, 2, 15, 16, inaczej

wielki
3. ) 17, 45, 7, 37, 36, 3,19,

rzeka w Polsce
4. ) 13, 11, prosta obrotu
5. ) 33, 31, 32, 42, 9, 18,12,

narzekać, nudzić 
B.) 21, 39. 20, 38, 22, 41,

40, osłona zimowa 
krzewów

7. ) 25, 44, 43, 26, 34, 24,
nisko położony obszar

8. ) 58, 4, 5, 30, 25,
pierwiastek chemiczny

9. ) 56, 29, 10, 7, 59,
bydlątko.

10.) 57, 8, spółgłoska 
fonetycznie

Każda cyfra oznacza literę stówa, które należy odgadnąć. Litery 
te należy wstawić w odpowiednio numerowane pola, tak by 
całość tworzyła zdanie, w którem jeden wyraz opuszczono. 

Wyraz ten określa nasz wierszyk:
Czem Jest Eukutol I jak działa,
I jak potrzebnym jest dla ciała-.
Wyczytasz z tej oto zagadki.
Lecz które słowo opuszczono?
Zagadkę tę Ci ułatwiono:
Bo słowo to odgadniesz snadnie,
Gdy wzrok Twój na pudełko padnie.

I. nagroda . . . . . . .  at 300.- gotówką
li. nagroda . . . . . . .  aft200.— gotówką
III. IV. nagroda . . . .p csl TO©.— gotówką 
V. VI. VII. IVIII.nagroda »o aft 50.— gotówką

ponadto 400 nagród pocieszenia w towarze, 
łącznej wartości zł. 1100.

Formularze z zagadką i bliższemi informacjami można otrzymać 
bezpłatnie w perfumerjach i drogerjach, ewent. na żądanie 

bezpośrednio z fabryki.

Fabryka Chemiczna Promonta, s P. zogr.odp., Bielsko, SI.

Na początek szkoły!
T o r n i s t r y s  szkolne imitacja . • w gid. gd. od 1,25

ba skórkowe.....................................................4,95
Tablice:.....................................0.85, 0.75, 0.65, *.55

Gąbki — dobra gunia.................................... 0 20
Rysiki 6 s z t u k .....................     . 0.15

P i ó r n i k i : z d rz e w a ......................  . 0,65, 0,45, 0,30
z s k ó r y ........................................ L45, 1 ,25, °-8S

: t. d.

Hermann Thalmann,
Junkergasse 10/11 GdańsK Junkergasse 10/ n
Stałe ceny! (5411) Stałe ceny!

Km. 2621/34, 1253/34 i inne. 5396
OBWIESZCZENIE 

o przetargu przymusowym.
Dnia 7 sierpnia 1934 r- sprzedawać będę w Gru­

dziądzu w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę: 1) o godz. 9 
przed poi. w firmie W. Wojnowski i E. Bożejewiez 
oraz u p. p. Marji Wojnowskiej i Anny Bożejewiez przy 
ul. Mickiewicza 24 następujące przedmioty: 5 kurtek 
męskich zimowych, 2 futra męskie (barany), 9 palt 
męskich letnich i zimowych, 3 ubrania (1 granatowe,
2 popiel.), smoking, 28 czapek zimowych, piżamę, 5 
czapek męskich skórz., odkurzacz elektr. „Elektrolux", 
maszynę do pisania „Ideał", 20 koszul wierzchnich, lor­
netkę marki „Elemont", 50 mtr. materjału na palta zi­
mowe oszacowane na łączną sumę 3040,— zł.; 2) o godz. 
12 w pot. u p.p. Leona i Marjanny Polkowskich przy ul. 
Mickiewicza 9: 2 koryta do ciasta, maszynę do dziele­
nia bułek, 6 desek do chleba, 3 szybry do wsadzania 
chleba, 3 kotły blaszane, 10 blach, wagę z ciężarkami,
3 wałki i sito, stoły, bufety, kanapy i otomanki restau­
racyjne, lustra, krzesła .stoliki z płytami marm., szafę 
oszkloną, maszynę do szycia „Singer", zegar ścienny, 
obraz, 2 dzbanki i 6 filiżanek z podstawkami, radio­
aparat 3 lampowy z głośnikiem, większą ilość wódek i 
likierów Buehniewicza i Glinki — oszacowano na kwotę 
1109,— zł. Powyższe przedmioty mogą oglądać chęć 
kupna mający w czasie i miejscu pod 1  do 2 naprowa­
dzonych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Grudziądzu.

Uwaga! Uwaga!
naltańszE źródło zakup towarów lolonialuydi!
C u k ie r ..........................., . . . . 1  funt zl 0,70
Smalec wieprzowy ...................................1 funt zl 1.10
Ocet winny do zapraw owoców . . . . 1 litr zł 0,60
Świeży olei rzepakowy . . . .  . . . . 1 litr zł 1 ,3°
Olej jadalny Soja j a s n y ............... ...  . . 1 litr zł x.5o
Olej do m aszyn........................................ 1 litr zł 0,75
Olej do centryfugi.................................... 1 litr zł 0,65
Smara na o s ie ............................................ 1 funt zł 0,35
5397 p o l e c a

F-ma liswakowiki. Gradziadz. Toruńska nr. 38

Do akt Nr. Km. VI. 1888/34. 5418
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VI. 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 7 sierpnia 1934 r. 
o godz. 8,30 nie później jednak, njż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Grunwaldzkiej 75 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości składających się z: 1  
radjoaparatu „Telefunken" 3-lampowy na prąd, 1 bufe­
tu dębowego czarnego — górna część oszklona, 1  kreden­
su dębowego z lustrem, 1  krzesła klubowego w skórze z 
Wysokiem oparciem, oszacowanych na łączną sumę 750,— 
zł, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 1934 r.
Komornik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. VI.

Zl. 258-S-K.

Do akt Nr. Km. 3350/34. 6395
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewiru III
Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu przy ul. 
Lipowej 15, na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, żć 
w dniu 7 sierpnia 1934 r. od godziny 10-tej rano odbę­
dzie się lieytacja publiczna ruchomości, należących do 
Aleksandra i Stefanji Hetmańskich w ieh lokalu w Mo­
lem Tarpnie przy ulicy Grudziądzkiej 20, składających 
się z: 1  umywaiki z lustrem, 1  szafy dęb. forn. z lu­
strem, 2 stolików nocnych, 2 łóżek dębowych forn., 1  
obrazu w żółtej ramie, 1  magla dużego, 1  stołu składo­
wego podłużnego, 1  regału składowego, 1  wagi stołowej, 
1 skrzyni do mąki, 1 stołu składowego, 25 but. octu 
„Ferment", 100  kaw. mydlą, 2 obrazów ściennych, 1 
lampy elektr., 2 par firan z drążkami, 1  szafy do rzeczy, 
1  kufra dużego, 1  maszyny do szycia, 1  umywalki z lu­
strem, 1  zegara stojącego z mechanizmem, 2 stolików 
nocnych, 1  obrazu dużego w ramie, 1  leżanki gobelin«, 
wej, 2 par firan z drążkami, 1  wagi decymalnej, oszaco­
wanych na łączną sumę 1350,— zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Grudziądz, dnia 3 sierpnia 1934 r.
(_) w. Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego HI. r ew.
Do akt Nr. Km. VI. 929/34. 6419

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VI. 

zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 7 sierpnia 1934 r. 
o godz. 8.ej nie później jednak, niż w dwie godziny, w 
Bydgoszczy, przy ul. Grunwaldzkiej 22 odbędzie się pu- 
biiczna licytacja ruchomości składających się z nowych 
mebli urządzenia mieszkaniowego oszacowanych na łącz­
ną sumę 12.790—, zł., które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 1934 r.
Komornik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. VI.

Zl. 257-8-K.

Km. 1088/34. 5404
PRZETARG

7 sierpnia godzina 10 sprzedaj? przy ul. Wodnej 10 
przymusowym przetargiem za gotówkę: 100  kur, szafę 
dębową, kredens z płytą marmurową.

‘ (—) Brunon Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Toruniu.

Ï TPosadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

dostarcza po cenach konkurencyjnych

Faónrka Krzeseł Gośmo Sp. Akc.
w Goścłcinie (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6. 664

1

-ki n '94 H
I l i

B iu ro  „ E la b o r "
Toruń, ulica Szczytna nr. 2 

telefon 534 
poleca

mieszkania
małe, duże, komfortowe. 
Przepisuje na maszynie 
wyręcza, załatwia. (5375

Sklep
po hurtowni „Lukulus“, 
Grudziądz, ul Groblowa n  
z mieszkaniem od zaraz 
do wynajęcia. Grünenberg, 
Lipowa 13 , (5392

LEKARZ-DENTYSTA
Józef Zozuliński 

00 wrôcd. 5415

Warszawska krawcowa
przyjmuje pracę po bardzo 
umiarkowanych cenach 

Piechocińska
Gdańsk, (5407 

Kassubischer Markt 8. I. p.

O w czarek
alzacki z pier* 
wszoklasową 
tresurą poli* 
cyjną, kilka« 
krotnie I«szą 
nagroda, na 
sprzedaż.
H. Sutorowski, 

Toruń,
ulica Słowackiego 6. (5399

M e b l e
£  jeszcze nigdy tak tanio! 
g, Rzadko plekne modele.

SKtad mebli

Fingerhuft
Gdańsk, MiUhkannengasse 16

Samochód 5417
lekka limuzyna w dobrym 
stanie sprzeda. Konieczny 
Bydgoszcz, Śniadeckich 32

D r o g e r i a

„Fortuna”
Leonard Goldschmidt 

Tel. 24580 Gdańsk IIDamm 
poleca (5412

wszelkie wyroby 
do Konserw domowych, 

do wyrobów win 
do prania 

środek na piegi 
olej i krem do 

opalania
wszelKie środKi 

Kosmetyczne
Mydła Pulsa
farby, 

laKiery, 
pondzie, 

seKaty wa
■ M  najtaniej. BRfflBB

| W P I S Y
na rok szkolny 1934/35
do Szkoły Gospodarczej

w Grudziądzu
ul. Trynkowa 19 

na kursy roczne, pól« 
roczne i kwartalne przyj« 
muje kancelarja szkoły w 
godzinach od 10—i4«tej. 

Przy szkole Internat.

M a j ą t e k
500 mórg, 420, 160 i 80 
morgowe gospodarstwo 
oprócz tego kamienice, wille 
sprzedaje korzystnie.

Matek, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 46, tel. 1103. 5416

Mieczowa 
jolka. żaglowa
10 m! żagla tanio na sprze« 
daż. Wiadomość: Miejska 
Zawodowa Straż Pożarna, 
Gdynia. 5422

Samochód
osobowy

5393
otwarty „Fiat 5°9“

okazyjnie do sprzedania.
Wiadomość: „Karpaty“ 
Grudziądz, Rynek 21.

Zamienię
browar i fabrykę wód mine­
ralnych w wojew. poznańskiem
z 2 filiam’, własnym placem, 
autem ciężarowym, 5 woza« 
mi, 3 koniami i licznym 
inwentarzem na objekt po­
dobny lub dom w Gdańsku. 
Powyższy objekt w poznań« 
skiemewtl.sprzedam. Przed* 
siębiorstwo moje może za» 
pewnie dobrą egzystencję 
Polakowi. Oferty kierować 
do adm. „Gazety Gdańskiej“ 
pod nr. 5324.

Zakład
Kąpielowy

po remoncie jest od soboty 
dnia 4 bm. czynny.
Hotel Szczepański, ul. Puc* 
ka, Wejherowo.

Sklep kolonialny
d o b r z e  zaprowadzony z 
mieszkaniem tanio od zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej“ Gdy* 
nia pod nr. 1398. (5*S7

Dzierżawy
wie|skie|

domku z ogrodem, 4—6 
mórg ziemi, blisko stacji 

— okolica obojętna —
poszukuje emeryt.

Oferty z podaniem warun* 
ków uprasza się nadsyłać 
do Adm. „Dnia Pomorsk1, 

Toruń, pod „4°°‘‘*
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J l i e  z a p o m n ijc ie  zw iedzić fcoiusztąccą tkanie zietmtsfccĄ 
właśc. MAKS FINKĘ, GDAŃSK, I. RZĄD NA PRAWO - SŁODKI ROBERT - KRAJ MARZEŃ

Od 1 -10  sierpnia sprzedaję

PŁASZCZE i KAPELUSZE
WEŁNIANE

Z A  C E N Ę  W Ł A S N E G O  Z A K U P U .
Na wszystkie inne t o w a r y  10—20% rabatu.

K. TURZYNSKI
Świętojańska 9 G D Y N I A  świętojańska 9

T E L E F O N  -15-93

Pierwszy specjalny skład f  

odzieży męskiej oraz wszelkich artykułów męskich.

Plcble
wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie

tylko w firmie

B r a c ia  le w s
Toruń, ul. Mostowa 30.

5379

WYTWÓRNIA LATARŃ ULICZNYCH
GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH

ROBOTY BLACHARSKIE BUDOWLANE i WAR­
SZTATOWE, INSTALACJE KANALIZACYJNE — 
WODOCIĄGOWE i ELEKTRYCZNE WSZELKIE 

ROBOTY DEKARSKIE

T E O D O R  G LIŃSKI
TELEFON 348 TORUli PIEKARY 15

5388W r ó c i ł e m
dr. med. K. Szymanowski
Specjalista w chorobach ocznych

B ydgoszcz , ulica Gdańska 5., Telefon 1924.

Place budowlane
przy ul. Nakielskiej, ul. Chłopickiego, ul. Wincentego 
Pola, Na Wzgórzu. PARCELE od 500 do 1000 mtr. kw.

na sprzedaż.
Bliższe informacje: Bydgoszcz, przy ul. Dr. Emila War­

mińskiego 10, tel. 1793. 5301
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J£j Sp. z ogr. odpow. w Gdyni
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ZAKŁADY GRAFICZNE

u re II«

Telefon 202 W TORUNIU Bydgoska 56

w y k o n u j  ą

WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES
PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO

s
a  m ianow icie: dzieła, broszury, 
p rospek ty , form ularze, kw itarju- 
sze, bloki, w szelkie druki dla 
przem ysłu , h and lu  i banków

P E C J A L N O Ś Ć i K n M H i ^ M
d r u k i  w ielobarw ne w ykonane 
techniką offsetow ą i litograficzną

N i życzenie sTuiymy kosztorysami oraz projektami, opracowanemi przez artystów - grafików

ZAKŁADY SĄ ZAOPATRZONE W NOWOCZESNE URZĄDZENIA

WŁASNA INTROLIGATORNIA gustownie i po cenach przystępnych

9 9 P A G E D 99

PoloKa Agencja EKsportu Drewna
Sp. z o. o. 5409

Gdańsk, Holzmarkt 24
T«l. zbiorowy 224 51 Adres telegr. „PAGED“

S przedaż w szelkiego rodzaj‘u  d rew n a budow lanego, 
sto larsk iego  i dykt o lchow ych, brzozow ych 
i sosnow ych produkcji L asów  Państw ow ych 

ze sk ładu :
Gdańsk - Wrzeszcz, Kastanienweg 4, tel. 417 83

ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxtu
W PISY

do Żeńskiej Szkoły 
Zawodowej

w  G ru d z ią d z u
ul. Trynkowa 19 

na dział 3»letni bieli» 
źniarsko»krawiecki i na 
kursy roczne i pól» 
roczne szycia i kroju 
przyjmuje kancelarja 
szkoły w godzinach od 
10—I4»tej. 5391
Przy azkole Internat,

Dwa wyżły
6 »miesięczne do sprzedania. 
Makowski, Grudziądz, Tu» 
szewo, Ogrodnictwo. (5391

Lekarz *
D-ta Henryk Selnik

(Choroby jamy ustnej i zębów)
były asystent Kliniki Uniw. w Lipsku.

Ordynuje od  16—19
G D Y N IA , Św iętojańska 13 I. ptr.

5299
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U W A G A ! U W A G A !

Słynna ,. Cumberland
urzęduje w biurze swojem codziennie 

|uł od godziny 10 rano 54°5
Rozwiązuje zagadki życiowe.

Badanie linji głowy i rąk. 
Uważać na nazwisko

pani Cumberland, Gdańsk

Przetarg ofertowy
Dyrekcja Państw. Szkoły Morskiej w Gdyni rozpisuje 

przetarg ofertowy na dostawę artykułów żywnościo­
wych dla statku szkolnego „Dar Pomorza", a miano­

wicie :
mięsa świeżego mrożonego, wyrobów masar­
skich, towarów kolonialnych, ziemniaków, 

warzyw, masła, jaj, serów i t. d.
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 

Oferta na dostawę artykułów żywnościowych dla statku 
szkolnego „Dar Pomorza" nadsyłać pod adr.: Państw. 
Szkoła Morska w Gdyni, najpóźniej do dnia 16 sier­
pnia 1934 r. godziny 11-ej, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

Blankiety ofertowe są do nabycia w kaneelarji In­
ternaba Państw. Szkoły Morskiej.

Kapitan ss. „Dar P0mOTza " f
(—) K. Maeiejewiez.

5*28 ZI. 608 i

Z A R Z Ą D
POMORSKIEJ ELEKTROWNI KRAJOWEJ 

„G R ó D E K "
Spółki Akcyjnej w Toruniu

niniejszem zawiadamia, iż w myśl uchwały Walnego
Zgromadzenia Akcjonarjuszów Spółki z dnia 7 czerwca
1934 r. ogłasza się SUBSKRYPCJĘ AKCYJ NOWEJ
EMISJI tejże Spółki na sumę nominalną złotych 3.000.000
na następujących warunkach:
1 . Wypuszeza się 30.000 akcyj imiennych po 100,— zło­

tych każda, uprzywilejowanych co do głosu i  «o do 
dywidendy po myśli zmienionego § 5 statutu Spółki.

2. Cena emisyjna wynosi 100,— zł. za sztukę.
3. Prawo poboru akcyj nowej emisji służy dotychcza­

sowym akcjonariuszom w stosunku 1  nowej akcji na 
każdą posiadaną starą akcję. Zapisy na akcjo powin­
ny być dokonane do dnia 15 października 1934 r. 
Wpłaty na akcje winny nastąpić w 50% należności 
do 1 listopada 1934 r. reszta do dnja 1 czerwca 1935 r. 
W wypadku niewykorzystania przez pp. akcjonaTju- 
szów prawa Poboru, podział nierozehranych akcyj 
nastąpi stosownie do art. 437 kodeksu handlowego. 
Akcjonarjusz, który nie uiści w terminie przepisa­
nym wpłaty będzie obowiązany do zapłaty odsetek 
zwłoki w wysokości 8% rocznie. Jeżeli akcjonarjusz 
w ciągu dni trzydziestu po upływie terminu płatno­
ści nie uiści przepisanej wpłaty wraz z odsetkami 
traci również prawo poboru akcyj.

7. Jeżeli do dnia 27 lipca 1935 r. nowa emisja nie zo­
stanie zarejestrowana, zapisujący się na akcje prze­
staje być zapisem związany.

8. Zapisy i wpłaty na nową emisję przyjmuje Zarząd 
Spółki w Toruniu, przy ul. Mickiewicza 5 i Pomor­
ska Wojewódzka Komunalna Kasa Oszczędności w 
Toruniu, ul. Mostowa 11, w godzinach biurowych.

5372 ZL 376-9

4.

G.

Meble wszelkiego rodzaju po ce» 
nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
G dynia  10 lu teg o  37, T e l. 2047

Fabryka Mebli
właścicieli B. SIUDOWSKI
B ydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274.

2604

3. B. H. B. 4. 5394
Do tutejszego rejestru handlowego pod nr. 3. R. H. 

B. 4 zapisano dziś przy firmie Browar Kuntersztyn 
Spółka Akcyjna w Grudziądzu, iż na podstawie wnio­
sku Zarządu z dnia 23 lipca 1934 r utworzono filje i to: 
a) w Tczewie, ul. Zamk0wa nr. 1-6; b) w Czersku, ul. 
Starogardzka 38; c) w Łasinie, ul. Lipowa 16; d) w 
Wąbrzeźnie, ul. Kopernika 4; zaś w Toruniu przy ulicy 
Browarna 1-6 utworzono filję pod nazwą „Browar To­
ruński Pilja Browaru Kuntersztyn Sp. Ake. w Grodzią ' 
dzu". Zl. 527-Gr

Grudziądz, dnia 25 lipca 1934 r.
Sąd Grodzki-
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WYPRZEDAŻ POSEZONOWA“11-15 *ie™"ia 1934 '•
JEDW ABIE — TO W ARY W EŁNIANE — P ŁÓ TN A  -  FIRANKI — INLETY

P O  C E N A C H  P R A W D Z I W I E  N I S K I C H

W , S R M M E R T  -  T C I H U M ,  s z e r o k a  3 2
D U Ż Y  W Y B Ó R  D Y W A N Ó W  i C H O D N I K Ó W  5132

Bilans likwidacyjny na dzień 31 grudnia 1933 r.
STAN CZYNNY
I> kasa • • • ■ • » • *
а. Weksle . . . . . .
3. Papiery wartościowe
4. Udziały . . . . . .
5. Dubio . . . . . . .
б. Strata . . . . . . .

STAN BIERNY
11.959,63 

158.904,80 
9.462.— 
1 .200,— 

61,— 
13.45446

1. Kapitał udziałowy .
2. Kapitał rezerwowy .
3. Fundusz obrotowy .
4. Rezerwa podatkowa
5. Akcepty . . .  . .  «
6. Kontokorent . .  .  .

10.500,— 
6.231,91
7.000, —
3.000, —

78,485,—
89.824,97

zł 195.041,88 zł 195.041,88

Rachunek strat i zysków
Koszty handlowe i dzier*

żawa młynu . . . . .  291.157,16
Podatki, odsetki i prowizje 241.264,08 
Koszty fabrykacji . . . .  372.711,74
W o r k i ..............................25413 *,95
Odpisy na rachunku dłu*

źników • .  .  .  . . . 173.395,5i
zł 1 .332.661,44

Zysk brutto na towarach 
Strata za rok 1933 . .  . ,

1.319 206,98 
13.454,46

zł 1 .332.661,44

Toruńska Spółdzielnia Handlowa
x ograniczoną odpowiedzialnością 

5386 w likwidacli.

Ai
W

Wszyscy d o  stolicy na

Ś W I Ę T O  W A R S Z A W Y
m iędzy 4-tym a 17-tym sierpnia  

Teatr - Muzyka - Taniec - Sport - Zabawy 
Turystyka .  - Liczne i atrakcyjne prem jel

ZNIŻKA KOLEJOWA 60-70% W OBIE STRONY.
Je d e n  d z ie ń  b e zp ła tn ie  w sto i cy.

Karnety festivalowe w cenie 20 zł. do nabycia w oddziałach „Orbisu“, w 
kioskach „Ruchu“, w bankach spółdzielczych i instytucjach gospodarczych 

na terenie całego kraju. 5387

Międzynarodowo Towarzystwo Budowy 
Okrętów i Maszyn Sp. AKc.

The International SHipbuilding and 
Engineering Co. Ltd.

Stocznia Gdańska
GDAŃSK, Werftgasse 4* Tel. 23441*

B udow a i  napraw a s ta tków  m O rs H ic h  i  rzecz­
n y c h  w szelkiego rodzaju .

B udow a i nap raw a w agonów .

B udow a siln ików  spa lin o w y ch  i gazow ych . 

P rądn ice  i siln ik i e lek try czn e . 

T ran sfo rm a to ry  do  w szelk ich  celów. 

T ran sfo rm a to ry  do spaw ania e lek  r. 

U rządzen ia cuk row ni. 4822

U rządzen ia ch łodn icze.

M aszyny dla p rzem ysłu  gum ow ego.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.

D Ź W I G I ,  M O S T Y .

O D L E W N I A  D Z W O N Ó W .

S z l a c h e t n e
tynki

terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamv również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fas 
brykacji. Do nabycia rów« 
nież marmurki do Iastrica — 
biały, zielony, czarny, czer* 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stoonie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA“ Gdy, 
nia, Abrahama 35, telefon 
2i73 5055
Ceny zn:żone o 30 proc.

Śniadania S 
Obiady 

Kołacie
zdrowe, smaczne i obfite 

poleca
Restauracla - Bar

BRACIA MAĆKOWSCY
Gdynia, Świętojańska 84,

Przed kupnem
przekonaj się. 

Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 

z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowlejska 26.

4  pokojowe
mieszkanie z wygodami i 
centralnem ogrzewaniem, 
nadające się na biuro, w do* 
brym punkcie, od zaraz do 
wynajęcia. Gdynia, Plac 
Kaszubski u A. Losta. 5360

Wykonuję
solidnie i tanio wszelkie re» 
peracje i n s t r u m e n t ó w  
smyczkowych, oraz poszu* 
kuję posady z jazbandem. 
Fr. Zalewski Gdynia, ulica 
Morska 51. 5258

św. Jyia^ciń4 7  
KromciyńskiPóinań,

Kreślarzu
technicznego fach zdobę* 
dziesz na korespondencyj* 
nych (jedynych w Polsce 
z prawem wydawania świa* 
dectw) lub słuchowych 
Kursach Kreśleń Technicz* 
nych inż. Latour‘a, War* 
szawa, Traugutta 6. 4601

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy, bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze. 
rzonych por, łojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso* 
wanych do cery. 1814 

TORUŃ. ul. Kril. ladwigi 5, 
mieszk. 3.

j— ---------------------------------------------------------------------

Fabryki papy dachowe] - Destylacja smoły - Hurtownia 
Naterjałów Budowlanych i Opałowych

B R A C I A  P I C H E R T
EU

Chełmża
Kolejowa 19 

tel. 14

=>P. Z  O .  o .

T O R U Ń
Przedzamcze 7/9 

tel. 15 i 32

Chojnice
Szosa Gdańska 39 

tel. 3i 1

p o l e c a j ą

Wapno budowlane / Papę dachowa / Piece kaflowe 
Cement portl. / Smole destyl, / Posadzki terrakotowe 
T r z c i n ę / L e p n i k  / Płyty glazurowane / G i p s  

Karbolineum / Rury i koryta kamionkowe
o r a z  5094

wszelKie materiały budowl. i opałowe.

TĘPCIE SZCZURY

poniew aż  z jad a ją  w am  4®/* w aszego m ajątku  rooznie. Prócz tego roznoszą  w szelk ie oho* 
roby  zakaźne. Nie czekajo le , aż w ład za  w as do tego zm usi. Jeżeli w szystk ie  p róby  zwal­
czan ia  tych  szkodników  nio  w y p ad n a  pom yśln ie , w yłóżcie K a t o l  »»C*1» k tó ry  s » o d  

g w a r a n c j ą  w y g u b i  w a m  w szystk ie  te  pasożyty .
D la m łynów  i  sk ładów  m ąki używ a s ię  R A T O L  B. 4648

P r o s p e k t y  „ P A R A M  O*' S p . z  o .  p .  B y d g o s z c z .

OZIMINOM
NIE POWINNO ZABRAKNAt

W JESIENI
AZOTU i FOSFORU,

które decyduje o przyszłych plonach.

W Jesiennym sezonie

AZO TN IAK,
zawierający obecnie  o ko ło  24% azotu 
i przeszło 60% wapna

SU PER TO M ASYN A
o zawartości oko ło  30% kwasu fosforo­
w ego i 42% wapna

SA BEZSPRZECZNIE NAJODPOWIEDNIEJSZEhl 
NAWOZAMI, gdyż

1) działała pow oli lecz trwale
2) nie są narażone na wymycie z g leb
3) działają odkw aszająco na g leby
4) zapew niają obfity p lon  dorodnego  

ziarna.

AZOTNIAK
obetnie jest t ańs zy  o około 201
w porów nan iu  d o  p o p rze d n ie g o  sezon u  — ------

W szelkich wyjaśnień udzielają

iie Milki IiiwM iIi wyli
w Mościcach i Chorzowie

Chorzów, Górny Slask (5364)
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Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu opatrzona Sakra; 
mentami św. nasza najukochańsza nigdy niezapomniania Mamusia i Teściowa

s. p.

A N N A  KUBERTOWA
przeżywszy lat 52 ze złamanem sercem wskutek zamordowania naszego 
ukochanego Ulusia.

W ciężkim smutku pogrążona
Rodzina

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 6 sierpnia 
o godz. 9-tej, pogrzeb zaś o godz. i 7«tej z domu żałoby z dworca kolejowego. 

Grudziądz»Dworzec.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 2 sierpnia o godz. 18.15 opatrzony sakramenta« 
mi św. mój nigdy niezapomniany mąż, nasz naju« 
kochańszy ojciec, brat, wujek i szwagier

¿1». Jan Nowak
starszy  torow y O d cin k a  D rog o w eg o  P K P .

Zającjckowo Tczew skie
przeżywszy lat 52 (5414

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz.
Mej z szpitala Św, Wincentego.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W v Ó £ iie m
dr. wned. A . I f e r z

cAoro6i; irerenęlrzne i dzieci
BYDGOSZCZ ul. Dworcowa 12 (dom Pfefferkorna) 

Godziny przyjęć: 9.30— 11.30 i 15.30— 17.30 
Telefon 1988 5389

S 3 M

D o m
z ogrodem sprzedam korzy; 
stnie Toruń ul. Podgórna 49 
_________________ (5398

Polowanie
2o«go sierpnia 1934, o godz. 
4«tej odbędzie się w budyń« 
ku szkolnym w Skłudzewie 
licytacja polowania gmin« 
nego 554 ha. Zwierzyna 
przechodnia, dziki i daniele 
Zarząd Spółki Łowieckiej.

(5378

Sprzedam dom
oraz plac pod budowę 
drugiego domu, razem 
lub osobno w Kartu« | 
zach, 3<go Maja 3,(śród« 
mieścieprzy parku miej j 
skim, najlepsze położę« 
nie w Kartuzach) do« 
chód z domu 1 .200,. zl 
rocznie. Wplata ń.ooozł.
Manikowski, Kartuzy |
_______ 53ł'i______

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz« 
nych na dogodnych warun« 

kach w Fabryce
W . BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 303 446

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej
Bydgoucc, Długa 5

Reperacje — Zamiany. 
2361

S k ł a d
wódek, win i wyrobów ty« 
toniowy^h, narożnik przy 
głównej ulicy w Bydgosz« 
czy sprzedam z powodu 
wyjazdu. Oferty pod „K. 
100“ do „Dnia Bydgoskie* 
go“ Bydgoszcz, M. Focha 12. 

5289

Zarobek
500 zł miesięcznie zapew« 
niony (pensje), poszukuje­
my przedstawicieli w wszy« 
stkich miejscowościach. 
D|H ,.Milew“, Warszawa, 
Żórawia 45«io. (4823

IESZCZE CZAS NA LETNIE OBUWIE !

Art. 25425-05

Płócienny pantofelek na paseczku i guraowej po­
deszwie. —-

Art. 23225-07

Płócienny pantofelek do sznurowania na gumowej 
podeszwie. —

P O Ń C Z O S Z K I  D A M S K I  Es
Bawełniane » » • • • • • • • •  ZI. — Æ0
Florowe................... ....  * .  -, .  ï  • % . i  • * « . ZŁ — .90
Jedwabne...................* .  .$ • ? .$ .  Zł. — .90
Jedwabne matowe . .  Zł. 7.50
Skarpetki tenisowe • • ; . i » ; r i F » b  Zł. — .60

F A B R Y K A  W  G H E f M K O .

1 ! TORUŃ Tapety
no  OO lir rw

Mieszkanie
4 pokojowe wyremontowa« 
ne do objęcia zaraz Toruń, 
Szczytna 14, I. p. gospodarz 
Lewandowski. (5382

1 łub 2 pokoje
puste z używaniem kuchni 
odstąpię zaraz. Toruń, ulica 
Mickiewicza 128 m. 5. (5403

Pokój
dla samotnej osoby, niekrę« 
■pujący z oddzielnem wej« 
ściem do wynajęcia. Wia« 
domość: Toruń, ul. Wiązo« 
wa 2, piętro. (5367

Skład
galanterji w Toruniu do« 
brze zaprowadzony sprze« 
dam zaraz tanio, założony 
w roku 1920. Oferty „Dzień 
Pomorski“ Toruń pod nr. 
5401.

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho« 
mości, wynajmu lokali, re« 
dagowanie wniosków, od» 
wołań sądowych (4829
Stowarzyszenie Właicicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1.

Polecam młode dobre,

K O N I E
robocze, według wyboru, 
po niskich cenach. Również 
zamieniam stare konie na 
młode. Fr. Liedtke,
handlarz koni, Toruń, ul. 
Wola Zamkowa nr. 4/6 — 
telefonicznie w sprawie ku« 
pna koni, zgłaszać się pod 
nr. 13 . 4802

N apraw ę w szelK ich

uskutecznia szybko i tan
Firma „ P E D A B “

w Toru n iu ,
ul. Koszarowa 15/17 (1842

na cały pokój z bortą od
zi 5.85

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę */. kg 

zl o 85

Mydła
rzadkie '/z kg 0.45 

rzadkie białe 7« kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zl 0.75

fan Kopczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni« 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek : transportów.

Zwózki i
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909

Udział
„Hacege“ Towarzystwa Bu« 
¿owianego — Hipotecznego 
w Gdańsku na 6.700 zł. — 
korzystnie odstąpię lub za« 
mienię na nieruchomość lub 
hipotekę. Oferty proszę do 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń 
pod nr. 100. (5373

■ t x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x o

Dnia 12 sierpnia r.b.
WYDAJEMY
NUMER

.¡■m.
poświęcony rozbudowie miast. 

Numer ten jest doskonałą okazją

R E K L A M O W Ą
dla P. T. przemysłowców i kupców, 
którzy zajmują się sprzedażą arty« 
kulów budowlanych, instalacyjnych 

i t. p.

U X X X X X X X X X X X X X X X X X X k k X X X X H
Do zbiorowej
jazdy samochodowej do So» 
lanek Czerniewic poszukuje 
się 3«ch osób. Wiadomość 
telef. 434 Toruń. (537°

Podaję
do wiadomości Szan. Klijen« 
teli iż przeniosłem pracownie 
złotniczo - jubilerska, z ulicy
św. Ducha 20 na św.Ducha 12.
J. Przybylski, złotnik »Toruń 

(5381

Motocykl
z przyczepką krytą, marki 
D«Rad, w kompletnym po» 
rządku — sprzedam tanio. 
Oferty Toruń, ul. Mickie« 
wieża 98, I p. (5348

F ortepian
(skrzydło koncertowe), bar» 
¿zo ¿obrze utrzymany oka» 
zyjnie na sprzedaż. Skład 
kolonjalny—K. Krajewska, 
Toruń, Matejki 43- (5377

OKazja
Stylowa pięknie rzeźbiona 
ja¿alnia komplet oraz lampy 
kryształy, dywany i obrazy 
korzystnie sprze¿a Dom  
Kom isow y Toruń, ulica 
Łazienna 9. (5238

Lokal
biurowy w Toruniu 6 —7 
pokoi system korytarzowy 
w śródmieściu do wynajęcia 
Zgłoszenia do „Dnia Pom.“ 
pod nr. 5337.

Adminis trać ję
kamienic, obejmie emeryto« 
wany oficer za mieszkanie. 
Oferty „Dzień Pomorski“ 
Toruń pod nr. 5339.

Adarelli
Najsławniejsza chiromantka 
i wróżbitka znana w kraju 
i zagranicą tylko kilka dni. 
Toruń, ul. Kopernika x 5 m. 4 
(obok domu Kopernika) 
___________________ (5369

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw« 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
©¿działy: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

Koncert
Niedziela, dnia 5 sierpnia 
Piwiarnia Autenrieba. Toruń 
Prosta 20 smaczne obiady, 
kawa, ciastka, kolacje, wę» 
gorz w galarecie. (5 402

Centralne
ogrzewania

wodociągi, kanalizacje na« 
prawia tanio i fachowo oraz 
wykonuje i projektuje nowe

F. Kujawski
fabryka maszyn oddz. sani« 
tamy Toruń, ul. Grudziądz« 
ka 31. Tel. i 4»8s. 5333

Zegary
zegarki, platery, obrączki 
ślubne, figury, monogramy. 

Wyjątkowo tanio
KAZIMIERZ BIBIK 

Toruń, Stary Rynek 39 
obok Baty

Udzielam kredytu na asy« 
gnaty Spółdzielni Kredyt, 
reperacja zegarków i biżu« 
terji na miejscu. 5047

P ie g i, ,
opaleniznę, żółte plamy, 
usuwa po¿ gwarancją, apte« 
karza Jana Gadebuscha
nAXELAu>krem

stoik zł 2,—, mydło „Axela“ 
1 kaw. 1 .— zl. W Toruniu 
do nabycia w firmie 
J. Kapczyński, Toruń, 
ul. Szeroka 15. 4554

WOJEWÓDZKIE €35

SANATORIUM
dla P I ERSI OWO CHORYCH

w S M U K A L E  p o d  Bydgoszczą
Najnowsze metody leczenia. Trwale wyniki Ie< 
cznicze. Oddzielny pawilon dla uzdrowieńeów. 
Sosnowe lasy. Pobyt od 6.— zł. dziennie bez in« 
nych dopłat. Przyjmuje się osoby prywatne, 
członków Ubezpieczalni Społecznych i Zakla. 
dów Ubezpieczeń, urzędników i ich rodziny.

Żądajcie prospektów. s»7

SOLANKI
CZERNIEWICE

s ą  c z y n n e  5371
od 15-go maja od godz. 8 rano do 6 ppoł.
Kąpiele solankowo«jodo»bromowe i kwaso»węglowe
(sztuczne) są stosowane przy następujących cierpię»
niach: atretyzm, reumatyzm, podagra, choroby ko«
biece i dzieci, choroby nerwowe i sercowe. Pokoje
z całodziennem utrzymaniem dla kuracjuszy od
5/ VIII. wolne. P r z y j mu j e  się także członków
UBEZPIECZALNI  SPOŁECZNEJ  do kąpieli.

Pomiary
katastralne, gospodarcze, par» 
celację, ustalanie granic, wy« 
łączenie z Reformy Rolnej, 
meljoracje rolne, wykonuje 
CZESŁAW ELLMANN. 

mierniczy przysięgły 
Toruń,Rynek Staromiejski 18 

(5338)________
Przyjmę

do współpracy, dzielną inteli» 
gentną siłę pana.panią, z ma« 
łym kapitałem. Biuro i liczną 
klijentelę posiadam. Oferty 
do „Dnia Pomorskiego“ — 
Toruń pod nr. 5374-

BandoniKa
jak nowa, tanio na sprze» 
daż. Liczmański, Tczew, 
Gdańska 70. 5359

1 5 . 0 0 0  Z t .
poszukuję na I. hipotekę, 
domu trzypiętrowego.Łaska» 
we oferty proszę skierować 
do „Dnia Pomorskiego“ To» 
ruń pod nr. 5368.

Wszyscy mówią,
że najtańszy

kraw at »:
kupisz tylko wprost z fa» 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie

Żony
łagodnego usposobienia, nie« 
brzydkiej, niebiednej, szuka 
państwowy urzędnik,młody 
ma synka. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń pod 
nr. 5380.

O g ł o s z e n i a :  w iersz m ilim . na  s tro n ie  7 'łam ow ej # o.20 zł
w tekśc ie  na p ierw szej s t r o n i e ................................ i [qo t i
na d rug ie j i trzec ie j s tro n ie  0.80 zł — w tek śc ie  o!50 zł
Za og łoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25« drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, ‘k o m un ika ty  50 gr.
Za og łoszen ia  skom plikow ane i z zastrzeżen iem  m iejsca  20% nadwyżki
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łanv*wej ......................15 fen .
_ . . .  « . . .  4-łamow^j , • .  .  .  50 fen.
Drobne za ałowo 5 fen. — t y t u ł o w e .....................................................10 fen.
Pray sądow em  ściąganiu  należności ra b a t upada. Za term inow y druk, 
p rzep isane m ie jsce  og łoszen ia  adm in is tracja  n ie  odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny t  Wito id Mężni ckt, Toruń, ul, M oniuszki 25, m. 7. 
Redaktor odpowiedzialny z a  sprawy W. M. Gdańska! Wilhelm Grimsmann» 

G dańsk, Ka*sublscJ?er M arkt 21, I. p.
Red. odpow. na B ydgoszczi Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba 12. 
R edaktor odpowiedzialny na  Gdynię t Jó ze f Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na  Grudziądz t Wacław Gończa, Grudziądz, ul. S ienkiew icza 9) 
Redaktor odpowiedzialny .JDnla Kujawskiego'* Władysław Szydłow ski Ino­

wrocław, ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  T rzew i Antoni Czerwiński Tczew . Kościuszki 1. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Czcionkami Pomorekiel Drukarni Roln iczej S, A. w Torunia,

Abonament: miesięczny wynosi:

w ekspedycji m iejscow ych agencyj  ̂ , 2.50 zł
z odnoszen iem  do dom u . . .  ■ • « «  # • • • • • < - «  •  2.80 st
przez po cz tę  z odnoszen iem  . « • • •  2.89 zł
pod o p aską  . . . . .  ........................... ..... « •  •  4.50 zł
w G dańsku przez pocztę  . • 2,32 gd przez g o ń c a . , . . • • 2.00gd
z o db ieran iem  w adm in is tracji w prost gd 1.75, zag ran icą  , . 4.— fd
W raz ie  w ypadków , spow odow anych  siłą  w yższą (np. przeszkody w aa- 
kładzie, s tra jk i). A dm in istracja  n ie odpow iada za n ied o sta rczen ie  pism«.

I


